
Nr. 8407 Rok xXVaji.

Środa 3. li^na 1220,

20 gr
Popularny dziennik ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Cena za egzemplarz we 
Lwowie i w całym kraju
Prenum erata mies. we Lwowie i w kraju . . Zł. 4.50
Prenum erata k w a r t a ln a .........................  . . .  Zł. 13.—
Prenum erata miesięczna zagranicą . . . .  . Z ł .  6.-— 
Adres „W IEK NOWY*' L w fw , ul. Sokoła 4. -  Telefon 
Nacz. Redaktora 35-70. —  Redakcji 16. —  Dyrekcji 28-90. 
Administracji 26-77. - - - - -  Konto P . K. O. Nr. 140954.

Polskie loty transatlantyckie.
Straszna katastrofy la tnicze -1 1  tóar 
kat strof samochodowych. -  Msż za- 
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KAC ETY Doskonała do nauki Zł. 24*—  wyłączaie 
Oryginalna angielska  
P iłk i tennisow e od

LEON PR0PST Czapki, m eszty I paski kąpiel. 
28'—  w firmie l a E ś ^ N  I ~ C L W « i t9  I  W ielki w ybór rakiet kraj. I zągr. 
2 70 Lwów, pi. Marjacki 3. Tel. 15-85 2820 Foot-balle 1 Inne artykuły sport.

RAKIET V
Kto wygrał?

W ARSzAW A. i. łipca. (AW .) W dzisiejszym 
dniu ciągnienia premjowej pożyczki dolarowej pa- 
iły  następu ąee wygrane;
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Katastrofą kolejowa na linji 
Kataty -  Podzamcze.

Warszawa. 1. 7. Na szlaku kniejowym Pod 
zajncze -  Kalety, zdarzyła sic katastrofa ko­
lejowa. której uległy dwa. pociągi towarowe. 
Jeden z pociągów zdążających z Podzamcza 
najechał w petnym biegu na pociąg idący z 
przeciwnej strony. M imo wysiłków obu m a­
szynistów nie miało sic uniknąć katastrofy. 
Wskutek zderzenia obie lokomotywy i pięć" 
wagonów zupełnie zostały rbz.bite. D waj ha­
mulcowi odnieśli rany.

s k o n  p u ł k . m a c i e s z y ,
Warszawa, 1. 7. Wczoraj u godz. 10.55 

zmatf nagle poseł pik. Adolf Maciegza. L e ­
karz pogotowia pr.\ walnego stwierdził ane- 
wryzm serca.

1 łk. Alneieszf^in-odzil sic w v. 1578 w Tom­
sko na Syberj.. B y ł doktofmn medycyny i 
f lo r e n ,  bardzo w,eln prac naukowych.' o- 
głonzanych d nik iom, przez Akodem.ie Umioi. 
Rn czasów akndem udccli brał żywy udział w 
nudni i.Hepodłogldsmowym w związkach aka­
demickich. Był on jednym z na i bliższych 
wspoipracown Lin > \V nm^zallca P i .1 a 11 d s k i 1>- n 
W-roku 1914 wstąpił do Legionów  î  służył w 
pierwszej brygmlziai Do Sejmu był wyhra-

0'brzymi pożar w Szwecji.

(x y ) W  pewnej fabryce zapałek w Sztok­
holmie wybuclił niedawno pożar, jakiego 
nie widziano tam od niepamiętnych czasów. 
Straż pożarna gasiła ogień przez kilka dni. 
14 strażaków uległo zatruciu gazami fosfo­

rowemu Szkoda 
szwedzkich.

wynosi 5 miljonów' koron
szwedzkich. . . ,

Rycina nasza przedstawia' akcje straży 
ogniowej w czasie pożaru fabryki.

ny z .J'5fy BB. w okręgu 9 Warszawa-powi.it. 
W m.iejśoe jego wchodzi do Sejmu p. Jan 
K r  jsa.

OGÓLNO-POLSKI ZW IĄZE K  LEK AR ZY  
W ETER 'YNARY j  NYCH.

Poznań. 1. 7. (PAT.) Obradujący łu od 2 
dni; /..jazd lekarzy wólorynaryjnycdi uchwalił 
dziś po iltngiej i oż.ywionej dyskusji połą­
czyć wszystkie dotyehcżnsfywe związki leka­
rzy weterynaryjnych w jedno ogólno-polskiej 
zrzośzeuio

nu

NADZW YCZAJNA SESJA SEJMU?
Warszawa. 1. 7. (A W ■). „Nasz Glos1 dono- 
że konsekwencją decyzji 'trybunaIn Sta- 
w sprawie min. - Czochowiczó bądzie zwo­

łanie nadzwyczajnej sftsji. Według i i i  forma­
c ji d e n n ik a  niebawem wszeżęta będzie' przez 
marszałka S'ejmu względnie przez poetów 
akcja zb ieran iapodpisów  pod żądanie zwo­
łania Sejmu.
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Tragiczny konflikt
Starcie zasadnicze. -  istota tragizmu. -  Motywy 

oskarżenia. -■ Znaczenie procesu.
W  pryzmacie procesu b. min. Czechowi­

cza skupiają się w sposób niezwykle wyraź­
ny i plastyczny wszystkie niemal promienie 
naszego pomajowego życia politycznego. —
Dlatego też dla przyszłego dziejopisa tego o- 
bresu proces ten będzie m iał wartość niepo­
ślednią. Łączą się w nim w sposób bardzo 
wyraźny momenty finansowe i czysto poli­
tyczne, zagadnienia prawa i rządzenia, po­
stulaty part.ii i poglądy rządu.

Stanęły one ptzeeiw sobie «ko w oko dwa 
poglądy z przeciwnych wręcz bies unów, ma- 
ksymalistycznie poiela demokracia w oso­
bie dr. Liebermana i pogląd, stanowiący ra ­
cje państwa czy stanu ponad wszelkie prze­
pisy, w osobie Marsz. Piłsudskiego. To  star­
cie sie, jakiekolw iek byłyby jego form y w y­
razu było historyczne, a konflikt ma wszel­
ki© cechy tragicznego.

W yrazu „tragiczny" nadużywa sie w na­
szym jeżyku. N ie ma w tein nictragicznego 
jeśli umrze starszy człowiek, lub jeśli słu­
żąca m yjąc okno spadnie z niego i zabije 
sie. Jeśli chodzi o tragizm  konfliktu, o któ­
rym  mowa, to można go zakwalifikować do 
rzędu konfliktów najprzykrzejszych, to jest 
konfliktu równych uprawnień, w yn ikają­
cych z tego, że dwóch ludzi, czy dwie ssiły, 
wychodzą z założeń zgoła odmiennych i na 
innych opierają sie podstawach. Rzecznicy 
oskarżenia trzym ali sie śeiśle litery prawa. 
Rząd, uosobiony przez Marsz. Piłsudskiego 
nważał, że ważniejszy mu jest duch państwa 
niż martwa litera przepiśsu.

K on flik ty , jak tu opisany, stanowiły

łał wbrew przepisom, ale dla dobra sprawy, 
bywał oskarżony. Tym  oskarżonym był min. 
Czechowicz. W iadomo przecież, że nie prze­
ciw niemu toczyła sie sprawa. Niewątpliw ie 
istn ieją w ustawach dostateczne podstawy 
do tak iego oskarżenia. Również niewątpli­
w ie z przekroczenia tych przepisów nie w y­
nikła dla państwa żądna szkoda, raczej do­
bro. A lbow iem  oskarżenie nie kwestiono­
wało przecież sposobu zużycia tyeh sum, 
tylko zaczepiało o brak zdania sprawy z  wy­
łożonej sumy. Sprawa też toczyła sie głów ­
nie o motywy oskarżenia. Oskarżyciele w y­
sunęli motyw praworządności i by li z tom

w porządku, aż do tego punktu/ że Sejm, 
który reprezentują, nie zawsze te j prawo­
rządności pilnował.

Proces przeciw _ b. min. CzeeLiowiezowi ■ 
wywołał szalone zainteresowanie. Jest to o- 
bjaw bardzo pocieszający, bo nic nie ma gor­
szego nad a pat .je i obojętność społeczeństwa, 
Śledzono go z zapartym oddechem. Podziała 
on z pewnością na nasza atmosferę politycz­
ną nieco oczyszczająca. Takie wypowiedze­
nie jasne i otwarte poglądu obu stron jest 
zdrowe i winno spowodować pewne wyłado­
wanie sie elektryczności. Gdyby tak było, to 
znaczenie tego procesu byłoby większo n iźłi 
ty lko sensacji politycznej v- popisu kraso­
mówczego szeregu doskonałych mówców. Po­
ziom procesu - -  z małym wyjątkiem  by* wy­
soki. A le  też w yjątek  ten przewidział dow- 
eip warszawski z góry, mówiąc, że oskarże­
nie wniósł poseł Iieberm anu, replike poseł 
Pieraeki, a poseł Wyrzykowski... dupliką!

104 ile Traktatu Wersalskiego.
Kilka uwag

Traktat Wersalski, którego dziesiąta ro­
cznica minęła onegdaj, jest momentem ta­
kiej doniosłości, jakich mało wykazuje histo- 
r ja  świata. Słynny pokój westfalski regu­
lował stosunki na ograniczonym obszarze Eu­
ropy. Traktaty pokojowe 19 wieku zamykały 
poszczególne okresy lokalnych wojennych 
konfliktów. Chyba kongres wiedeński, który 
likw idował napoleońską epopeje może sie 
miez-zyó z Traktatem Wersalskim, przez swe 
daleko sięgające i długotrwałe następstwa, 
— dopiero w W ersalu uchylone. Do nas to ze­
stawienie jeszcze silniej przemawia. Kon­
gres wiedeński zatwierdzał i legalizował roz­
biór Polski; Traktat Wersalski przekreślał

wielokrotnie motyw iragedji. Ktoś, kto dz ia - ' i uchylał ten haniebny akt gwałtu dokona-

i wspomnień.
nego nad wolnym narodem, wskrzeszał nieza­
wisłość Polski i zmuszał mocarstwa zaborcze 
do uznania tej restytucji, — bez żadnych za­
strzeżeń. Ponadto traktat unicestwiał ciążą­
cą praw ie od pół wieku nad Europą przewa­
gą Niemiec, a jeżeli nie kodyfikował upad­
ku Rosji, to tylko dlatego, ponieważ ten naj­
zaciętszy w róg Polski popadł w bezdenną ot­
chłań wewnętrznej anarchji i sam się wykre­
ślił z rzędu państw cywilizowanych.

N ie uzyskaliśmy w traktacie wszystkiego 
co się nam najsłuszniej należało. Pierwszy, 
jego  zarys przyznawał nam — jak  wiadomo 
— dużo szersze granice zachodnie i nie dopu­
szczał plebiscytów na Śląsku i Mazurach. 
Pewien doktryneryzm Wilsona i zła wola oraz
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Ł  K. W EBSTER.
Przedruk wzbroniony.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

(C iąg dalszy)

Zmiana, zaszła w je j ślicznej buzi, m iała 
w sobie coś upiornego. Jeżeli m iała taką 
tw arz w chwili, gdy Linda wyjaśniała je j, qq 
zawiera list pana Hallstroma, nie dziwię się 
przerażeniu aktorki. Twarz ta przybrała 
zw ykły wyraz na odgłos kroków za drzwia­
mi.

Śądzę jednak, że uwagi M itchella nie n- 
szly ślady tego co zaszło, gdyż dłuższy czas 
był milczący i ponury. W łaściw ie mało eo 
mówił i dopiero w połowie posiłku ożywił 
się trochę. Można było położyć owo m ilcze­
nie na karb burzy, która dała znać o sobie, 
zaledwie usiedliśmy do stołu. Chociaż, gd y­
by pani M itchell nie była mnie uprzedziła, 
nigdybyin się nie domyślił, że boi się grzmo­
tów...

W  każdym razie nie zdradzał ńLeżem 
swego niepokoju, nie bladł na widok błyska­
wic, nie drżał na odgłos grzmotów. Żona 
zdradzała o wiele wyraźniejsze oznaki prze­
rażenia, gotów byłem posądzić ją, że ze 
względu na siebie domagała się usunięcia 
stołu z przed okna. Dopiero bardziej badaw­
cze spojrzenie powiedziało mi, że to usposo­
bienie męża ją  niepokoi. Rzeczywiście, hu­
mor jogo byl dziwaczny. Skupiony, zapa­
trzony w^jiebie, jak powiedziałby psycholog, 
w to, co się działo w jego podświadomości. 
Coś jakbyśmy, m ieli między sobą lunatyka.

Hyla. to dziwna ucz.ta, niepokojąca, już od 
początku. Linda, zachowywała się nnjnntn- 

.raln ic; z nas wszystkich, ale nawet ona by­

ła zgaszona i jakby przytłoczona chmura, 
która zawisła nad je j piknikiem. W in iła  za 
wszystko zazdrosną przyjaciółkę.

Przeklęte grzyby nie dawały m i spokoju 
już od dłuższego czasu. Janina nie podała 
ich dotychczas i zapytywałem siebie, jak 
zareaguje Mitchell, gdy pojaw ią sie na sto­
le. Może widział je  w pralni, pomagając Ja­
ninie, a może nie...

Linda rzucała mi raz po raz błagalne 
spojrzenia, abym coś powiedział. A le  czułem, 
że każdy temat, który poruszę, k ry je  w so­
bie ładunek dynamitu, a nie uważałem za 
pożądane urozmaicać ten dzień gwałtownemi 
eksplozjami.

A le  Elza M itchell nie miała takich skru­
pułów. E lza  — tłumaczcie to sobie złośliwo­
ścią, brawurą, gadatliwością (w każdym ra­
zie nie podyktowała je j tego przyjaźń) zła­
mała tabu nałożone przez Lindę i zaczęła 
mówić o Pawle. Zastanawiała się, czy sie na 
tern skończy, czy zdarzy się jeszcze coś inte­
resującego. czy Paw eł da kiedykolwiek znać 
o sobie i dlaczego skradł walizkę pana Hall- 
stromai

— Biedny Faw eł — powiedziała Linda!. 
— N ie  bardzo się obłowił. Hallstrdfc wszyst­
kie cenne drobiazgi w y ją ł z w alizy i wysłał 
pocztą w poleconej paczce. Tabakierkę, pa­
pierośnicę i zegarek. Ta  paczka zrobiła na 
mnie wprost npiorne wrażenie, bo w taba­
kierce zostały pigułki, a w papierośnicy cy­
gara. YVięc Paweł, otw ierając walizkę, mógł 
w niej znaleźć tylko stare ubranie ojca.

— Jestem przekonana, że Paw eł mimo 
wszystko zatrzymał walizę — rzekła, pani 
Mitchell. — Koni twierdzi, że musiał ją 
gdzieś ukryć. — Poczem dodała z przykrym  
uśmiechem: — Szkoda, że nie ukradł walizy 
K on i‘ego. Zawierała nowiuteńką piżamę je ­
dwabną za dwarlzicściiij pięć dolarów, i Bóg 
jeden wie, co jeszcze.

Ta uwaga, powiedziana tym tonem, robi­
ła wrażenie jednej z owych szpilek małżeń­
skich, któremi mężowie i żony lubią siebie 
czasami kłuć w obecności innych. N ie rozu­

miesz, w czem się zawiera jad i siedzisz jak 
na niemieckiem kazaniu. W danej chwili by­
łem jednak wdzięczny pani Mitchell, bo na 
czas jakiś przynajm niej odrywała uwąęe od 
osoby Pawła'. Przynajm niej liczyłem ha to

N io wiem, czy przypuszczenia moje były. 
słuszne, bo już w następnym momencie bu­
rza wzięła sprawę w swoje ręce. B łyskawi­
ca rozjaśniła pokój, ryknął przeciągły 

grzmot. Piorun uderzył, jakeśmy się później 
dowiedzieli o pięćdziesiąt kroków od dworku.

— Ma pan zdrowe nerwy! — pochwaliła 
mnie Linda, gdy pierwszy efekt minął.

Rzeczywiście, ja  jeden nie drgnąłem. Oni 
wszyscy aż podskoczyli.

— Sądzę, — rzekła pani M itchell z histe­
rycznym śmiechem — że pan fabrykuje 
sztuczne błyskawice w swojem krborator- 
jum. Zawsze myśjałem* że laboratorjum mu­
si mieę w sobie coś fascynującego. W yobra­
żam sobie, jak się tam raczycie... ż próbó- 
wek ! !

Już chciałem powiedzieć, że nie potrafię 
zmienić spirytusu drzewnego w dżyn, gdy 
zauważyłem, że nasuwa m i się doskonały te­
mat do rozmowy. W iedziałem , ze ich to znu­
dzi, ale pomyślałem sobie: niniejsza o to!

Powiedziałem, co robię w swojem labo­
ratorjum. Tłumaczyłem im, że czynnikiem 
kontrolującym wrażliwość soczewki nie jest 
je j grubość, ale długość fa li świetlnej, przy 
której robi się doświadczenie. N ie można 
przeto widzieć rzeczy muiejszej, niż długość 
fa li światła. Jedynym sposobem, aby widzieć 
najmniejsze mikroorganizmy, jest fotogra­
fowanie ich przez mikroskop, przy użuciu 
soczewki, kwarcowej i przy pomocy światła 
o fa li tak krótkiej, że jest niewidzialna dla 
oka. Musi się zabarwiać wiele przedmiotów, 
chcąc je zobaczyć pod mikroskopem, a nie­
widzialne światło działa na te barwy w tak 
szczególny sposób, że kwestja zbadania ieg< 
zjawiska przedstawia poważną prace.'

(O. d. o.).
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Kochane nasze słonscz^o ""™
przynosi nie;edaą miłą godzinkę ale też i...

P I E G I
lecz nie trap sięc h n i t z e r
maść i mydło

specjalne prep, oparte na naukowem doświadczeniu 
USUW AJĄ NIEZAWODNIE  

— tych nieproszonych gości lata. ----------  :

W  aptekach i drogeriach maść 3'15, mydło ?*30.
Gdzie niema, wprost u tirmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko.

ignorancja L loyd  Geor&ehi sprawiły, że dru­
ga redakcja traktatu wypadła dla nas zna­
cznie gorzej, i pozostawiła blisko miljon 
Polaków  pod panowaniem niemieekiem. W 
każdym razie nie zapomnimy nigdy, że Trak­
tat Wersalski wrócił nam wolność i skru­
szył więzy, którem i nas krępowano przez lat 
120! I nie zapomnimy n igdy — wiele jesteśmy 
winni szlachetnej F rancji za je j energiczną 
i wszechstronną pomoc w dziele oswobodze­
nia naszej Ojczyzny, A i to wolno nam przy­
pomnieć, że zbrojny czyn -i krew Leg ion i­
stów obficie przelana podczas w ojny świato­
wej, zdobyły dla nas prawo do niepodległo­
ści, którą przecież bodaj po części własnym 
odzyskaliśmy wysiłkiem.

7, wdzięcznością również wspominamy 
mozoły i trudy mężów, k lórzy w komitetach 
krakowskim i paryskim pracowali mądrze i 
skutecznie dla naszej przyszłości.

W  chw ili podpisywania traktatu w ma­
jestatycznej rezydencji Króla-Słońee — głó­
wny jego twórca, sędziwy Clemenceau w y ­
powiedział ważkie słowa: „podpisy stanowią 
nieodwołalne zobowiązanie lojalnego i skru­
pulatnego wykonania wszystkich przepisów 
traktatu11.

Na dokumencie traktatowym  w idnieją

W pojęciach naszej ludności o odżywczej 
wartości grzybów tkwią dwa ciemne punkty, 
które sprawiają, że np. Poznań konsumuje 
rocznie około 8000 kg. grzybów, gdy niewiele 
odeń większe Chenmitz w Saksonji, przeszło 
250.000 kg. Tak wielka różnica pochodzi stąd, 
że grzyb u nas wciąż jeszcze jest artykułem 
luksusowym, gdy wszędzie indziej, a zwła­
szcza w Niemczech, F rancji i Ameryce jest 
artykułem spożywczym bardzo powszednim. 
Pozatem jeszcze stosuje się go jako paszę 
dla bydła rogatego, koni i nierogacizny, oraz 
drobiu, a nawet ryb.

Ciemnemi punktami, które nie pozwalają 
nam dotąd zorjentować się w tej sprawie, są:
1) pokutująca po dziś dzień po wszystkich 
zakładach naukowych, a zwłaszcza po pań­
stwowych szkołach i seminarjacb gospodar­
czych żeńskich, po książkach, wreszcie po 
państwowych i komunalnych urzędach ba­
dania środków spożywczych, tablica porów­
nawcza wartości odżywczych artykułów po­
karmowych; 2) rzekomy wskaźnik stosunkowo 
znacznej ilości wody w grzybach świeżych.

W punkcie pierwszym chodzi o porównaw­
czą tablicę Fr. Kóniga, który w zestawieniu 
noży wek p. t. „Prozentischc Zusammenae- 
tzuag und N iihrgeldwert der menselilichen 
N ..hrungsm itter (1893), stawia grzyby naj 
równi z (jarzynami, strasząc ponadto ludzi 
rzekomą ich niestrawnością. K ón ig  zestawie­
nie to oparł na swem dziele „Chemie der men- 
schlichen Nahrungs- und Genussmittel'1 z r. 
1-879. Od tego czasu minęło pół wieku, a był 
to okres wielkich przewrotów  i odkryć w na­
uce. Oczernione przez ziomka, prof. Juljusza 
Zelłcra w dziele „Chemie der liBhoren P iłze". 
M imo to jeduak tablica Kćiniga grasuje u 
nas nadal, z krzywdą dla dobrej sławy g rzy ­
bów i naszą szkodą.

Rzut oka na chemicyzm grzybów  prze­
kona nas o grubym błędzie, jak i dotąd popeł­
nialiśmy, uznając grzyby za smaczny jedynie 
dodatek, za luksus. Białko, kióre zwykliśm y 
uważać z.a naczelny czynnik odżywczy u grzy­
bów nie ma charakteru białka roślinnego, 
lecz raczej zwierzęcego.

Istotny czynnik produkujący w nas siłę, 
t. j. węglowodany, pojawia się w grzybach 
nie w postaci mączki (skrobi), jak u roślin 
zielonych, lecz zawsze lylko w postaci cu­
krów. lu b_takich połączeń węglowodorowych, 
które w dj.astazio scnkrzają się albo zupełnie, 
albo w bardzo znacznym procencie. Pozntcm 
grzyby posiadają warte 'c io jG ^ lla  organizmu 
naszego iłnszcze i sole mineralne w takieli 
postaciach i ilości, że nawet najw ięksi w na­
uce wrogow ie grzybów, jako pożywki rzeko-

podpisy i pieczęcie legalnych przedstawicieli 
Rzeszy niemieckiej. Fakt ten należy podkre­
ślić teraż właśnie, gdy pojaw ia ją  się pierw­
sze próby naruszenia tych świętych zobowią­
zań, gdy Niem cy podnoszą coraz butniej g ło ­
wę i w yciągają chciwie ręce ka naszym zie­
miom — grożąc odwetem.

mo trudno strawnej, przyznają im znaczną 
dla zdrowia ludzkiego wartość z powodu nie­
spotykanych w innych pokarmach ilości soli 
potasowych i fosforowych.

D rugi ciemny punkt dotyczy obniżania 
istotnej wartości odżywczej grzybów  jedynie 
z rać ji znacznej zawartości w nich wody. P ra ­
wda, że w grzybach świeżych jest wody w ie­
le, bo przeciętnie około 85 procent, ale nikt 
przecież grzybów  surowych nie zjada. W  cza­
sie gotowania zaś woda z grzybów wyparo­
wuje, nie zabierając z sobą nic z pozostałych 
składników. Gotując grzyby, zgęszczamy ich 
wartość odżywczą. W ie o tem każda gosposia, 
dziwiąc się, że po ugotowaniu grzyby „gdzieś 
się podziały'1, nie zdaje sobie jednak sprawy 
z faktu, że odżywcze ich czynniki u legły 
kondensacji. To też pozostały miąsz grzyba 
jest niezmiernie pożywny.

W spomniany Zellner np. takie przedsta­
wia zawartości substancyj odżywczy cli kilku 
najpospolitszych grzybów: 1) Borowik (pra­
wdziwek) w miąższu suchym zawiera w 
okrągłych cyfrach: białka 37%, tłuszczu 5%, 
węglowodanów 18%, soli mineralnych 1%.
2) Rydz: białka 36%, tłuszczu 6%, węglowo­

danów 20%, soli miner. 7%. 3) Lisica (kurek): 
białka 28%, tłuszczu 6%, węglowodanów 19%., 
soli 7%. 4) Purchawka łąkowa: białka 55%. 
(a zatem znacznie więcej niż borowik!), tłu­
szczu 3%, węglowodanów 19%, soli min. 8%. 
5) Pieczarka: białka 55%, tłuszczu 2%, węglo­
wodanów 28%, soli min. 7%.

Gzem więc są grzyby w porównaniu ze 
wszelkiemi innemi ludzkiemi pożywkami, a 
zwłaszcza z mięsem, o tem przekonać może 
każdego, a nawet najwybredniejszego facho­
wca, zamiana powyższych danych na kalorie, 
czego dotąd w nauce nie uczyniono. Rezulta-t 
zamiany przedstawia się następująco: boro­
wik 278, rydz 292, lisica 2555, tru fla  274, pur­
chawka 322 i pieczarka 362 k a lo iy j! K to cie­
kaw, łatwo znajdzie wykaz kaloryj różnyuk 
gatunków mięsa i wszelkich innych_ pożywek 
ludzkich, zdobywając przeświadczenie o isto. 
tnej odżywczej wartości grzybów.

Grzyb zawsze jeszcze będzie u nas ty;ka 
używką, smaczną wprawdzie, ale ciężko stra­
wną, dopóki nie nauczymy się go gotować. 
Warunki główne są te: grzyby pokrajać jak  
najcieniej (jak  papier), gotować zrazu same, 
bez dodania przyprawy, naw.et bez soli, go­
tować tylko w kamiennem albo glin iane®  
naczyniu i tylko najwyżej 15 minut, poczom 
dopiero przyprawie czem kto chce, gotować 
znów 6 do 10 minut, wreszcie posolić i zaraa 
podać na stół. Inaczej grzyby zawsze będą 
twarde i ciężko strawne, jak oWe sławne 
w całej Polsce jaja, które pewna młoda mę­
żatka, chcąc mężowi podać na miękko, goto­
wała pół godziny, a dziwiąc się, że „jeszcze 
twarde, gotowała całą godzinę i odniosła 
wreszcie do składu z wymówką, że sprzedane 
je j chyba ja ja  nieświeże!

Janc luclfc.e robią mafótki?
SPR YTNE  I D O W C IP N E  POM YSŁY.

Słowem „T ip “ określają Am erykanie coś, 
co może być poważną ideą, częściej jednak 
mieści sie m iędzy naszemj pojęciam i „dow­
cipny pomysł11, „nabranie publiczności11! a 
nawet niezłośliwa i nieszkodliwablaga.

„T ip 11 nie jest wynalazkiem, chociaż po­
zornie posiada wszelkie jego cechy, — jeśli 
ma być dobry, to musi być w swojem poczę­
ciu tani i ła tw y i powinien tak uchwycić na 
gorąco gust, pożądanie, przesąd czy inne sła­
bostki publiczności, aż do wyzyskiwania je j 
bezkrytycznego pędu (otwareiej głupoty) włą­
cznie, by przy najmniejszem natężeniu, w 
najkrótszym czasie zrobić m iljony.

Umyslowośó polskich duchów7 twórczych 
ima się z regu ły zagadnień ciężkich, zasad­
niczych, a stroni, od tego rodzaju pomysłów, 
o których tu mówimy. .Jeśli ktoś wpadnie na 
dobry ,,tip“ do wstydzi sie z nim wystąpić, 
dlatego .jesteśmy zasypywani nowostkami 
obcymi i publiczność nasza kupuje jó. bo za­
sadniczo nić-uóżnijśic od publiczności innych 
krajów, a nadto pociąga ja  n ow n ^  i moda.^

Klasyczne wynalazki posuwaja ludzkość 
naprzód;'ale wykształcają się z w ielkim  na­
kładem zdolności i umiejętności, podlegają

surowrej krytyce wiedzy, oraz absorbują ka­
pitał nieraz w ielki a dawany na ryzyko, o 

„T ip 11 tego wszystkiego nie wymaga. po» 
jaw ia się jak wiatrem nawiany, grasuje 
krótko i znika na zawsze. — ąie wyciąga od 
publiczności masę pieniędzy i robi ruen w 
interesie •

Istn ieją fabryki, które tylko tem sie za j­
mują i po wyrzuceniu na rynek pewnej ui­
ści takiego towaru, już robią inny. a 

P rze jrzy jm y  niektóre z tyeli „tipow , oy 
czytelnik zórjentował sie co pod tem mo§iia 
umieścić. Do „tipó ‘w“ zaliczają nawet idee 
o tak ogrom nem znaczeniu jak kanał sucztn, 
którego pomysł przyniósł autorowi beidy- 
nandowi de Lesseps miljony.. . , sj

Podobna jest również idea budowy kana 
Su panamskiego, t a  jednak _ swemu antoiow) 
przyniosła wiele nieszczęścia i wywołała 
głośna w swoim czasie afero pan a ms ku l„pa-

Ł Andrew Oarniege mając lat 20 i będąc 
wówczas sekretarzem pewnego potentata ko­
lejowego, w czasie nudów podróży wszedł w 
rozmowę' ze współpasażerom, który £źucu 
myśl wagonu sypialnego. Carnicge pBclrwf-

Wartość odżywcza grzybów.
Czy grzyb powinien być artykułem luksusowym ? —  Grzyb a mięso.
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Odwiedziny Króla szwedzkiego w Estonii.

(x y ) K ró l szwedzki Gustaw tx) złożył w 
tych dniach o ficja lna w izyta państwu i r a ń ­
skiemu, rew izytu jąc w ten sposób estońskie­
go  prezydenta, który był przedtem w od­
wiedzinach w Szwecji. Po  trzydniowym  po­

bycie w  Rewalu pojechał król do R y£ j.
Rycina nasza przedstawia chwile pozdro­

wienia króla przez prezydenta republiki ć- 
stońskiaj.

eił te m yśl i zdołał urzeczywistnić, ja . co da­
ło początek jego' m il jonom.

•Dzisiejszy król gum y do żucia W rogb ley 
gra ł pierwotnie na trąbie w orkiestrze jed­
nego z teatrzyków w Ne w-Yorku. Decie w 
instrument powodowało; u <niego zasychanie 
w gardło i inne objawy niepożądane. P r zy ­
padek zdarzył, ż-e gdy z roztargnienia począł 
żuć kawałek gumy, niemiłe ob jawy ustawa­
ły, natomiast doznał uczucia świeżości w u-

stack. Ten tip zręcznie następnie w ykorzy­
stany przyniósł mu wiele mil jonów.

W  ostatnich łatach zrobił znaczny ma­
jątek ubogi wieśniak węgierski Jan Ekyedy. 
P rzyby ł on do New-Yorku bez żadnych środ­
ków, a w  swoim bagażu m iał jedynie worek 
kukurydzy i malutki piecyk do je j prażenia'; 
tak jak to jest na W ęgrzech \we zwyczaju. 
.Najspokojniej w. świecie ustawił, ten piecyk 
na Broadway i rozpoczął, interes. Prażona

kukurydza zaczęła przed zebrana' gaw iedzią 
wypraw iać dziwno metamorfozy^ Gdy łuska 
je j pęka, to z. wnętrza wydobywa sie biała 
miazga, która w ogniu pęcznieje na biała 
kule wielkości orzecha i żuta daje miły; 
smak -i-odświeża usta podobnie jak  guma. 
Ten typ  wszedł w modę i jego  autor jest już 
dziś. bogaczem. , ■

Barnurn zrobił majątek na zastosowaniu 
o lbrzym iej reklam y przed nim nie znanej. 
On też jest twórcą wyrażenia i , pojęcia 
*Jmmbag“.

Przechodząc wraz z Barinunem do. tipów. 
z. dziedziny reklam y nie można nie wspo­
mnieć o pomadzie na włosy, yeklamęyyanej: 
przed wojna aż dd. znudzenia:.

„Ja  Anna Csilag z moimi 1H5 ćin. tlYu- 
g in ii włosami itd.

Pomada była nieszkodliwa dla używają­
cych, a P. Csilag posiadła wkrótce fabryką 
we W iedniu i Berlinie, które świetnie pro­
sperowały do czasu wojny. Podobne sa lip y  
np. Chaplina, którego specjalnie komicznie 
niezdarny typ  obuwia zapewnił nim w jego  
występach humorystyczne powodzenie.

Z drobniejszych tipów, które jednak dały 
dobry wynik, należy przypomnieć h istorią  
wykałaczki do zębów. Jej wynalazca po­
czątkowe sam je  troga ł i sam roznosił po 
restauracjach i sprzedawał na ulicy. W krót­
ce doszedł do tego, że zbudował fabrykę, a 
wykałaczka stała sią dziś nieodzownym 
przedmiotem w każdym domu i lokalu:

W  „swoi m czasie Francuz Maurice Ba­
rier w y n a la z ł drobny przyrząd „ęri-eri“ , 
który ukryty w dłoni i pociskany wydawał 
-krótki, ale przeraźliwy glos i używany był 
do demonstracji na ułieaeh. w teatrach ł.tp. 
Przyrząd ten w swoim cjfasie tak sią rozpo-; 
wszechnił, że gips jego  prześladował na jksiż-; 
dym kroku nietylko we .Francji, gule w ca-:
le j Europie.  1

Pew ie# kaznodzieja w Massnehusets 
wpadł na pomysł uwiązania lalki' do. linki 
gumowej, na której wykonywała ona waha-

. Z  .
Teatr W ielk i; „Poław iacz cieni*, TLe peeheiir: 
dLpm^ręs),' kóiriedja w '4 aktach Jhiftą Carmen-; 
ta. Przekład Bolesł. .Gerczyńskięgjo.,.,. . Go­

ścinny wystąp Aleks. W ęgierki.
Subtelna ta komódja, tworząca zrąb po-: 

ważnej nowej francuskiej twórczości drama­
tycznej, wyszła z pod pióra młodego outom 
i zarazem aktora, Jana Sarmenta, którego 
nazwisko mało jest znane w Polsce. Sarment, 
pisarz dramatyczny, cieszący sią dzisiaj 
sławą we Francji, jejst wychowankiem jedne­
go z najlepszych teatrów literackich, ekspe­
rymentalnego teatru ,„V'ieux Cołombier", 
którego wysokie tradycje artystyczne wpły- 
nąły na odrodzenie francuskiej twórczości 
dramatycznej. P rzy ją ty  kulturą tego teatru 
Sarment zaczął pisać sztuki, w których ele­
ment poetycki gó ru je  wybitnie nad anegdotą, 
tak zbanalizowaną w współczesnych sztukach 
francuskich.

Nazwano we F rancji Sarmenta „nowym 
Mussetem". Jest w istocie w jego  sztukach 
ta koronkowość djalogu, subtelność ującia 
tematu od strony wewnętrznej, charaktery­
zująca jaskra wie Musseta, a przede wszyst- 
kiem poelyckość, w yb ija jąca sią na pierwszy 
mail. Tak, Sarment jest poetą na scenie. Umie 
doskonałe połączyć- ch-amatyczność akcji z 
wybitn ie poetyckim nastrojem, z romanty­
zmem postaci, żyjących na pograniczu ma­
rzenia i rzeczywistości. We wszystkich nie­
ma) sztukach Sarmenta istn ieje ta dyshar- 
monja między marzeniem a rzeczywistością, 
brak równowagi duszy, która w walce z rze­
czywistością ■ traoi wkońcu swój ideał. I tu 
tkwi-iźródło .cierpienia - bohaterów, którzy .ni£ 
osiągnąwszy tego, ca  sobie • przedsięwzięli' tw 
■wysokich Jotach .myśli, padają ze złamaucmi 
skrzydłami.

..Poławiacz cieni", jedna z pierwszych 
sztuk Sarmenta. zawiera w sobie prawdziwie

ibseuowski problem, u jęty Z' rasowo francu­
ską lekkością i fantazją.’ ■ •

M łody poeta; Jan-dostał rozstroju umysło- 
węgo pp, bolesnym zawodzie m iłosnym. Bawi 
śią.bpwięjaiem. pstrągów ’ w: rżecę, Matka jego,, 
ęh^p.,pbudz.ić . w.- nim uśpione władze mjiy- 
ęilipwe, sprowadza d.o ni,ęgq.młodą dziewczy.no>; 
Nęlly,. którp'okrucieństwem sw ojej .c'hpjet'no-:

stałą ęig pb.wpdetn ■ je g o . preszczęścia, .aby: 
go teraz . Wyleczyła z choroby. Nelly,- pielę­
gnując J"ana j widząc_w nim innego człow ie­
ka, zakochuje sią w nim i doprowadza wkori- 
cu rlo tego, ie  Jan odzyskuje utraconą pa- 
miąć. Oboje są szczęśliwi i Jan pragnie po- 
.ślirbić Nelly. A le brat Jana, Ronę, który ko­
cha również Nelly, podsuwa potajemnie Ja­
nowu myśl, że N e lly  ńie jest tą dziewczyną, 
którą dawniej kochał, ale inną, podsuniętą 
mu dla zabawki w celu wyleczenia go z cho­
roby.

I wtedy Jan spostrzega różnicą miedzy! 
dawną Nelly, a tą którą obecnie kocha. Tamta 
go nie kochała, jak  to możliwe, aby ta po­
świeciła sią dla niego? N ie w ierzy wiąc. aby 
była tą samą Nelly. N ie pomagają zaklęcia 
i błagania. Jan nie daje sią przekonać zako­
chanej. w nim Nelly. Strzel i wszy do wsfrą- 
gów w jeziorze, a potem do siebie w lustrze, 
Jan, który w sta n ie . choroby umysłowej w ie­
rzy ł w możliwość szczęścia, zabija sią z -pe­
symizmu po odzyska ni u świadomości.

Trudny ten problem ujął Sarment w 
kształty poetyckiej fantazji, wydobywając 
przedewszystkiem romantyzm marzenia i  tra ­
gizm  rozdźwięku miądzy tern marzeniem a 
rzeczywistością. U ' skandynawskich pisarzy 
problem ten byłby przybrał kształty panurej 
tragedji, pełnej krańcowości i brutalnego re­
alizmu. TT Sarmenta. w idzim y szaleńca miłe­
go, pogodnego, rozumującego z uśmiechem 
iuł ustacfe.i wpadającego .'jakby mimochodem 
w stan mępaezytalnoścłr. sj Dzieje sią- . z nim 
•przeciwniej niż.;z tragicznym i szaieńeimii ret 
•a li styczny eh dramatów .-Ibśenn, czy- Striml- 
berga: wAsfam-ie szaleństwa-, jest uśinieeh.nią- 
tym optymistą, pełnym w iary w- siebie i w

szcząście, ą wpada w oęsymizm i traci wiarą 
w swój, ideał,, gdy odzyskuje pełną świado­
mość, Mimo wszelkich pozorów realności,, po­
stąp Jana . je^t, więc, wytworem  _ poetyckiej 
fan tazji, Sarmanta,. ęksperymeiitującego chę­
tnie w .zaw iłych. L (rudnyeli.problemach lqd?- 
k iej ...duszy .i. je j , m-rocźnych-_lajem'ńtę,:. jak 
pełna poetyckiej, i  ;rricsaip.0 w,ilej ijiez.wykłq- 
ści jest cała przygoda,; u jęta jedyn ie-z w ła­
ściwym  Sarinentowi czSrem i przedziwną sub­
telnością w ram y dramatycznego utworu.'

W  skomplikowanej i pełnej delikatnych 
przejść ro li Jana znalazł Aleksander W ęgier- 
ko nowe. pole do ukazania wysokiego kunsztu 
swojej gry. Z głąb okiem uczuciem się w7 liie- 
s firnowi tość stanu duchowego Jana oddał 
■wszystkie wewnętrzne jego w a lk i i przeżycia, 
przepełniając to wszystko szezerym i natu­
ralnym  liryzmem. Tak samo na wysokim po­
ziomie stała jego  reżyserja, która czuwała 
nad każdym szczegółem a dała całość jednoli­
ta i plastyczną. Doskonałą partnerką p. Wą­
gierki okazała się p. Karo lina  Lubieńska, 
która łączy w sobie urok i wdzięk z in teli­
gencją i niezwykłą subtelnością gry. Młoda 
ta artystka, predysponowana do ról drama-, 
tyezn-o-liryeznycb, posiada piękny umiar.' na­
turalność i swobodę. Dała wiec ujmującą i 
szlachetną postać Nelly. P.Modrzewsfci zapo­
wiadał się dobrze w pierwszym ftkede. ale za­
łamał s ię 'w  śceuacli o siłniejszem napięciu 
dramalyczuem. W  rezultacie liv ł sztyw ny i 
surowy. Z epizodyeziiyclDswoich ról w yw ią­
zali sią bez zarzutu p p. P illerow a i Dąbawicz. 
Wzorową dekorację dał p. w ilk .

N a  konię-e jedna uwaga. Frąneusknw y- 
raz „ombre“ oznacza, nietylko ,.cieu‘\ ale tak­
że pćwien . ^mnóok ryby, lipienia. Jan- jest 
Więc nanrzemian poławiaczem cieni..} łowcą 
ryb. Dwli te ókreśhuihYzYewmją sic sobą. 
W  polskim przekładzie me zdołano tęgo ó\Ey- 
datiiić.'Gorśze:je'diiak jćs-t, fo.tże tTónraAz'prze­
łożył francuskie ckreśłeiiio '.,bnilń,e-ehćvrfKi?-i,“  
jako „cień ryeerza‘‘, gdy oznacza ono poi)ro- 
stu pstrąga.

* Kazim ierz Bukowski.
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dłowe jakby taneczne ruchy. Ten tip sarzy- 
uiósł ttiu w ca! o pokaźny dochód. Inny skom- 
b inpra i małpkę wspinającą sięs i zesnwająeą 
po drewnianym patyczku i zyska! im  tłem 
kilkuset tysięcy dolarów. Znacznie więcej 
Hzysfai pewien ajszewc w New-Yorku za 
wprowadzenie małych płytek metalowych, 
'ochraniających obcasy i podeszwy.

W yliczam y tu drobna ilość tych dowcip­
nych a często bardzo pożytecznych pomy­
słów. które przyniosły wieje korzyści lub roz­
rywkę publiczności, a autorowi zapewniły 
majątek.

Zwróćmy uwahte na to, że kraj nasz jest 
zalewany niemi, a szczególnie wyrobairti nie­
mieckimi. Dla ludzi pomysłowych otwiera 
sic tu droga wdzięcznitejsza, aniżeli ślęczenie 
'nad wiftlkicini za gadnieni ani!. do których 
często nie są należycie przygotowani.

Światowy Kongres laterański.
^  '- " . v 4

Zraiany w składzie osobow.
teetrów .miejskich we Lwowie.
(Lew.) W  przeciwnieóstwie do każdego 

i n n e g o ,  pracownika świat aktorski co roku 
w okresie kaniknlarnym szuka posady, każ­
dy t, zw. kontrakt nawet lia jbardzic j iraia- 
nogo artysty opiewa tylko na rok i po upły­
w ie tego* krótkiego czasokresu każdy z nich 
musi załćcgać o prace znowu tylko na rok.

Trzeba przyznać, że ta szarpanina ner­
wów i niepewność jutra czyni z konieczno­
ści z aktora koczującego cygana,_ a niemoż­
ność zagrzania miejsca na dłużej, utrudnia 
poważną prace, która wszakże pod obuchem 
i l o r y  wczości nie może systematfcznie i ko­
rzystnie się rozwijać,

W  lwowskim światku aktorskim tego­
roczne targi teatralne mają wywołać zasad­
nicze zmiany, odchodzą podobno starzy za­
dłużeni pracownicy, z którym i publiczność 
serdecznie aię zżyła i w dobrej zachowała 
pamięci.

Przedewszystkiem ubywa Irena Tran­
szo. reprezentantka starej, wysokiej kultu­
ry  teatralnej, tak obcej dzisiejszemu hała­
śliwemu zgiełkowi, dalej pracowita, sumien­
na, inteligentna i kulturalna interpretator- 
ka ról charakterystycznych Kw iatkiew iczo- 
wa. wysokiej m iary reżyser i aktor Stra- 
ohockl, z młodszych: Petrykiewiczówna, ż e ­
lechowska, Grzębska, Smereczanka, Fe liń ­
ski. Kuslowski, Modrzewski. Żytecki podn- 
ł>sro zostaje i jest nadzieja, że częściej... niż 
w tym roku u jrzym y go na scenie.

Operetka traci w ieloletnią ulubienicę 
publiczności M iłowską i Kul i go wek i ego, w 
operze mają rówuież zajść poważne zmiany.

2 nowego nabytku tut jb ą rd zie j_ realnym 
jest już ponoś kontrakt z Wawrzklewlezetn. 
k ióry znowu ma opuścić Qui P ro  Qno i 
przejść- do operetki; dalsze wyławianie sił 
z pośród zespołów innych teatrów jest po­
dobna w pełni.

Czekajmy tedy cierpliw ie na te^ iow e 
ryby, rybki i płotki!

(xy ) W  stolicy Dauji, Kopenhadze, roz­
począł sip światowy kongres IntcrańskL na 
który z samej Am eryk i przybyło 500 delega­
tów. Celem kongresu jest dokonanie dzieła 
zjednoczenia kościoła ewangelicko - la te­

rańskiego Kongres otwarto nabożeństwem, 
odprawionem w kościele Panny M arji w K o ­
penhadze w obecności króla duńskiego.

Rycina nasza przedstawia nabożeństwo 
w kościele w chwili otwarcia kongresu.

Rok przełomowy w naszem życiu.
J A K  feO OBLIĆ&Tfć? — N IE S Z K O D L IW A  Z A B A W A .

Natura ludzka lubuje sic we wszelkiego 
rodzaju horoskopach, przepowiedniach, 
wróżbńch, siowetn w odsłanianiu rąbka ta­
jemnicy, która otacza przyszłość.

Tak było i będzie zawsze.
Nawet osoby skądinąd rozsądne i bynaj­

mniej nie przesądne, namiętnie odwie&uiją 
wróżki, a co gorsza, każde ich przypadkowe 
powiedzenie przyslosowują w ten sposób do 
swego życia, że staje się słuszne.

Pewną dama. mająca syna jedynaka, gdy 
wróżka je j powiedziała, że ma tro je dzieci, 
nie przejęła się tem wcale, tylko wytłuma­
czyła: „To  jest słuszne, bo on mi wystarcza 
za trzech...”  Inna znowu, której wróżka wma­
wiała narzeczonego blondyna, gdy ona była 
szczęśliwą żoną męża bruneta, powiedziała 
łiiezrdżoua: „Jako dziecko by! jasnym blon­
dynem, a mąż, czy narzeczony? M ój Boże, 
jaka to teraz różnica” .

A le  nie mówmy o wróżkach, i8a mne 
.sposoby* odgadywania charakteru i p r z y ­
szłości. Badanie pisma, planety, aie przede- 
wszystkiein, daty narodzin.

Oto właśnie świeżo stworzono teorję, 
która każdemu pozwala w yliczyć w sposób 
niezmiernie prosty, na jaki rok jego życia

też

Po 7 latach przebudzała się.
Moskiewskie pismo „Biednola1 donosi, że 

w moskiewskim domu chronicznie caorych 
przebudziła się ze snu Ictargicznego m ie­
szkanka wsi Boiszyje bialiyki gn.be rnji rja- 
zuńskiej Entoksja L itiagina. Wieśniaczka 
wpadła w letarg w r. 1922 gdy liczyła lat 10. 
L itiagina  przez caty czas znajdowała się pod 
nieustannym nadzorem lekarskim. Dzięki 
sztucznemu odżywiania organizm je j praco­
wał i przez 7 łat śpiączki potężni ie rozrósł się. 
Na krótko przed obudzeniem się chora silnie' 
gorączkowała, tempera;tira osiągała Hi sto­
pni. Następnego dnia ledwie słyszalnie w y­
szeptała pkywszo słowa po 7-nuoleliiiem m il­
czeniu: „Chcę kartofli

przypada, okres najszczęśliwszy lub 
zwrotny, decydujący w jego istnieniu.

Należy tylko wziąć rok swych urodzin, 
i-od ostatnią jego  cyfrą  podpisać pionowo
znowu te sumą liczbę i, dodać, Otrzymana ; z ,wtri ju - paluiMa.
liczba będzie oznaczała ow wazoy rok w z y -1 T . , •-----  .  i. -
ciu człowieka.

W eźm y to na przykładzie.
M ickiewicz urodził się w roku 1798, Na 

Na jak i rok przypada ów. przelotni

1798 
l
7 
9
8

182#

Na rok 1S23. Było to w rok po wydaniu 
pksrwszcgił tomiku jogo w okresie
intensywnego budzeń itr się jego talentu 
twórczego. Ostateteaie. można, po małem „tw-
Ciagilieoiu” tir?,;- i;tś s,{Jf4JT.UO

W eźm y bŁiowackiego.
Rok urodzenia 1809,

1809
l
8
9
9

1827
Rok 1827. t. j. rok ukazania, się w druku 

pierwszego wiersza Słowackiego.
A le  wynikają z tych obliczeń i rzeczy 

smutne. Dla osób urodzonych w r, 1900 hu* 
roskop jest niewesoły.--'Zobaczmy,

1900
1
9
0

 0 
1910
w ich życiu przypada 
to jest nu ich dziewiąty, 

ro t  życia. Smutne to. że w dalszym c>ągu 
nie mogą się już niczego lepszego spodzie­
wać...

Horoskop ten nastręczą jeszcze pewne 
inne trudności. Żadna dama dobrowolnie nie 
pozwoli nu owe obliczenia w towarzystwie, 
gdyż musiałaby zdradzić przecież prawdzi­
wą datę swych urodzin, a to i przeważnie

‘ ' a.
I  jedna jeszcze nasuwa sie wątpliwość. 

Zgodnie z tą teorja wszyscy ludzie, l,r(t  
dzeni w jednym rak o. maja ten sam rek 
.szczęścia. Czy to prawdziwe?

W  każdym raz ie  nie zawadzi sie żabą* 
wić. Panie pocichutku. panowie nagłos, obu- > 

swego szczęścia!

Najlepszy rok 
więe na rok 1910,

Nowa Smitia —  McJtfcs.
P  minister spraw wewnętrznych zmieniły 

nazwę dwóch gmifi: Świerćfków i Dąbrówka 
In fu lacka w powiecie tarnowskim, na klórych 
terenach wybudowaną jest fabryka związku,v 
azotowych, na Mościcc, celem uczczenia za­
sług p. Prezydenta Mościckiego około wybti- 
dnwe.rua tej fabryki.
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Myśli polityczne.
Rzeczpospolita a raczej Rzeczniepospo-

iita!

W dawnej Polsce sbjmiki sejmowały, a 
■w odrodzonej Polsce Sejm sejmikuje.

*
Gdzie ministrów7 sześć, tam łatwo pleść. 

*
Lepszo epolety pulkownikowskie niż trzy 

'doktoraty.
*

Jakżeż nieraz daleko senatorowi do pra­
wdziwego sanatora!

Sport dla sportu — a la bonbeur.
Ale opozycja dla opozycji jest ła jda­

ctwem.
*

N ieraz łatw iej jest zmienić gabinet niż 
bielizną.

W  Polsce mążowie stanu łacińskie lux 
uważają za skrót od luxus.

*
Pow iedział Smolka, że nietykalność po­

selska tam sią końc-zy, gdzie aią łajdactwo 
naczyna.

A to nieprawda Gdzie sią łajdactwo za­
czyna, tam sią zaczyna i nietykalność po­
selska.

*

Jedni posłowie żyją  dla Sejmn, inni ze 
Sejmu.

*

Konstytucji nie można ubrać w naród, 
ale jakżeż łatwo naród ubrać w Konstytucje,! 

#

Dawniej m inistrowie szli w duraki, dziś 
olieerow i idą w miuistry.

Rocznica niepodległości 
Stanów Zjedn oczonych.
Obywatele!
Dzień 4. lipea lil‘29 jest 153-cią rocznicą 

niepodległości Stanów Zjednoczonych, z kió- 
rem i łączą nas wązły serdecznej przyjaźn i i 
niespożytej wdzięczności. Rocznicą tą obeho- 

idzić będziemy w tym roku tein uroczyściej, 
że jest to pierwszy rok prezydent ury Herberta 
Hoovcra, głęboko zapisanego w sercach na­
szego społeczeństwa przez swoją akcją nio­
sącą ratunek naszym dzieciom w eiążkicb, 
trudnych do przetrwania hitach powojen­
nych. Niechaj najmniejsza nawet miejscowość 
w W ojewództw ie Lwowskiem nezci w godny 
sposób ten dzień painiątny dla naszych, w y­
próbowanych w potrzebie, p rzy jaciół am ery­
kańskich. Niechaj wszelkie instytucje i orga­
nizacje społeczne, a przedewszystkieru te, 
które opiekują sią dziećmi i młodzieżą, wy- 
szlą w tym dniu depesze gratu lacyjne dla 

■ Prezydenta Stanów Zjednoczonych na rące 
Ich posła P. Stetspna w Warszawie.

Program  obchodu we Lw ow ie obejmuje: 
dnia 3. lipca: 1) o godzinie 6 wieczorem1 deko­
racja miasta, którą należy utrzymać przez 
cały dzień 4. lipca, dnia 4. lipca: 2) uroczyste 
nabożeństwa: w katedrze rzym.-kat., orm iań­
skiej. w kościele ewangelickim, prawosław­
nym o godz. 10 rano, w katedrze św. Jura o 
godz. 8.30. w synagodze postępowej o godz. 
9. rano, 3) o godz. 3 pop. zabawa dla dzieci, za­
kładów opiekuńczych na polanie pod kopcem 
I ln ji Lubelskiej, w razie niepogody w sali 
Towarzystwa Strzeleckiego przy ul. K urko­
wej, 4) o godz. 7. wieczorem koncerty mnzyk 
wojskowych i cywilnych na placu Fredry, 
przed gmachem Uniwersytetu na ul. Mnrszaf- 
kowUślcj, przed Teatrem W ielkim  i w Rynku.

Wojewódzki Komitet Obchodu.

POMYSŁ 0 w y j e ź d z i e  
na W y s t a w ę  w  P o zn a n iu .

„W IE K  N O W Y “ Nr. 840, z dnia 3 lipca 1920.

W  parafji archikatedralnej: Gulik Feliks, 
K ró la  Leszczyńskiego 45, Domino Zuzanna, 
pi. M arjaek i 9.

W  pa ra fii św. Antoniego: 1) Szm igiel M i­
chał i Karolina Jabłońska, Krupiarska 8. —
2) Góralczyk Józef (z F rancji) chwilowo; ul. 
K rzywczycka 9. Anie la  Tułaczek, Łyczakow- 
ska 34. — 3) Tam i Anioł i Franciszka Mazur, 
Jałowiec 181.

W  parafji św. M arji Magdaleny: 1) Dań- 
czak Lucjan, Kadecka 6. Kubiczck Michalina, 
Krasińskiego 1. — 2) Zaremba Stefan, Snop­
ków, Tomkiewicz Józefa, Kraszewskiego 9. —
3) Kruczkowski Jan, Zadwórze, Kowalczuk 
Aniela, Murarska 51. — 4) Orłowski Tadeusz, 
Sap 'eby 26, Cebrij Agrypina, Friedrichów 6. 
5) Stawny Franciszek, Kraszewskiego 17, 
Jendrys Justyna, Kraszewskiego 17. — 6) Mu­
siał Antoni i Katarzyna Zajączkowska, Ku l- 
parków. — 7) W a lter Karol, Chmielowskiego 
5. Kozłowska Mar ja, Kraszewskiego 11. — 8) 
Brandstaedter Seweryn, W nika 85, W ojnaro- 
wicz M arja, W nika 64. — 9) Lachowicz Józef, 
pl. Akademicki 3, Kom arnicka Em ilja, Leona 
Sapiehy 3. — 10) Stechniowski Kazim ierz i 
Godowska Anna, Kulparków.

W  paratji św. Elżbiety: 1) Ungeheuer
Leopold i M arja  Gołąb, Gródecka 131. — 2)

Stasyk Eustachy i Henryka Rozadzińska, Gró­
decka 66. Hr M ielnik Andrzej i Katarzyna 
Hryczan. Szeptyckich 33. — 4) Sternalski 
Władysław7 i Anna Maca, Dzieci Lw7owskich 
20. — K ija k  Ignacy i Józefa K ró l, Działyń- 
skicli 9. — 6) Szpetecki M ichał I Antonina 
Rimmel, św7. Teresy 32.

W  parafji św7. Andrzeja (OO. Bernardy 
rów7: Jan Górski, Cłowa 2, Józefa Banach, 
Hermand 2.

W  parafji św. Marcina; 1) Ludwik Kopiń­
ski. Pełtewna boczna 4, Antonina Sełiiek, św. 
Marcina, 26. 2) Romaniszyn Franciszek, No­
wa 19 (Zamarstynów). Kostecka Bronisława, 
Lwowska 48. — 3) Siekierski A lo jzy , Błon na 21 
Paradowska M arja. Panieńska 24. — 4) Begiń- 
ski Rudolf, K róla  Jana 5. Kosyk M arja, K le- 
parów. — 4) Truttino M ar ją n, Gabrjeluwka 25 
Skoczylas Julja, Żółkiewska 159. — 6) Górski 
Jan. Oło-wa 2, Banach Józefa, J. Hermana 2. 
7) Pluciński Eugenjusz, Dederkały, pow7. K rze­
mieniec, Karw ow a Zofja , Zborowskich 6.

O BR ĄC ZK I ŚLUBNE, które przynoszą 
wiele szcząśeia, nabywać można w sklepie ju- 
bilersko-zegarnmlrzowskim  H. Gultermana, 
nł. Sykstuska 1. 14. Ceny przysiąpne.

Dzika zemsta murzyna.
ZAMORDOWAŁ 10 N IE W IN N Y C H  LUDZI,

Jeden z przedsiębiorców7 europejskich 
w kolon ji Kenya (A fryk a ) odnawiając kon­
trakty, skreślił z liczby swoich pracowni 
ków7 pewnego krajow7ca.

Pozbawiony pracy, powróeiwrszy do chat 
ty, zabit swoją żoną i swoje dziecko. Potem 
wdat sią w7 kłótnią z sąsiadem, zabit go i 
rozpoczął poszukiwania za jego  córką, praw­
dopodobnie w  tym  celu. Po drodze spotkał 
jakąś kobietą, którą niosła wiązką drzewa 
na plecach, a której towarzyszyła je j córka. 
Przeb ił w7iąc sztyletem na śmierć ową ko­
bietą. puścił sią w pościg za córką, która 
uciekła do lasu i próbowała sią tam ukryć. 
Zabił ją  także, powróciwszy z lasu, wdarł 
sią do przydrożnej chatki, zamieszkałej 
przez rodziną, złożoną z dwu kobiet i dwojga

WŚRÓD NICH SW OJA ŻONĘ I DZIECKO.
dzieci i wymordował wszystko czworo. W y ­
chodząc z chatki, spotkał grupą mążczyzn
i spotkał dwu kobiet, i jedna z nieb znowu 
zamordował, ale w te j chw ili go aresztowano. 

Sądzono, że dostał napami morderczego 
szału, który dość cząsto sią zdarza w gorą­
cych krajach i znany jest pod nazwa „a- 
mok“ . A le  pokazało sią. że morderca był zu-

Sełnio przytomny, bo po aresztowaniu zażą- 
ał, ażeby go zaprowadzono do dawnego ąhle- 

bodawcy jego  po odebranie ostatniego za-1 
robku... j

Zagadka tego niezrozumiałego masowe­
go mordu jest zagadką ras obcych, których 
psychologia dla Europejczyka pozostaje nie, 
do zgląllienia.

Tąs.emn&a zielonego sznura.
ZA G A D K A  ŚM IERCI P A N I H OBOYER  R O ZW IĄ ZA N A . — OŁTARZ ROŻKA LO- 
K A P A Ł A . -  N A G IE  K O B IE T Y  Z Z IE LO -N YM  SZNUREM . — U C IE C ZK A  ZBROD­

NICZEGO ANAMTTY.
(x y ) N iezwykłe poruszenie wywołała 

przed kilkoma miesiącami w całym świecie 
tajemnicza śmierć pani Hodoyer, żony jed ­
nego z adwokatów lyońskich. Adwokat żył z 
żoną w najlepszej zgodzie i nic nie nasuwa­
ło podejrzeń eo do możliwości samobójstwa 
lub morderstwa.

Pewnego dnia znaleziono zwłoki pani 
Hodoyer, zupełnie nagie, z zielonym sznu 
rem na szyj i i przełamanym stosem pa­

cierzowym.
Po lic ja  lyońska stanąla przed prawdzi­

wą zagadką, śladu sprawców nie można by­
ło wykryć, tein bardziej, że panią, Hodoyei 

uważano za bardzo przyzwoita kobiete i 
nie posądzano je j o żadne miłostki. 
Dopiero później, w ciągu mozolnych i 

długich dochodzeń policja wydubyła od słu­
żącej pani Hodoyer interesujące zeznanie. 
Oto nieposzlakowana, ta kobieta, żyjąca z 
nniżetu w najlepszej zgodzie i uchodzącą za 
wcieloną cnotę- 

miała tajemny stesnnek z zamieszkałym 
w Lyonie emigrantem, Anamitą, Kao 

Douwaryni.
Stosunek ten nie byt tylko miłosny: Anam i­
tą miał

nawrócić panią Hodoyer na wlarc aua-

micka i wtajemniczyć ja  w kult bożka 
Lokapała.

P o  nltcc do kłąbka dotarła wkońcn poli­
cja  do jądra, zagadki. Najbardziej intrygo- 
wnUpolieją tajem niczy zielony sznur.

Zaczęto dokładnie badać dzielnice azja­
tycką w7 Lyanie i życie Anamitów. 

Wkońcn, pewnego dnia zrobił sic w dzielni­
cy tej n iezwykły ruch. Przed jeden z szczel­
nie zamkniętych domów zajechały samoefio- 
.dy z wywiadowcami. Na gwałtowne dobija­
nie sią agentów nikt nic odpowiadał z zam- 
kniątego szczelnie domu. Otworzono silą 
drzwi i agenci wpadli do wnętrza. Oczom ich 
przedstawił sią n iezwykły widok: 

znaleźli sią w świątyni anamickiej, do 
której przybywali iiâ  modły emigranci 

anamiccy, mieszkający w Lyonie.
W  w ielk iej sali, ozdobionej rzeźbami n- 

lmmicdiiemi i napisami w jązyku unamiekini 
siał olbrzym i ołtarz bożka Lokapala. Od o- 
becnycli dowiedzieli sią policjanci, że re lig ja  
anamieka zna tylko reMgje i kazania, 

a najwyższym kapłanem jest Kao Dan- 
war, członek dyrekcji jednego z banków 

w Lyonie.
Policjanci spojrzeli na siebie porozumie­

wawczo: len sam Kao fjanwar, który był ko-

5

Kti z kim żeni się we Lwowie?
Zapowiedzi ślubne od 16. do 23. czerwca 1929 r.
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chankicm pani Hodoyer. Tajem ałca zaczęła 
się wyjaśniać, a została zupełnie wyświetlo­
na, gdy policjanci 

znaleźli w świątyni pewien dokument
o-rjemaliiy, bardzo star;', spisany na per­

gaminie.
Dokument ten zabrali i odeszli. Potem 

oddali go pewnemu orjentaliście, który go 
odczytał. Bezpośrednio po zapoznaniu się z 
treścią starego dokumentu 

policja udała się do mieszkania Kito' 
Danwara, aby go aresztować. Ale Kuo 

Daawar zniknął bez śladu.
Z  treści przeczytanego dokumentu dowie­

działa sic, po lic ja  o całej tajemnicy morder­
stwa, popełnionego na pani Hodoyer. Jak sic 
bowiem okazało z przekładu jego  treści, 

był to opis okrutnego obrządku re lig ij­
nego i ofiary z ludz.. składanej niegdyś 

bożkowi Uołcapalowi.
Na marmurowym ołtarzu Lokaput.i 

kładziono kobietę cery białej, zupełnie 
nagą.

której zakładano na szyję zielony sznur je ­
dwabny. Podczas modłów kapłan, dokonują­
cy ofiary,

poelągai za sznur z taką gwałtownością, 
że łamał stos pacierzowy, powodując na­

tychmiastową śmierć.
Taką okropną śmiercią zginęła żona ad­

wokata Hodoyera, którą sprytny Anam ita 
zwabił w swoje sidła, aby rzucie ją  na ofiarę 
swojemu krwiożerczemu bożkowi. N ie  ulega 
bowiem wątpliwości, żc pani Hodoyer padła 
z rąk swego kochanka* K ao  Danwaru, na 
marmurowym ołtarzu Lokapala. Pewność ta, 
jest tern większa, że w kilka tygodni po 
śmierci pani Hodoyer 

wyłowiono z fał Rodanu zwłoki innej ko­
biety, również zupełnie nagiej, z jedwab­
nym sznurem na szyji i przełamanym 

kręgosłupem 
Podejrzenia rozprószyła do reszty uciecz­

ka K.ao i>a>i wara, którego nie zdołano do­
tychczas schwytać.

Duch zmarłego za parawanem.
PO N U R A  C 3 R E M O N JA  W  M IE S Z K A N IU  M O KO TO W SKIEG O  RABINA.

Od dwustu lat ule notowano tak ponurej 
ceremonji, jak  onegdajsza „chałyce" w m ie­
szkaniu mokotowskiego rabina M ajera  W ar­
szawiaka.

O ile umrze starszy brat i pozostawi bez­
dzietną wdowę, to młodszy — według przepi­
sów zakonu — musi się z nią ożenić,

W  takiej właśnie sytuacji znalazł się 
cadyk-cudotwórca z Sokołowa. Ponieważ jest 
już żonaty i ma dzieci nie mógł więc pojąć 
bratowej za żonę,

W  strapieniu swem zwrócił się do rabi­
natu warszawskiego. I oto co zaszło.

O godzinie I I  rano w mieszkaniu rabina 
W arszawiaka zgrom adzili się rabini: M i­
chel,son, K la jner, Hochglober, Zabłudower, 
A jzcncwajg oraz mistrz ceremouji, popular­
ny' rab Don.

Zasiedli i przez lb minut m ilczeli, aby 
przywołać ducha zmarłego.

.Tak twierdzą, świadkowie, po owych dzie­
sięciu minutach powiał chłodny wiatr. Duch 
zjaw ił się za parawanem, k tóry  zawczasu u- 
stawiono w rogu pokoju

W tedy Sokolower -rebe zzuł but, zdjął

skarpetkę, poełkasał szaty, siadł na fotelu i 
zawinął prawą nogawkę spodni powyżej ko­
lana. (jotą, nogę wysunął na. środek pokoju. 
Reb Don nałożył mu perg;m»iuo.vry pantofel 
z Kordoby.

W szyscy rabini wyczuwali obecność nie­
boszczyka.

— Wejdź!' — krzyknął reb Don.
Na rozkaz wbiegła wdowa. Padłszy na 

kolana przed cadykiem, drżącemi rękami 
złapała pergaminowy pantofel, szarpnęła i 
rzucając ponad głowę szwagra, zawołała:

— Ja cię obrażam, rebe! Tak  się postę­
puje z człowiekiem, który nie chce odbudo­
wać domu swego brata!

W ym ówiwszy te słowa, postąpiła dwa 
kroki w kierunku parawanu i padła nie­
przytomna na podłogę.

Wyniesiono ja  % pokoju.
Wdowa, jest jn ż wolna. O ile zechce, mo­

że wyjść zamąż poraź drugi.
„Cfaólyee“ częsta bywa stosowane. Opi­

sany wypadek jest z togo względu w yjątko­
wy, że bohaterem był nie zw ykły śm iertel­
nik, lecz cadyk-cudotwórca.

Nędza i głód najgorazj?^ doradcą.
Defraudant kolejowy przed sądem.

(K . D.) Przed Trybunałem I I I .  Senatu 
pod przewodnictwem nadr. Bajorka, stanął 
wczoraj oskarżony o zbrodnię sprzenie.wierze 
uia Jan Pasieki, b. kierownik kasy dopłat na 
tut. dworcu głównym.

A k t oskarżenia, zarzucił mu. że w  czasie 
od jesieni 1921 flo marca; br. sprzeniewierzył 
on na szkodę Skarbu kolejow ego 7.101- z ł, co 
wykazała szkontrum, dokonane w marcu 
przez komisję.

Oskarżony Pasieki ze skruchą przyznał 
się do w iny. broniąc się tern, że m ajae jia  u-

trzyraania liczną rodzinę, uie był w stanie 
wyżyć ze skromnej pensji. W zią ł 6.900 zł. 
z kasy w te j myśli, źe otrzymawszy pożycz­
kę, zabraną kwotę będzie mógł zwrócić 
kasie. —

Biorąc pod uwagę szereg łagodzących o- 
kołiezności, skazał Trybunał wirrowajeg. na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wykona­
nia i skutków kary na łat 4.

Oskarżał prokurator nadr. Nowacki, któ­
ry  zgłosił odwołanie z powodu łagodnego w y­
roku. Bronił adw. dr. Żywicki.

Echa katastrofy automobilowej.
Nfe nieuwaga, a defekt.

(K . D.) W  sprawię oirogdajszej katastro­
fy  automobilowej pod Rawą ruską doszły nas 
nowe szczegóły, zmieniające nieco wczoraj­
sze nasze inform acje. M ianowicie katastrofa 
m iała miejsce na drodze z R aw y do Toma­
szowa, .przyczyną je.i był defekt motoru, któ­
ry  pociągnął za sobą unieruchomienie ha­
mulców, co spowodowało, że szofer nachylił 
się pod kierownicę. W óz zatrzymał się nagłe, 
a jm) paru sekundach przewrócił.

Odnośnie do stanu zdrowia o fiar kata­
strofy,. to uległ on znacznej iwprawie. Szofer 
Safaudcs opuścił już szpital. M ajorow ie i sta­
rosta pozostaną jeszcze w leczeniu przez k il 
k.a dni.

Zdenerwowanie pm  wpływem 
wczorajszego goręsa.
„Skradziono mi lfifj) dolarów".

(K . D.) W  biurze paszport owem Staro­
stwa grodzkiego m iał miejsce wczoraj tra g i­
komiczny incydent z dyrektorem jednego 
z krakowskich banków, przybyłym  taksówką 
dla załatwienia sprawy paszportowej.

Sięgnąwszy do kieszeni, krzyknął nagle 
pan dyrektor, że ktoś ściągnął mu w biurze 
Starostwa portfel, zawierający 1600 złotych. 
Wśród ogólnej konsternacji urzędników i in­
teresentów. zarządzono niezwłocznie zamknie 
cie obu bram wchodowyeh do Starostwa i za­
rządzono legitymowali iB obecnych, ba nawet 
k ilka osób zrewidowano.
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R e w iz ji dała wynik negatywny.
Pau dyrektor udał się do swego mieszka­

nia, skąd po godzinie wrócił do Starostwa, 
by przeprosić urzędników za wywołanie a - 
larmu, wobec faktu, że zaginiony portfel 
wraz % całą gotówką znalazł się w  domu.

Wyjaśnienie rabinatkie.
(K  D.) W  związku z notatką naszą P«-* 

„Aresztowanie oszusta" o kilku nazwiskach, 
pomieszczoną w numerze % dnia 26 uh. mieś. 
nadsyła nam rabin M ajer Steinberg, syu 
rabina z Przem yślan wyjaśnienie, w której u 
stwierdza, że niema on nic wspólnego z g ra ­
sującym pod jego imieniem oszustem, który 
w rzeczywistości nazywa się M ajer M aurycy 
Bogner i jest synem felczera Abrahama Bo- 
gnera z P r z e m y ś l a n . ____________________

Smutna tragedja małżeńska.
(K . D.) Otrzymaliśmy następujący list 

z prośbą o umieszczenie:
„Biedna żona wraz z dwojgiem  dzieci, o- 

puśzczona przez swego ślubnego męża M a r­
kusa Piirsta. który zabrawszy je j  garderobę 
i zuacziejszą gotówkę, poszedł do kochanki 
i nie wrócił, prosi, by zechciał on, z w a ż y  wszy 
je j nędzę wrócić do prawowitej małżonki 
i dzieci, z  których najmłodsze znajduje się 
w  siani© beznadziejnym. ______

Wieifii ps&ces komunistyczny
przed przysięgłymi.

(K . D.) W czoraj po przesłuchaniu kilku 
końcowych świadków na „a lib i" oak, Kopa­
cza i odczytaniu reszty zawnioskowanyc-h ii- 
któw, przewodniczący Trybunału nadradca 
Angie lsk i ogłosił zamknięcie p o s t ę p o w a n ia  
dowodowego. Następnie odczytano 43 pytań 
postawionych ław ie przysięgłych-

Dziś rano zabrał głos prokurator tł-irt- 
ler. P o  nim mówić będą obrońcy.

W yrok  zapadnie in tro luh pojutrze.

Osobliwy z M z & l
(x y ) W  miejscowości Saint-Etionne w© 

Francji aresztowała policja mechanika, Lud­
wika Nicolas, pod zarzutem kradzieży, popc - 
nianycb w składach %, bielizną i w pralniach. 
Przeprowadzona w jego mieszkaniu rewjzj. 
dała wynik zdumiewający:

wszystkie ściany pokoju jsoblrwego ma­
niaka były wytapetowane majtkami dąin- 
skiemi i kombinacjami z errre ue chme. 

W  kufrach znajdowała się również wytworna 
damska bielizna. Stw ierdzona że 

wartość tej bielizny wynosi 36.060 frank. 
Nicolas przyznał się. żc kradł już od cztoreci) 
lat damskie dessous we wszystkich p r a ln ia c h  

i składach bielizny.



Zamach na konsula.
„W IEK  NOWY* Sr. 8407 z dnia ći lipea'1920.

APOLLO Wspaniały dramat l f «

Zniżki ważne.
— erotyczny p. t. — „TRZY SfAMIĘTftOSCf
W głównych rolach: ALICE TERRY i EWAN PETROWiCZ. 2835

(xy ) Jak już donosiliśmy w depeszach, 
pewna Rosjanka strzeliła z rewolweru do 
konsula francuskiego w Berlinie, nie tra fia ­
ją c  go jednakże. Powodem zamachu były 
pretensje natury osobistej. Rosjanka żądała 
|odszkodowania za amputacje nogi, jak ie j 
musiała sic poddać we F ranc ji z powodu 

,wypadku samochodowego. Rosjankę rozbro­
jono i aresztowano.

Rycina nasza przedstawia konsula fran ­
cuskiego w Berlinie, Rene Bineta, który u- 
uiknął szczęśliwie śmierci.

Rezygnacja prezesa kahału
prof. Allerhanda.

W  związku z naszą wczorajszą notatką 
w te j sprawie, dowiadujemy sie dziś, że u- 
proszony przez dwa kluby radzieckie, ref. fi-,, 
nansowy Zarządu Gminy żydowskiej, prez. 
Cbajes, na razie nie zgodził sie na postawie­
nie jego  kandydatury na prezesa Zarządu. 
Zastrzegł sobie trochę czasu do namysłu. — 
Z innej znów strony in form ują nas, że w y­
bór ma sie odbyć już dziś wieczorem i że 
p, Ghajes ze względu na obecną konstelacje 
zmuszony będzie przyjąć prezesurą. W icepre­
zesem zostaje nadal ortodoksa radca W ahl 
Leon. Syoniśei przy dzisiejszym wyborze od- 
uazą prawdopodobnie białe kartki lub w gło­
sowaniu udziału nie wezmą.

Kolonie Komśtef  ̂ Opieki
przy Taw. N. S. W.

K olon je  wakacyjne Kom itetu są już go­
towe do wyjazdu. Bądą dwie żeńskie (do Za­
leszczyk i P istynia), oraz dwie meskie (do 
Jabłonowa i Synowódzka W.). M łodzieży 
szkół średnich wyjedzie ponad 230 — na czas 
6-eiu tygodni. Zgodnie bowiem z referatem 
P rą  St. Progulskiego w K om isji W ojew ódz­
kiej zaniechano systemu dwuserjowego, jako 
bezcelowego, gdyż najmniej 6 tygodni dają 
pewny rezultat poprawy zdrowia. Nadto 
wprowadza Kom itet dalsze ulepszenia, gdyż 
narazie dwie kolonje żeńskie bądą m iały 
przy sobie przez cały czas szkolnych lekarzy.

W yjazd K o lon ji z gł. Dworca wc Lw ow ie

(.gdzie przyłączą sie uczestnicy z Przemyśla, 
Tomaszowa, W łodzim ierza i t. d.) nastąp i:: 
dnia 5. lipca piątek: 1) do Synowódzka W . 
z młodzieżą klas wyższych (kierownik P ro f. 
M. Łukasiewiez) o godz. 6‘55 rano; 2} d o 'J a ­
błonowa przez K o łom yje — zamiast do Ko- 
ropca — (kier. P ro f. J. Partyk iew icz) o godz. 
10‘40 rano; 3) do Zaleszczyk przez Tarnopol 
(kier. P ro f. Wł. Jaworski) 6 godz. 17‘15 pop„ 
zaś dnia 9 lipca — środa: do P istyn ia  przez 
K o łom yje — Szkoła Zawód. Żeńska (kier. 
P ro f. p. Pistlówna) o godz. 10‘40 rano.

Inform acyjne zebrania dla uczestników 
(czek), oraz ich rodziców odbędą sie w salach 
jednego z gimnazjów, o czem bądzie osobny 
komunikat.

Komitet Opieki.

Syn byl@go konsula —  eszustem.
W YŁU D ZA Ł P IE N IĄ D ZE  POD POZOREM AKCJI H U M A N IT A R N E J  N A

ARTYSTÓW.
RZECZ

(x y ) Przez dłuższy czas policja paryska 
szukała napróżno pomysłowego oszusta, 
który wyłudzał pieniądze od znanych arty­
stów teatralnych w Paryżu 

pod pozorem akcji humanitarnej na rzecz 
ich kolegów.

Aż oto obecnie oszust wpadł w rące po­
lic ji.

Przed kilkoma dniami otrzymała znana 
artystka dramatyczna pani Ceeylja  Sorel 
list z prośbą o zapomogą dla złożonej eiążką 
chorobą artystki operowej Merentie. W  l i ­
ście tym  osobnik, podpisany Marc D evelly  
z Opery paryskiej, oświadczał, że 

zbiera pieniądze dla chorej pani Meren­
tie i prosi par.la Cecylią S--vel o datek.

Oszust nie wiedział jednak, że

pani Merentie jest przyjaciółką pani Ce­
cylii Sorel i że w razie potrzeby pani 
Merentie byłaby sią zwróciła do niej 

bezpośrednio .
Pan i Sorel dała znać policji, która aresz­

towała wkrótce oszusta. Jest nim n iejaki! 
Ludwik Blanc, młodzieniec bez zając i a, syn 
byłego konsula francuskiego w Grecji.

Z powodu braku pieniądzy wpadł cn na 
ten pomysł wyłudzania większych sum 

pod pozorem akcji humanitarnej. 
Zdołał nawet otrzymać kilka datków, z któ­
rych obecnie żył. W czasie rew iz ji znaleziono 
przy nim listy, zaadresowane do całego sze­
regu artystów paryskich. Niektórzy, którzy 
otrzym ali od niego listy z prośbą o datek 
spostrzegli sią wczas- i nie posiali nic.

K a in o w a
PROCES M A N A SSE  FR IE D LA E N D E R A , KTÓRY Z A B IŁ  SW EGO B R A T A  I P R Z Y ­

JACIELA.

Miasta wobec Koncernu 
Harrimana.

Na ostatniein posiedzeniu plenarnem Za­
rządu Związku Miast Polskich, przy ją ty zo­
stał następujący nagły wniosek w sprawie za­
mierzonej akcji e lek tryfikacyjnej koncer­
nu Harrimana. „W obec zamierzeń m inister­
stwa robót publicznych, dążących do nadania 
60-letniego uprawnienia na budową i eksploa­
tacją urządzeń elektrycznych na znacznej po­
łaci Polski koncernowi Harrimana, Zarząd 
Związku Miast Polskich poleca prezydjum 
porozumienie sią w te j sprawie ze Zrzesze­
niem Sejm ików Pow iatowych i  Związkiem E- 
lektrowni Polskich w celu obrony interesów 
miast i m iejscowego przemysłu elektrotech­
nicznego. Zarząd Związku Miast Polskich po­
leca prezydjum zbadanie sprawy i zająeie sta­
nowiska negatywnego co do całego projektu, 
o ile interesy miast istotnie zagrożono zosta- 
na.“

Popieraj wytwórczość 
krajowa.

(xy ) Sensacyjny proces młodego chłopca 
Manasse Friedlandera, toczący sią obecnie 
w Berlinie, zwrócił uwagą społeczeństwa 
niemieckiego 

na zastraszające objawy zwyrodnienia 
n dzisiejszej młodzieży. 

Degeneracja zapuściła głąboko korzenie i 
doprowadza do fatalnych skutków. Gdzie le­
ży wina? Dopatrują sią je j przeważnie 

v rozluźnieniu rodziny dzisiejszej i w 
braku kontroli rodziców nad dziećmi.

W  większości wypadków, kończących sie 
krwawą zbrodnią, stwierdzono, że 

dzieci pozostawały bez opieki rodziców. 
N iedawno jeszcze smufnem echem odbił 

sią w Niemczech proces Krautza, obecnie to­
czy sie przed sądem przysięgłych w Berlin ie 
drugi sensacyjny proces, którego podłożem 
jest ponura zbrodnia kainowa.

Traged ja  ta zrodziła sią na tle niezdro­
wych stosunków, panujących w rodzinie 
Friedlanderów. Ośmnastoletni Manasse 
Friedlander, trzema wystrzałam i z rewol­
weru

ugodził śmiertelnie w mieszkaniu sv/ych 
rodziców swego młodszego o rok brata 
Waldemara, oraz przyjaciela jego, Tibo- 
ra Foldesa, syna znanego węgierskiego 

pisarza, dr. Artura Foldesa.
T lo tragedji w domu Friedlanderów ma 

przedewszystkiem cechy zaniedbania dzieci 
przez rodziców. Rodzice Friedlandera, ucie­
kając z Rosji do Berlinfi, utrńcili cały m ają­
tek. Musieli wiąc rozpocząć pracą na nowo. 
Założyli skład konfekcji, którego prowadze­
nie zńjmowało im tak wiele czasu, 
że nic m ogli zająć sią wychowaniem dzieci. 

Bracia Waldemar i Manasse Friedfau-
der

różnili sią miądzy sobą zarówno pod

wzglądem fizycznym  jak umysłowym. 
Manasse był słabszy, wątły, usposobienia 
melancholijnego, o mniejszych zdolnościach 
umysłowych niż Waldemar. Przed maturą 
wystąpił z gimnazjum i zajm ował _sią repor­
tażem otograicznym dla dzienników’. Nato­
miast W aldem ar był doskonale fizyczn ie 
rozwinięty, m iał liczne upodobania, jak  sport 
muzyką i tańce.

Manasse m iał serdecznego przyjaciela, 
ośmnastoletni ego Tibora Foldesa, który jed­
nak zmienił wkrótce swoje sym patje na 
rzecz Waldemara.

To wyrodzilo w duszy Manassego niena­
wiść do brata.

Pozatem  dołączył sią do tego inny zawód; 
przyjaciółka Manassego, którą kochał, 

została kochanka Waldemara.
Miądzy braćmi dochodziło do nieustan­

nych kłótni i bójek. Waldemar, znacznie sil­
niejszy, bił słabszego Manassego.

Pewnego wieczoru, gdy Manasse wrócił 
do domu, zastał W aldem ara grającego na 
skrzypcach przy akompanjamene e fortepia­
nowym Tibora Foldesa.

Co sią dalej stało, okryte jest jeszcze ta­
jemnicą. Manasse zabił brata i przy ja ­

ciela.
Błąkał sią potem przez kilka godzin po Ber­
linie, potem sam zgłosił sie w komisąrjacie 
policji.

Obecnie stanął i przed sądem przysięgłych 
Jako świadka zabrakło owej orzyjaciół- 
ki Manassego i kochanki Waldemara, 
gdyż po krwawej traged ji rodzice wysła­

li ją  do Kanady.
Proces, na który zjocBdłi sth dfeiew ni ka­

rze całego świata, budzi olbrzym ie zacieka­
wienie.
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AKADEM JA K U  CZCI A M E R Y K I.
Poznań. L 7. (P A T .). Dziś odbyła sio tu 

wielka manifestacja ku czci Stanów Zjedno­
czonych A m eryk i Północnej w  związku ze 
zbliżającem sio narodowem świętem Am ery­
ki. Z in ic ja tyw y komitetu obchodu pod prze­
wodnictwem wicewojewody Gronziewicza i 
prezydenta miasta Ratajskiego urządzono w 
westybulu reprezentacyjnym  P. W. K . uro­
czystą akademje.

Estradą westybulu przyozdobiono kw ia­
tami i  zielenią, z mównicy zaś pow iewały 
sztandary amerykańskie i polskie. Sale w y­
pełniła tłumnie publiczność. M. in. przybył 
na Uroczystość liczny zastąp Sokołów pol­
skich z Ameryki, z prezesem Związku drem 
Starzyńskim ną czele, delegacja Sokolstwa 
jugosłowiańskiego, czechosłowackiego lid .

Akadem ją zagaił prezydent Ratajski, 
kończąc okrzykiem  na cześć prezydenta Sta­
nów Zjedn. Herberta Hoovera. Okrzyk ten 
zebrani z entuzjazmem powtórzyli, a orkie­
stra wojskowa odegrała hymn narodowy 
amerykański.

Następnie prof. Dembiński wygłosił ob­
szerne przemówienie o ro li Stanów Zjedno­
czonych w h istorji ostatnich lat w szeczegól- 
ności zaś w czasie wojny światowej.

Na zakończenie zebrani uchwalili w y­
siać do prezydenta Hoovera depeszą z ży­
czeniami pomyślności dla Sianów Zjednoczo­
nych Am eryki Półnoenej oraz z wyrazam i 
czci dla prezydenta Hoovera.

B. M IN  CZECHOWICZ D Y R E K T O R E M  
B A N K U  ZIEM IAŃSKIEGO.

Warszawa. 1. 7. (AW.) B. m inister skarbu 
Czechowicz obejmuje z dniem jutrzejszym  
stanowisko naczelnego dyrektora Banku Z ie­
miańskiego w W arszawie Na stanowisko to 
powołała min. Czechowicza Rada nadzorcza 
Banku, która postanowiła przystąpić do re­
organizacji i dalszej konsolidacji banku.

SĄD  U C H W A L IŁ  W YPU ŚC IĆ  JÓZEFA 
W Ó JCIKA N A  W O L N Ą  STOPĘ.

Warszawa. (AW .). Sąd okręgowy w W ar­
szawie postanowił zmienić środek zapobie­
gawczy w stosunku do Józefa W ójcika o- 
skarżonego o dokonanie zamachu rewolwero­
wego na oficerów 36 pp. L e g ji  Akademickiej, 
poruczników Cebrowskiego i Nowaczyńskie- 

' go, uchwalając wypuścić go na wolną stopą 
za złożeniem kaueji 1.100 zł.

W iceprokurator i sprzeciw ił się temu; i 
wniósł apelacją do sądu wyższej instancji.

ODW O ŁANE M A N E W R Y  W  N a DRENJI.
Londyn. (AW.). „D a ily  Mail*1 donosi, że 

główna kwatera wojsk angielskich w Wies- 
badenie otrzymała z Londynu zawiadomie­
nie, że tegoroczne m anewry wojsk okupacyj­
nych w Nadren ji są odwołane. Jak dalej do­
nosi dziennik, w  najbliższym  czasie należy 
sią liczyć z wycofaniem wojsk angielskich z 
Nadrenji.

PO W RÓ T D E V E Y ‘A  Z ROSJI SOW.
Warszawa. 2. 7. Doradca finansowy Ban­

ku Polskiego p. Devey, który przed tygod­
niem wyfechał do Moskwy, zwiedził K ijów , 
Charków i Odessą, poczem jeszcze uda sią 
do Moskwy i Lcniijjgradn. Pobyt jego  w Ro­
sji. który był obliczony nu kilka tygodni, ma 
być znacznie skrócony, tak, że p. Devey‘a 
spodziewać sią należy w Warszawie w naj­
bliższy poniedziałek, tj. 8 lipca.

Najw iększe zainteresowanie okazał p. 
Deyey dla U krainy sowieckiej, studjując mo­
żliwości ekonomiczne tego kraju.

P IE R W SZE  M SZE W  KO ŚCIO ŁACH  
W  M E K S Y K U .

Meksyk. 1. 7. (PAT.). Po raz pierwszy od 
blisko trzech lat by la tu celebrowana msza' 
św. w 30. kościołach meksykańskich. Do in­
cydentów nie doszło.

D YM ISJA  R Z Ą D U  W  JAPONJL
Tokio. 1. 7. (P A T .) Na pojedzen iu , Radój 

m inistrów postanowiono podać sią do dy­
misji.

Polskie loty transatlantyckie.
W przededniu gigantycznych lotów. —  Ostatnie przygotowania.
Paryż. 1. 7. (A W ) Samolot „Marszałek P i ł ­

sudski", na którym  m ajorow ie Idzikowski i 
Kubala podejm ują w najbliższych już dniach 
lot przez Ocean, jest już całkowicie gotów  do 
drogi. W  kadłub samolotu wmontowano już 
nowy silnik raidowy Lorraine Dietriech o mo­
cy 850 km. W  miejsce dotychczasowej stacji 
radjo wbudowano radjostacją typu Marco- 

j niego. Próby z nową radjostacją daty b. dobre 
j wyniki. W  ostatnich dniach pogoda nad A- 
, tlantykiem tak sią ustaliła, że obaj lotnicy 
I zam ierzali wystartować do lotu przez Atlan- 
jtyk  już onegdaj rano. W  ostatniej jednak' 
' chwili nadeszły wiadomości niepomyślne o 
| warunkach atmosferycznych nad oceanem,
, wobec czego lotn icy postanowili odłożyć ter­

min startu. Wskutek gwałtownych burz i u- 
łewnych deszczów, które przeszły nad Francją, 
całe lotsf; " ■ ''i ir '"1'1 iduje sią pod wo­
dą. Rozmokły teren lotniska uniemożliwia
start ciężko naładowanej maszyny,

« * .
Waimuwa. L  7. K p t  Kowalczyk i pilot 

K lisz, którzy na samolocie „Pplon ja", zamie­
rza ją  dokonać lotu przez A tlan tvk  do Nowego 
Jorku, ukończyli kwoje ostatnie przygotowa­
nia. Dnia 3 lipca m ają wystartować z Medio­
lanu do Baldouel w Irlandji, skąd po otrzy­
maniu zapasu benzyny i komunikatów mete­
orologicznych ruszyć mają na podbój A tlan ­
tyku.

1 1  osób zabitych, kilkadziesiąt rannych.
Warszawa (f. telef.). U b ieg łe j nocy samo­

chód o nieznanym numerze, jadący z Często­
chowy -w kierunku Katow ic, przejechał 4 
żołnierzy z 74 pp., którzy wracali z urlopu. 
Jeden z żołnierzy zginął na miejscu, inni 
odnieśli ciężkie rany. Szofer zbiegł w- kie­
runku Tarnowskich Gór.

«  t  i
Ryga, 1. lipca (Pat). W  okolicy Wenden 

Samochód ciężarowy, w iozący grupę gości 
weselnych, wpadł do rowu, przyczem trzy 
osoby postradały życie a 15 odniosło ciężkie 
rany. Z  pośród tych ostatnich 4 osoby są w 
niebezpieczeństwie życia.

Angora, 1. lipca (Stan Indiana), (Pat). 
Wskutek zderzenia się dwóch samochodów, 
jeden z nich zapalił się, przyczem zginęła 5 
osób, należących do te j samej rodziny, w tej 
liczbie tro je dzieci. Ocalał jedynie ojciec ro­
dziny, który prowadził samochód.

* * #
Berlin, 1. lipca (A W ). Ciężarowy samo­

chód sanitarny naładowany beczkami od pi­
wa wpadł z powodu uszkodzenia hamulców na 
grupę podochoconyck uczestników festynu 
Pogotow ia ratunkowego. N a gościńcu pozjŁ 
stały dwa trupy, osiem osób ciężko i 7 lżej 
rannych.

Czajka szpśss§mf przed sądem.
Proces przy drzwiach zamkniętych.

Warszawa, (j. — telef.) Przed sądem okrę­
gowym  w W iln ie  rozpoczął się niezwykle cie­
kawy proces szpiegowski. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł przywódca szajk i szpiegowskiej, 
były o ficer carski i następnie dowódca pułku 
sowjeckiego, M ikojau, i jego  najb liższy po­
mocnik Iganecki. Milcojan dwukrotnie prze­
chodził granicę polsko-sowjecką i zawsze od­
syłany był z powrotem. W reszcie kiedy przy­

był po raz trzeci pozostawiono go w spokoju, 
obserwując jego działalność Prowadziły on 
swą akcję ńa terenie po wiat o Moiodeczno-Wił 
no. Po  zebraniu dostatecznej ilości materjalu 
obciążającego władze bezpieczeństwa areszto­
wały wszystkich członków szajki. Proces, któ 
ry  potrwa dwa dni, toczy się przy drzwiach 
zamkniętych.

Robotnicy zasypani gruzami.
Jeden zginął, czterech

Warszawa, (f. — telef.) W  kopalni kamie­
nia wapiennego w Sulejow ie wydarzyła- się 
straszna katastrofa. W  jednym  z szybów tej 
kopalni obsunęło się rusztowanie drewniane, 
zasypując pod gruzami zatrudnionych tani

odniosło ciężkie rany.
robotników. Po  kilku godzinach pracy ratua- 
kowej wydobyto 4 z pośród zasypanych- — 
W  chwilo potem wydobyto ostatnia oiiarę 
katastrofy, robotnika Kazim ierza Buffaaa. 
który jednak zmarł wskutek uduszenia^

Mąż zamordował żoną
a Zwłoki rzucU na tor kolejowy.

W arszawa (f. telef.). Z Łodzi donoszą: Na ] zachodzi tu wypadek nieszczęśliwy,^
lorze kolejowym  koło wsi Piaseczna znale­
ziono zwłoki jak ie jś  kobiety z rozbitą głową 
i odciętą lewą nogą. Dochodzenia policyjne 
stw ierdziły, że są to zwłoki 45-letniej Józefy 
W ójcick iej. "Pierwotnie przypuszczano, że

nie samobójstwo. Jednakże sekcja zw 
ustaliła, że W ójcicka została zamordowana 
uderzeniem siekierą, a następnie zwłoki j ą 
podrzucono na tor kolejowy, 
je j mąż Jan, którego uwięziono.

l i i . .  ł. ..
Mordercą jest

P o t w o r n a  d z i e c i o b ó j c z y n i .
. > « _____s_ • ru iła k i UJZarzynała nożem swoje dzieci, a n a s t ę p n ie  paliła zwłoki w piecu.

- .................................naprowadziło na ujawnienie zbrodni, Eip-
kowska dowiedziawszy s i ę  o odkiycia zbiod- 
ni uciekła do Niemiec. Ustalono, ze Lipkow- 
skaV która corocznie rodziła dzjĄęko, knclien- 
nym nożem zarzynała^ wzgićiUiio usi a.

Warszawa. 1. 7. Przed kilku miesiącami 
policja w pow. chojnickim w Pysznańskiem 
wykryła. ohydną zbrodnię sześciokrotnego 
morderstwa,-jakiej do puści ta sję-"n:i własnych 
swycdi nićątubnych dzieciach niejaka Jadwi­
ga Lipkowska. W mieszkaniu okrutnej mor­
derczyni w piecu znaleziono kości dzieci, co

dziecko poprzednie. Zwłoki swych o «a r  bądz 
grzebała w polu bądź spalała w piecu.
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Finansista amerykański we Lwowie.
Lwów, (A W ) W czoraj przez cały dzień ba­

w ili we Lw ow ie pp. Tomas A, Scott, prezy­
dent M errit Cliapmen and Scott Corporation 
w Nowym  .Torkn, m inister Dumbadge. wraz z 
dwoma reprezentantami min robót publicz­
nych i min. handlu wraz z p. Aleksander Led­
nickim. W ieczorem  przyjm owano gości w ho­
telu Georgea, gdzie odbyli- sic konferencja w 
sprawach finansowych Polsk i ż udziałem go­
ści pp. wiccprez. To w. Kred. Ziem. Przyby- 
sławskiego i p. Lednickiego. P . Scott jest re­
prezentantem wielkiego finansowego koncer­
nu amerykańskiego, który chciałby wejść w

bliższy kontakt z Polską celem inwestowania 
tu kapitałów. Goście w yjechali dziś rano do 
Woroehty, zwiedzą całą wseh. Małopolską, bę­
dą w Uniżii, gdzie ich interesuje sprawa w y­
zyskania sił wodnych, następnie zwiedzą fa ­
bryką Tespów w Kałuszu, Truskawiee, kopad- 
nie ropy w Borysławiu, poczem w yjadą do Za­
kopanego. Panow ie ci nie należą do koncernu 
Harrimana, wobec czego sprawa przeprowa­
dzenia elek tryfikacji obszarów Polsk i nie ob­
jętych koncesją Barrimana, interesuje ich w 
dużym stopniu.

Nowy sk^dal finansowy.
Berlin. (A . W .) N iem ieckie s fery banko­

we poruszone sa nowym skandalem finanso­
wym. W  Magdeburgu aresztowano znanego 
bankiera W olffa , właściciela istniejącego od 
dawna domu bankowego pod zarzutem sprze­
niewierzenia depozytów klijenteli. Donoszą,

Aresztowanie znanego bankiera.
że zbiorowe samobójstwo popełnione ostat­
nio w Erfureie przez czterech członków tam­
tejszej rodziny bankierskiej Ullmannow po­
zostaje w związku z nadużyciami aresztowa­
nego obecnie W olffa .

Straszne katastrofy lo tn ia .
Śmierć zdobywcy Atlantyku.

Warszawa. (f. — telef.). Liczba o fiar o- 
kropnej katastrofy lotniczej na jeziorze Bo- 
deńskiem — o czem donieśliśmy we wczoraj­
szym numerze — wzrosła do sześciu, ponie­
waż jeden z uratowanych rannych pasaże­
rów zmarł w szpitalu. Zdaniem ekspertów 
katastrofa spowodowana została przez to, że 
p ilot wskutek rażącego światła słonecznego 
fa łszyw ie obliczył odległość, dzielącą samo­
lot od piewierzc-hni jeziora.

Oburzenie wywołu je barbarzyńskie za­
chowanie sią kapitana statku wycieczkowe­
go, który przepływając w odległości 100 m. 
od miejsca katastrofy i widząc dokładnie 
rozpaczliwe położenie rozbitków, odmówił 
kategorycznie pospieszenia z pomocą. Znaw­
cy twierdzą, że natychmiastowa akcja ratun­

kowa tego statku byłaby niewątpliw ie oca­
liła  wszystkich pasażerów. W ładze wdrożyły
dochodzenia przeciwko kapitanowi.

* *
Warszawa, (f. — telef.) Na lotnisku cyWil­

nem pod Nowym  Jorkiem wydarzyła sią 
straszna katastrofa samolotowa, której o fia ­
rą padł jeden z nielicznych zdobywców A tlan ­
tyku, pilot amerykański W illm er Schulz. 
Tragicznie zmarły lotnik w dniu 18 czerwca 
uh. roku przeleciał od strony Ameryki A tlan ­
tyk na wodnopłatowcu w towarzystwie Miss 
A m e lji Elchard oraz pilota Elsworthy. L e ­
ciał on obecnie z dwoma towarzyszami. W  
pewnej chwili samolot wpadł w korkociąg. 
Schulz z towarzyszami pouieśli śmierć na 
miejscu.

p r o c e s
przeciw fałszerzom dokumentów politycznych.

Berlin. 1. 7. (P A T ) Przed sądem tutejszym 
roziioezął sią sensacyjny proces przeciw fa ł­
szerzom dokumentów politycznych; b. rzeczy­
wistemu radcy stanu W łodzim ierzow i Orłowo 
wi i agentowi politycznemu b. oficerow i ar- 
B iji carskiej M ichajłow iez Pawłonowskienm, 
aresztowanym w lutym wskutek doniesienia 
korespondenta amerykańskiego Chickerbo- 
ekera, któremu Pawłonowski zaoferował dwa 
fa lsy fika ty  szyfrowanych dokumentów so- 
wjeckich, mających skompromitować sena­
torów amerykańskich Boraha i Norrisa, jako 
tych, którzy za ceną 100.000 doi., otrzymanych 
od rządu sowjeekiego, m ieli sią zobowiąźać do 
przeforsowania uznania Sow jetów  przez Am e­

ryką. Proces ten wzbudził w szerokich kołach 
politycznych Berlina niebywałe zainteresowa 
nie, ob jaw iające sią w obecności przedstawi­
cieli m inisterstwa Reichsweliry, ministerstwa 
spraw wewnętrznych i prezydjum po lic ji na 
rozprawie. Obecny jest również przedstawi­
ciel ambasady sowjeekiej w Berlinie. Oskar­
żeni tłumaczą sią, że motywem ich działalno­
ści fałszerskiej nie była chąć zysku, lecz w y­
łącznie tylko nienawiść do bolszewizmu, do 
którego zwalczania wszystkie środki, ich zda­
niem, w inny być dozwolone. Nienawiść do 
rządów bolszewickich miała skłonić ich do 
podrobienia dokumentów kompromitujących 
senatorów amerykańskich.

Chciał u f mierclć jjną i kolegę.
Wybuch granatu w rękach pijanego sierżanta.

Onegdaj w nocy w Tomaszowie Mazo 
wieckim powrócił do domu w stanie pijanym  
sierżant 25 pp. K a ro l ^Marczewski w towa­
rzystw ie kolegi, również sierżanta tego puł­
ku, Józefa Kopczyńskiego.

Po przyjściu do domu Marczewski 
wszczął awanturę z żoną swą Jadwigą, leżą­
cą w łóżku, dlatego, że nic czekała na niego 
z kolacją. Pod wpływem zdenerwowania w ir  
ją ' rąezny granat francuski, chcąc rzucić na 
podłogo obok łóżka.

W  tym  momencie doskoczył do niego 
sierżant Kopczyński z zamiarem odebrania 
mu granatu,

N ie mogąc wyrwać granatu pijanemu ko­
ledze, Kopczyński wypchnął Marczewskiego 
na korytarz. Rozwścieczony Marczewski w y­
ciągnął zapalnik granatu, usiłując rzucić 
granat do pokoju.

Zo wzglądu na to, iż był pijany, przeo­
czył czas trzech sekund, wystarczający do 
eksplozji i granat wybuchł mu w rąku.

Skutki wybuchu były straszne,!, Granat 
urwał Marczewskiemu prawą rąke, raniąc go 
eiążko w głową, piersi i brzuch.

Konającego sierżanta przewieziono do 
szpitala.

W  domu, w którym  wypadek miał m ie j­
sce, w yleciały wszystkie szyby.

Jest to już drugi wypadek w Tomaszo­
wie, że p ijany sierżant rzuca granat rąezny.

Po wyroku Trybunału Stanu.
Warszawa, (f. — telef.) Sekretarjat T ry ­

bunału Stanu przystąpił do sporządzenia od­
pisów protokołów, wszystkich posiedzeń Try- 
bunału i  jego  decyzji. Odpisy te przesłane 
bądą w przyszłym  tygodniu Kancelarii S e j­
mu. Jak wyjaśniają, decyzja Trybunału Sta­
nu, ze wzglądu na swój tekst, nie zawiera 
żadnych ograniczeń czasowych eo do teorety­
cznej oceny przez Sejm  kredytów łlpdatfeo 
wy eh w roku 1927-28.

Wyjazd posłów ć senatorów na 
P . W .  fC.

Warszawa, (f. — telef.) W czoraj w ieczo­
rem wyjechała z W arszawy do Poznanja na 
P. W. K , wycieczka posłów i senatorów 
w liczbie około 100 osób, pod przewodnictwem 
marszałka Daszyńskiego. W ycieczka w y je ­
chała trzema wagonami sypialnymi, które 
bedą je j służyły na pomieszczenie podczas 
trzydniowego pobytu w Poznaniu.

N O W Y  GOW JECIO K O M ISAR Z  
SPR A W  ZAGR.

Warszawa, (f, — telef.) Z Moskwy dono • 
s zą : Poufne rokowania miądzy Stalinem a 
kilku dygnitarzam i rządu sowjeekiego co do 
obsadzenia stanowiska komisarza spraw za­
granicznych, doprowadziły do tego rc zulta r 
tn, że komisarzem ma być mianowany Miko- 
jan, dotychczasowy komisarz dla spraw han­
dlu. Stanowisko swoje ma on objąć już dnia
1-go września b. r. Do tego czasu sprawy za­
graniczne prowadzić bedzie Litw inow , pod­
czas gdy Czićzerin tylko na krótki ezus po­
wróci do Moskwy i następnie wyjadzie zno­
wu za granicą na dalszą kuracją,

BEZPO ŚR ED N IA  T A R Y F A  TO W A R O W A ’ 
POLSKO » SOW JECKA.

Warszawa. (Pat.). Dnia 30 ub. m. ukoń­
czył swoje prace długotrwałe Zjazd K o le jo ­
w y  do spraw komunikacji pomiądzy Polską 
a Związkiem Socjalistycznych Republik Rad. 
N a zjeździe tym uchwalono wprowadzić 
z dniem 1-go listopada br. bezpośrednią ta - 
ry fą  towarowa polsko - sowjecką.

Jednocześnie z wprowadzeniem ta ry fy  
bezpośredniej obecne przepisy dla komuni­
kacji, oparte na Konw encji M iędzynarodo­
w ej z dnia 14 listopada 1890 r. bądą zastąpio­
no przepisami, opartemi na nowej Konwen­
c ji z dnia 23. 10 1924. Ta ry fa  bezpośrednia, 
co do wysokości opłat przewozowych, jest o- 
parta na taryfach wewnątrznych kolei ka­
żdego kraju, obecnie obowiązujących i prze 
w iduje zniżki w opłatach stacyjnych; pol­
skich o 50 procent dla 9-ciu klas normalnych 
i opłat za przesyłki pospieszne, sowieckich — 
o 25 procent, z zastosowaniem taryfowych 
norm naładunku, które uzależniają stosowa­
nie ta ry fy  wagonowej ort norm naładunku 
kolei zachodnio - europejskich (5, 10 i 15 
tonn).

J A K  W Y G L A D A  H ASŁO  P O P IE R A N IA  
TO W A R Ó W  K R A JO W Y C H  W  PR A K TYCE .

Warszawa (A W ). L iga  samowystarczal­
ności gospodarczej obliczyła, że w ciągu 2 
ostatnich lat Polska sprowadziła z zagranicy 
różne zbądne towary, które nabyć można w 
kraju, za jeden m iljard  690 m iljonów  zł.

Skazanie kapitana-szpśega.
Warszawa (f. telef.). W  Pradze zapadł 

wyrok w procesie szpiegowskim kpt. Ea- 
louta. Skazany on został na zdradą tajemnic 
wojskowych i za zbrodnią oszustwa na 19 lat 
ciążkiego wiązicnia, wydalenie z wojską, i 
degradde.ie. W yrok  potwierdza, i r  skazany, 
pozostawał w kontakcie z władzami wojsko- 
weini obcych móąąrśtW, czem przyniósł szko- 

j dą Czechosłowacji. Oskarżony przy ją ł wyrok 
spokojnie i zastrzegł sobie 3 dni do namysłu.
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Kopernik
Marysieńka

wyświetla dziś 
po r a z ostatni 
— film p. t. —mr od
w  epokowym

„ZONY SZALONE”
jutra —  E M I L  J A N N I N G S
mm ie p. t.t „PORTJER HOTELU „ATLANTIC14. "  j

Zaostrzona sytuacja we Francji.
Pogłoski o ustąpieniu rządu Polncarego.

Paryż, 1. lipca (A W ). W czorajsze posie­
dzenie Izby  było zdarzeniem bistoryeznem w 
dziejach parlamentu francuskiego. M ianow i­
cie przed 1. sierpnia br. parlament francuski 
musi ratyfikow ać długi wobec S tarów  Zjed­
noczonych A m eryk i pin. za m aterjały wo­
jenne lub wypłacić 10 m il jardów  fr. Jednak 
ratyfikacja  planu reparaeyjnego Younga na­

tra fiła  na znaczne trudności. Izba na wnio­
sek dep. Franelin Bouillon uchwaliła o lbrzy­
mią większością głosów wezwać rząd do od­
roczenia daty spłat za m aterjały wojenne. 
Sytuacja uległa pewnemu zaostrzeniu. K rą ­
żą pogłoski, że Poincare w porozumieniu z 
członkami rządu zamierza podać się do dy­
misji.

labrjel ‘Annui zk jako korsarz:
IN T E R E SU JĄ C Y  W Y R O K

(x y ) Słynny zamach d‘Annunzia na miasto 
Fiume w roku 1919, który oddał to miasto 
w posiadanie Włoęh, m iał niedawno swój 
epilog w sądzie Chcąc zdobyć pieniądze na 
wydatki wojenne wpadł wówczas d‘Annun- 
zio na myśl,

aby zająć bogato wyładowany okręt 
handlowy.

Czterej jego  oficerowie ukryli się na pa­
rowcu „Cogne“, zdążającym z wielkim  ła­
dunkiem z M arsy lji do B ra zy lji 

i zmusili w drodze przy pomocy rewol­
werów kapitana do wylądowania wo 

Fiume.
Tam  kazał sobie d‘Annunzio zapłacić 12 i 
ćwierć m iljona lir  za uwolnienie ładunku 
okrętu.

Jedno z towarzystw asekuracyjnych, w 
którcin okręt był zabezpieczony, 

uznał w zajęciu okrętu wypadek korsar-

SĄ D U  W  TURYNIE, 
stwa i zapłacił właścicielom bez wahania 

odpowiednią sumę ubezpieczeniową.
Ale_ drugie towarzystwo „Unione Rische 
Assieurazioni" w Turynie, nie chciało uznać 
pretensji w łaścicieli okrętu, 

uważając wypadek ten za ryzyko wojen­
ne, nieobjete policą ubezpieczeniową.
Sąd w Turynie odrzucił w pierwszej in­

stancji pretensje w łaścicieli okrętu, uwal­
n iając towarzystwo ubezpieczeniowe od obo­
wiązku płacenia sumy ubezpieczeniowej. 
Obecnie jednak najwyższy sąd uznał, 

że wypadek ten łączy w sobie korsar- 
stwo z działaniem wojennym, 

skoro okręt został za jęty przez korsarzy z 
zemsty osobistej lub dla prywatnego zysku. 

D ‘Anrunzio określił zresztą sam swoje 
działanie jako korsarstwo, 

ale ponieważ miał na oku eele wojenne, by­
ło ono zarazem działaniem wojennem.

Cyniczny zbrodniarz.
W  SZA LE  ZEM STY ZA M O R D O W AŁ SW O ICH  CH LEBODAW CÓW .

(xy ) Mała wioska francuska Hautefort 
znajduje się pod wstrząsająeem wrażeniem 
krwawego morderstwa, dokonanego na mał­
żeństwie Y ignard, rolnikach, przez ich daw­
nego pomocnika, F irm ina C ipierre‘a.

Cijjierre, otrzymawszy odprawę od V i- 
gnardow,

czuł do nich śmiertelną urazę. 
P r zy ją ł on służbę ń sąsiada V ignardów  i 
stale rzucał pogróżki pod adresem swoich 
dawnych chlebodawców.

Onegdaj wyszedł z swego domu, uzbrojo­
ny w strzelbą i udał sie do domu Vignar- 
dów,

W  drodze już rozpowiacai spotykanym 
chłopom, że idzie „zabić" Yignardów.
Przybyw szy do domu "Yignardów, zastał 

oboje małżonków przy uprawie wina.
— Przychodzę załatwić moje porachunki 

— rzekł do pani V ignard. .
I  nie dodawszy ani słowa więcej strzelił 

do niej dwukrotnie i zabił ją.

Mąż zabitej, widząc eo sie dzieje, począł 
uciekać, ale Oipierre strzelił do niego i tra­
f i ł  go w brzuch. "Yignard zwalił sie ciężko 
ranny na ziemie.

Wówczas Cipierre przyłożył mu strzelec 
do głowy i jednym strzałem rozstrzaskał 
mu czaszkę. — Nie chcesz umierać? Masz!

—  K r z y k n ą ?  przytem.
Potem  udał sie do żandarmerji, pozwolił 

sie aresztować i zaprowadziwszy żandarmów 
na miejsce zbrodni, pokazał im trupy po­
mordowanych i rzekł: _ .

— Kobieta, to jeszcze nic! Ale popatrzcie 
na jej męża: bał siq umierać, więc ułatwi­

łem mu śmierć!
Cynicznego mordercę osadzono w wiezie­

niu. .
Uchodził on już oddawna we wsi za cyni­
ka i człowieka o zbrodniczych instynktach. 

Niedawno porzucił swoją żone i pięcioro 
dzieci.

Dramat małżeński.
M ŁODA K O B IE T A  Z A B IJ A  STAREGO MĘŻA.

(xy.) jyrw aw y dramat małżeński rozegrał 
sie w iraneuskie.i wiosce Ohireus koło Gre- 
noblsg

Nieustanne kłótnie panowały w małżeń­
stwie Cristoudów.

Sześćdziesięcioletni wdowiec Cristoud poślu­
bił młodą, dwudziestoośmioletnią wdowę, 
matkę dwojga dzieci A le  małżeństwo to nie 
było szczęśliwe. — W  ostatnim czasie pani 
Crisioiuj
chciała sprzedać maktore rzeczy po swoim

pierwszym mężu, czemu sprzeciwił sie 
Cristoud.

W  ciągu nocy przyszło miedzy małżonkami 
do gwałtownej kłótni. Cristoud zagroził żonie 
młotkiem.

Wówczas pani Cristoud chwyciła strzel­
bo r.a dziki, wisząca na ścianie i strzeliła 
do swojego męża, kula roztrzaskała mu 

głowę.
Morderczynie aresztowano.

Aresztowanie lotników sowjechich.
Warszawa (f. — telef.) W miejscowości 

Dagla, koło Dynaburga, wylądował samolot 
sowjoeki z dwoma oficerami, których areszto­
wano i przewieziono do R yg i. O ficerowie et 
zapewniali, że zbłądzili i wskutek defektu mo­
toru musieli lądować. Przeprowadzona w sa­
molocie rew izja  u jawniła jednak, że oficero­
wie sowjeeey posługiwali sie mapą wojskową 
terytorjum  polskiego i łotewskiego, na któ- 
tej wykreślona była dokładnie droga do Dag- 
dy. Przypuszczać należy, że przybyli oni do 
tej miejscowości, aby odebrać od szpiegów so- 
wjeekich materjał.

W IE J  K IE  M A N E W R Y  
Królew iec (A W ). Od dwóch dni przepro­

wadza korpus 1-y wschodni o-pruski Reiehs* 
wehry w ielkie manewry pod dowództwem oso- 
bistem szefa sztabu firm ji niemieckiej gen. 
Hegde. Manewry mają cel atakowani,-; arm ji 
nadchodzącej od strony granicy p o lsk ie j^ _

Nieetatowi kolejarze
w  razie choroby winni pobierać pełną 

płacę przez 6 miesięcy.
(S.) Sprawa opłacania kolejowych praco­

wników nieetatowych za czas choroby, me 
jest dotychczas - uregulowana jednolicie we 
wszystkich . dzielnicach. Rozporządzenie M. 
K . z 14 grudnia 1923, regulujące uposażenie 
stałych nieetatowych kolejowców utrzymało 
istniejące pod tym względem przepisy, zapo­
w iadając unormowane tej sprawy odrębnem 
zarządzeniem.

Ponieważ zarządzenie to, mimo upływa 
blisko 6 lat, nie zostało wydane, przeto da­
wne postanowienia zaborcze, które różnią się 
zasadniczo miedzy sobą i wytwarzają tcr« 
stan, iż pracownicy te j samej kategprji S4 
w tern samem Państwie naj rozmaiciej trak­
towani i eo do wysokości wynagrodzeń za 
czas choroby i eo do okresu czasu przez jak i 
przysługuje im prawo do pobierania zas ił­
ków. —

Tam, gdzie istnieją „K asy eboryeh" (b. za 
bór pruski i austrjacki) otrzymują oni zasiłki 
z tych Kas przez czas trwania ich uprawnień 
do pomocy ze strony tej instytucji (w pew­
nych warunkach i 52 tygodnie), tam zaś gdzi£ 
jest państwowa pomoc lekarska, tj. w b. za­
borze rosyjskim  otrzymują przez pierwszy 
tydzień eałą płace normalną, następnie 
je j połowę i to niedłużej, niż przez 2 miesiące.

Tego rodzaju znaczne różnice w traktowa­
niu jednej i tejsam ej kategorii pracowników 
nie puwinny e ty  na istnieć po upływie nr a wre 
11 lat własnej administracji kolejowej Pra* 
eowuicy nieetatowi winni pobierać na czas chó 
roby pełne wynagrodzenie normalne prze* 
przeciąg 6 miesięcy. ______

Sześć miesięcy więzienia
za proibę do króla.

(x y ) W  tych dniach odbyła się przed nad_ 
zwyczajnym  sądem dla obrony państwa w Bel 
gradzie niezwykła rozprawa. Sąd ten

skazał kroackiego adwokata i byłego po­
sła kroackiej federalistycznej _ partji dr.

Zanica na 6 miesięcy więzienia,.
Dr. Zanie oskarżony był o propagandę prze­
ciw  obecnemu ustrojowi politycznemu pań­
stwa, ponieważ na posiedzeniu Izby adwokac­
kiej w Zagrzebiu w dniu 19 m aja wniósł, jj 

aby wysłać do króla depeszę powitalną i 
dołączyć prośbę, aby król przy w  ocił znow 

prawa obywatelskie w Serbji.
Sad skazał dr. Zamca na 6 miesięcy więzienia, 
jakkolw iek za podobne przestępstwo przewi­
dziana jest kara od 1 do 5 lat. W zią ł jednak 
pod rozwagę okoliczności łagodzące. Dr. Za­
nie oświadczył, że nie miał zamiaru prowa­
dzić propagandy przeciw obecnemu kursowi 
politycznemu, 

ale clicial jedynie skorzystać z swojego 
prawa przedkładania królów: prośby, przy 
sługującego ran, jako adwokatowi i oby­

watelowi państwa.
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GARSONKI I SRAPAĆ2E NIEBA
W  głównej roli znakomity
komik am erykańsk i-------

Ponadto doskonałe uzupełnienie programn.
C H E S T E R  £ 0  N K L I N

Zamordowanie u^zenicy przez profesora
ZAM O R D O W AN A  B Y Ł A JEGO K O C H a N K A  1 O D G R AŻAŁA  SIĘ, ŻE ZA B IJE  ŻONĘ 

I D Z IE C K O  PRO FESO RA.
W ielkie wrażenie w Stanach Zjednoczo­

nych wywołało aresztowanie doktora Jame­
sa Snooka, profesora weterynarji na uniwer­
sytecie w  Ohio, za zamordowanie jednej ze 
słuchaczek uniwersytetu panny Theory Hix.

Panna H ix  była bardzo ładną i wesołą 
osóbką, powszechnie łubianą przez studen­
tów. Pewnego dnia znaleziono ją  martwą na 
m iejscowej strzelnicy, z głową rozbitą ude­
rzeniami młotka i z przeciętą główną tętnicą 
na szyj i.

To właśnie, żc zwłoki znajdowały sir; na 
strzelnicy, zwróciło piarwsze podejrzenie 
przeciw dr. Snookowi, który znany był jako 
rekordzista w strzelanin i ekspert broni pal­
nej. Ale nikt nie podejrzewał go o jakieś 
bliższe stosunki z panną H ix, od której wo­
bec ludzi trzym ał sic zdaleka, aż do obwili 
k iedy zgłosiła sic pewna kobieta, wynajmu­
jąca pokoje i zawiadomiła, że je j lokatorka, 
której nazwisko wymieniła, znikła od paru 
dni.

Ta lokatorka rzekoma miała być zamęż­
na, ale mieszkała sama, a mąż ją  tylko od­
wiedzał. Kobiecie pokazano zwłoki panny

H ix. Poznała w n iej swoją lokatorką, a w 
Snooku je j rzekomego męża.

Pom im o tak obciążających zeznań dr. 
Snook wypierał sic z w ielkim  spokojem mor­
derstwa. Dopiero po nieciu dniach i po za­
stosowaniu bardzo meczącego „trzeciego 
stopnia badania, rozpłakał sic i powiedział;

— A wiec to ja  zrobiłem! N iechaj sic to 
już raz skończy. Zabiłem pannę H ix  w obro­
nie m ojej żony i dziecka, które ona chciała 
zgładzić.

I  opowiedział, że od trzech lat u trzym y­
wał panną H ix, która była bardzo zazdrosna 
i nosiła zawsze przy sobie rewolwer w to­
rebce. C/tatniego dnia zapowiedział je j, że 
wyjeżdża z żoną j dzieckiem na wieś. Za­
zdrosna przyjaciółka sprzeciwiła się temu, 
grożąc, że w takim razie zastrzeli jego  żoną 
i dziecko. W  ciągu sprzeczki sięgnęła do to­
rebki, a dr. Snook, myśląc, że po rewolwer, 
uderzył ją  młotkiem w głową.

Nastąpiły dalsze uderzenia, bo panna 
H ix  brouiła śią zawziącie. K ied y  upadła na 
ziemie konająca, przeciął je j żyłą na szyi, 
aby skończyć je j mąki.

boty, zdecydował sią Conkłin w olny swój 
cżas w te j porze roku poświęcić grze film o­
wej. Dziś należy do ulubionych komików 
ekranu.

Ideałem  Wallace*a Beery w okresie jego  
młodości była karjera hodowcy n ierogaciz­
ny. Gust jego jednak zmienił sią bardzo 
szybko i zawód „wychowawcy** słoni począł 
mu sią bardziej uśmiechać. Zanim go jednak 
zaczął uprawiać,- został aktorem, a w parą 
lat później artystą film owym .

Adolphe Menjou pragnął być inżynierem 
i budować największą mosty świata. Jego 
ideały spełniły sią o tyle, że ukończył poli­
techniką, n igdy jednak w praktyce nie w y­
pełniał swego zawodu. Dziąki przypadkowi 
dostał sią na sceną, a stąd na ekran i obee- 
uie imią jego  jest prawie synonimem wzoro­
wego gentlemana, on zaś sam wyrocznią w 
dziedzinie mody i doskonałym artystą.

W obec tego, że w yją tk i potwierdzają re­
gułę, godzi sią wspomnieć, o Nancy Carrołl, 
dla której karjera film owa była spełnieniem 
najgorętszych marzeń. Początkowo występo­
wała ona w teatrze rew ji. pragnąc tańcem 
i śpiewem zwróc:ć na siebie uwagą produ­
centów. Dopiero z chwilą wynalezienia f i l ­
mów dźwiąkowych udało sią znaleźć dla uro- 

| czej Nancy odpowiednie zastosowanie. Nan- 
( cy Carroll jest gwiazdą przyszłości.

NADESł-ANSf”  j a ]

A j e n c j a  i ^ o w s k a ,
(1). Do tworzącej sią światowej a jencji 

żydowskiej w skład której m ają wejść po po­
łowie nie-syoni.ści, z Polski mą sią wybrać 
12 nie-syonistów. Gdy jednak syoniśoi tak 
„dowcipnie** skonstruowali ordynacją w y­
borczą i zlepili komitet wyborczy, że w skład 
jego • weszło dużo osób należących do i oh obo­
zu, obywatelstwo żyd. zwołało w te j sprawie 
wiec protestujący. Odbył on sią wczoraj w 
sali Kahału przy nabitej sali. Do prezydjnm 
wybrano pp. Dra Sokala, Jaegera, U lania i 
Chajesa. W iec  trwał kilka godzin, przemawia­
ło wielu mówców z różnych sfer i uchwalił 
stosowne rezolucje, które uchwalono rozpla­
katować.

Wakujące posady w administracji 
skarbowej.

Warszawa. 1. 7. (PAT.). W  związku z wa- 
kującemi w adm inistracji skarbowej posa­
dami .urzędników I. kategorji M inisterstwo 
Skarbu poszukuje kandydatów z ukończonem 
wyższem wykształceniem, zwłaszcza prawni­
ków, ekonomistów, inżynierów, chemików, 
techników i mechaników.

Reflektanci winni składać podania w 
wydziale adm inistracyjnym  departamentu 
ogólnego M inisterstwa Skarbu.

Do podania należy dołączyć życiorys oraz 
w odpisach: 1) świadectwo v odbytych stu- 
djów, 2) ewentualne świadectwa poprzedniej 
pracy, 3) metryką urodzenia, 4) dowód przy­
należności państwowej, 5) dokument, stw ier­
dzający stosunek do wojskowości.

Nadto w podaniu winien kandydat wska­
zać adresy trzech osób, na referencje których 
może sią powołać, jak  również podać miejsco­
wość, w której zam ierzałby pełnić służbą.

Z BI  E t  DY.
Lwów, dnia 2. lipca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'88 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

N O W A  PR O C E R U R A  K A R N A  W ESZŁA  
W ŻYCIE .

W arszawa. (A\V.). Z dniem 1 lipcą wszedł 
w życie na terenie całej Rzp ltej nowy kodeks 
postępowania karnego.

T Y S IĄ C  NO W YC H  PO LICJANTÓ W .
Warszawa. 1. 7. Główna komenda po licji 

rozpoczęła akcją werbunkową celem uzupeł­
n ienia swych kadr tysiącem policjantów.

Ś. f  P-
FRANCISZEK PAVLAC$EK

dypl. kapitan W. P. D, O. K. IX. w Brześcia nad 
Bugiem po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony św. Sakramentami zmarł dnia 24. czerw­
ca 1929 r. w Warszawie przeżywszy lat 32. 2829 

Msza św. i wyprowadzenie zwłok odbyło 
się we środę t. j. dnia 26. czerwca 1929 o godz.
11-tej z kościoła garnizonowego przy ul Dłu­
giej na cmcnlarz wojskowy o czem zawiaduj 
uiiają pogrążeni w głębokim smutku Żona 
z cćraczką, matka, rodzeństwo i rodzina.

S E N SA C YJN A  AFERA W  M O SK W IE . 
Moskwa (AW.). W Kronsztadzie zam­

knięto wojskową szkołą morską. Okazało sią, 
że cała szkoła była w rękach opozycjonistów. 
Komendant szkoły oddany został pod sąd.

Niespełnione man.ema.
W ybór zawodu jest sprawą zarówno wo­

li ludzkiej jak i przypadku. Zawód, o któ­
rym  marzymy, rzadko tylko staje sią napra­
wdę naszym udziałem i młodzieńcze sny o 
przyszłości spełniają sią nader rzadko. P ra ­
wie zawsze dzieje sią inaczej, niżbyśmy so­
bie tego życzyli — jest to odwieczna, a jed­
nak zawsze nowa prawda, dziś równie rze­
czywista jak i niegdyś. Również i gw iazdy 
filmowe, których karjera w yw ołu je zazdrość 
wśród ogółu przeważnie m arzyły o innej 
•przyszłości. To, że są dziś podziwhmciui 
gwiazdami, zawdzięczają właśnie (ej praw­
dzie, że zazwyczaj dzieje sią w życiu inaczej, 
niżbyśmy pragnęli.

I tak pragnął Em il Jaunings zostać ma­
rynarzem. Gdy jego  karjera chłopca okręto­
wego skończyła sią równie prądko, jak na­
gle, próbował zajęcia leśniczego. Pomiiuo to 
jednak został aktorem i przez wiele lat po­
dróżował po całych Niemczech wraz z trupą 
wędrowną. Dziś jest najsłynniejszym  trag i­
kiem ekranu.

Chester Conkłin m arzył o karjerzc mów­
cy. Jeszcze jako uczeń deklamował doskona­
le; i odznacza! sią nrzytem świetną i nieza­
wodna pamięcią. Później porzuc/ł mrzonki 
dla kacjej-y-clowna cyrkowego, która zyska­
ła mu wszechświatowy rozgłos. Ponieważ zi­
mą cyrki wędrowne nie wiele m ają do ro­

W A Ż N Y  K O M U N I K A T !
fjprasza się Szanowną Publiczność o łaskawe 

zwiedzenie sklepu z cukrami i czekoladą Firm y  
JAN A HGFŁENGERA we Lwowie przy u!, Ru­
lew skiego L. 8. (Teł. 91), który to sklep po 35 
latach istnienia, został na nowo zrekonstruowany 
i wyposażony w najnowsze urządzenia, które od­
powiadają wszelkim wymogom bygjeny i estetyki. 
Zarazem zwraca się uwagę, że sklep z cukrami przy 
ul. Kopernika L. 26 nie jest filją firmy Hóflingera, 
lecz p ry * , własn. I’. Wincentego Kuźniewicza, który 
utrzymuje na składzie wyroby firm różnych. 2788

i Nowootworzona pierwszorzędna praco­
wnia kuśnierska wykonuje płaszcze damski?; 
według najnowszych modeli i żur na li zagra­
nicznych oraz wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące.
28264 Stanisław Unicki

Lwów. Batorego 22 — w podwórzu.

Prywatna Poradnia dla matek
Dra BLANKI JUR IM
były lekarz Kliniki chorób dziecięcych w  Paryżu 

i Kliniki Prof. Pirąneta we Wiedniu

Lwów Plac Dąbrowskiego 1
(Róg Sienkiewicza). 23511

Informacje i zgłoszenia od 2—4. Teł. 61-83.
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konika bieżąca.

LIPCA

ŚRODA
rz. kat.: Heljodora; 
gr. kat.: Metodja.

Tem peratura w dniu 2. lipca o godz. 
8-m ej rano t +  20' C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Wtorek, środa i czwartek o godz. 8.15 „Ju­

bileusz Q. P . Q.“ , występ teatru Qui P ro  Quo. 
TEATR MAŁY.

W torek, środa i czwartek o godz. 7.30 w. 
„Poławiacz Cieni“ , występ A . W ęgierk i i p. 
Lubieńskiej.

KINOTEATRY.
AI.W LLO  ■ Trzy namiętności.
C H IM E R A : P rzy  dźwiękach tanga.
OASTNO- Spowiedź uczciwej kobiety,
COLOSSEUM : Można zwarjować.
F A T A M O R G A N A - Boska kobieta.
G R A Ż Y N A : Znawca kobiet.
K O P E R N IK : Żony szalone.
L E N A : Chińska papuga, uraz Sherlock 

Holmes.
M A R Y S IE Ń K A : Żony szalone.
O A ZA : Alona, córa morza,
P A Ł A C E : Bohaterowie morza.
P A N : N iewoln icy morza.
P A S A Ż : P a t i Patachon, oraz Karkołom ­

ny pościg.
PR O M IE Ń : W  kajdanach.
U C IE C H A : Złota lilja ,

„Q U I PR O  3UO‘\ Bezustanny śmiech 
rozbrzm iewa na widowni na arcywesołej re­
w ii „Jubileusz Q. P. Q.“ . Hanka Ordonówna 
na czele całego zespołu zbiera żniwo ok la ­
sków i zmuszona jest do bisowania swoich 
kapitalnych numerów. Rew ja  powyższa gra­
na bedzie jeszcze tylko przez dwa dni, po- 
czem ustąpi m iejsca prcmjerze rew ji: „Czy 
Anna jest panna

T E A T R  M A Ł Y . „P O Ł A W IA C Z  CIENI'*, 
sztuka J. Sarmenta, która na sobotniej pre- 
m jerze spotkała sie z nadzwyczaj serde- 
eznem przyjęciem  i  na trzech przedstawie­
niach sala była doszczętnie zapełniona, gra ­
ną bądzie w dalszym ciągu dziś, jutro i w na­
stępne dnie.

P R E ZE S  SAD U  A P E L A C Y J N E G O , CZE­
S Ł A W  W O Y C IC K I, objął urzędowanie w 
dniu 1 lipca b. r. Audjeńcji udzielać bedzie 
codziennie z yy ją tk iem  dni wtorkowych, w 
godzinach od 12-tej do 1-szej w południe.

Z U N IW E R S Y T E T U  J A N A  K A Z IM IE ­
R Z A  W E  L W O W IE  Senat Akadem icki U n i­
wersytetu Jana Kazim ierza uchwalił na 
wniosek Rady W ydziału  prawa nadać ustę­
pującemu prezesowi Sądu Apelacyjnego Ad. 
Czerwińskiemu, stopień doktora praw hono­
ris causa, jako odznaczenie za jego  wybitne 
zasługi w zawodzie sędziowskim, oraz dzia­
łalność naukową, w szczególności w odniesie­
niu do najnowszych prac kodyfikacyjnych. 
Rektor Pin iński i dziekan W ydziału  prawa, 
prof. Stefko, udali sie do p. Czerwińskiego, 
ażeby uwiadomić Go osobiście o tern odzna­
czeniu. Uroczysta promocja i  wręczenie dy­
plomu odbędzie sie po letnich ferjach.

STR A Ż  M O G IŁ  B O H A TE R Ó W  P O L ­
S K IC H  odnowiła w ostatnim czasie własnym 
sumptem grób spoczywającego na cmenta­
rzu łyczakowskim F lorjana Stebniewskiego, 
zasłużonego w  walkach o niepodległość o fi­
cera wojsk polskich z 1830—31 roku. W zru ­
szony tym objawem pietyzmu dla pamięci 
swego ojca.-syn jego  Norbert Stebnicki obe­
cnie e m e r y t  we Lwowie, składa powyższej 
instytucji 'serdeczną podziękę.

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  Ogólno-Za- 
yodow ego Związku Pracowników Umysło­
wych odbedzie sie w poniedziałek dnia 8 bm. 
o 'godz. 7.15 wieczorem w sali przy ul. Ko- | 
płfrnik-a 26 li. i ł

PORADNIK LEKARSKI. ■  ■ ■

Z w a lc z a n ie  oty łośc i
Zabiegi parafinowe. ~ Przereklamowany środek.

Już od dawien dawna szczególnie kobie­
ty obawiają sie otyłości i walczą z nią.

Zwalczać jednak otyłość należy nie ty l­
ko ze względów estetycznych, lecz również 
wobec objawów chorobowych, które bądź są 
następstwami otyłości, bądź też towarzyszą 
nadmiernej otyłości jak np. otłuszczenie 
serca, wczesne zwapnienie naczyń krwionoś­
nych, różne dolegliwości nerwowe i t. d.

Trudno zaiste w yliczyć wszystkie środki 
farmaceutyczne, djetyczne i fizyczne, jakie 
stosowano dotychczas w walce z otyłością, 
wszystkie jednak one okazały sie bądź bez­
skuteczne, bądź nawet szkodliwe dla zdro­
wia.

W  roku 1926 lekarz francuski dr. Barthe 
de Sandfort zwrócił uwagę na terapeutycz­
ną wartość mieszanek parafinowych w zwal­
czaniu otyłości. K u racja  ta szybko zyskała 
prawo obywatelstwa w różnych krajach, jak 
we Francji, Niemczech, Szw ajcarji, A n g lji 
i t. p.

Zabiegi parafinowe są dość proste, pole­
ga ją  bowiem na kąpieli w czystej, przeźro­
czystej mieszance parafinowej. Przed zabie­
giem  pacjenta sie waży, jak również po do­
konanym zabiegu, celem stwierdzenia róż­
nicy dla określenia ubytku wagi. Kąp iel by­
wa całkowita, połowiczna lub częściowa. Po 
zabiegu trwającym  30—60 minut zdejmuje 
siq parafinę, która oblepia ciało, później 
zmywa sie skórą wodą kolońską. Działanie 
parafiny polega na szybkiem odwodnieniu 
organizmu dzięki odpowiedniemu stosowa­

niu wysokiej temperatury, dochodzącej do 
80 stopni. Para fina  nie przylega ściśle do 
skóry ciała i m iedzy skórą i parafiną pcao- 
stajc mała przestrzeń wolna, która umożli­
w ia swobodne parowanie i chroni skórą pd 
oparzenia,

Mieszanka parafinowa nie brudzi, okła­
dy dają sie stosować również na miejscach 
owłosionych ciała, a to dzięki pomysłowej 
procedurze, która pozwala po ukończonym 
zabiegu zdejmować parafinę, jak szeroki 
płaszcz. Dodać należy, że aczkolwiek stoso­
wana bywa tak wysoka temperatura kąpielL 
jednak pacjent podczas zabiegu wcale nie 
odczuwa tak dużego ciepła.

Dzięki kuracji parafinowej zdawało sie. 
że obecnie już każda kobietą może uzyskać 
wymarzoną lin je  modną, stać sie elastyczną 
i lekką, gdyż po każdym niemal zabiegu pa­
cjentki tracą po 300-gramów do 1 i pół klg. 
na wadze, jednak ubytek ten nie jest długo­
trwały, a niektórzy pacjenci nietylko nie 
chudną, ale często nawet przybierają na 
wadze.

Leczenie zatem parafinowe jest tylko 
nowym sposobem stosowania ciepła, jak to 
np; w rozmaitych zakładach leczniczych sto­
sują kąpiele borowinowe (błotne), Fagno, 
D iaterm je, leczenie elektrycznemi kąpielami 
świetlnemi i t. p., z tego też względu nie m o­
że ono w żadnym wypadku uchodzić za tak 
reklamowany uniwersalny środek do zwal­
czania otyłości.

K O M IT E T  O P IE K I N A D  ZD R O W IE M  
M ŁO D ZIEŻY P R Z V  TN SW . zaprasza rodzi­
ców, oraz uczestników koloji do Jabłonowa 
( w miejsce Koropca), następnie de kolonji 
w Synowódzku W., oraz uczestniczki do Za­
leszczyk, na zebranie in form acyjne dnia 3-go 
lipca do Gimnazjum X . przy u licy W ałow ej 
o godzinie 5-tej.

O D JAZD  K O LO N JI W A K A C Y J N E J  
STO W AR Z. O Ś W IA T Y  ROB. dc Starego 
Sambora nastąpi w piątek t,. j. dnia 5 b. m.
0 godz. 1 popoł. Zbiórka na głównym dwor­
cu z kartami przyjęcia .K arty  przy jęcia  w y­
daje p. Smulikowska, Potockiego 75.

K O R P O R A C J A  GOSPODNJ O -R E STAU ­
R A  C Y J N A  i pokrewnych zawodów wo Lwo­
wie zawiadamia, ża na sierpień organizuje 
zbiorową wycieczką na W ystawą K ra jow ą  w 
Poznaniu. W pis Członków uczestników, 
przyjm uje do dnia 8 lipca b. r. Sekretariat 
Korporacji, Rynek 28.

(K . D.) A P E L  BO S T A R O S T W A  GRODZ­
K IE G O  ! M ieszkańcy realności położonych 
na rogu ulic Kochanowskiego i M iłkowskie - 
go zwracają sią tą drogą do Starostwa grodz­
kiego z prośbą o wydanie zarządzeń, któreby 
udaremniły różnym metom z ćwierć&wiatka
1 alfonsom ustawiczne gromadzenie sicę na 
wspomnianem miejscu po godzinie 10 wiecz. 
i wyprawianie awantur ulicznych, zakłócają­
cych spokój nocny w tym  rejonie.

(K . D.) DO M IE S Z K A N IA  S E N A T O R A  
PR O F . G Ł A P IŃ S K IE G O  (ul. Mochnackiego 
1. 48), dostali sią otiegdajszej nocy nieznani 
sprawcy, którzy po rozbiciu drzwi, dostali 
sią do wnętrza, gdzie rozpruli Łase ogn io ­
trwałą. Spotkał ich zawód, bo żadnej gotów­
ki nie znaleźli. Zabrali jedynie brojyniug 
i  zbiegli, widocznie spłoszeni przez kogoś.

(K D ) OSADZONO W  A R E S Z T A C H - Le-
o poi dyną Czech z Zamarstynowa (ul. Pade­
rewskiego 10) za dobranie sią do kieszeni A - 
dolfa Schperlona. — 19-letni krajan p.-Leopol-

dyny Tadeusz Kiszel, wsiąkł za bójką i awan­
turą oraz kradzież dokonaną w ogrodzie K o ­
ściuszki, — Bezrobotni 18-letni Zogól Jan, 
Schnbert Józef i 33-letni Cżerwonka Józef o- 
raz bezrobotna Genowefa Mroczkowska, po­
wędrowali do kryminału za włóczęgostwo.

(K D ) W Y S T A W Ę  R ZE C ZY  K R A D Z IO ­
N Y C H  urządzono w depozycie wydziału śled­
czego przy ul. Kazim ierzowskiej 30. K io  za­
tem w ostatnich czasach padł ofiarą niezna­
nego, którym  okazał sią dobrze znany policji 
gagatek, niech pośpieszy czempredzej na w y­
stawą mieszczącą następujące, znalezione u 
złodz:e ji rzeczy: 2 łyżki, 2 widelce srebrne ze 
starym i monogramami, 1 łyżeczką posrebrza­
ną z monogramem M  R., 3 kubki srebrne l 
podstawkami, walizką małą filcową, 1 ręcz­
nik kąpielowy, 3 kubki bez podstawek z bia­
łego metalu, 3 łyżeczki srebrne, 10 kołnierzy­
ków, 4 krawatki jedwabne, 4 chusteczki do no­
sa, 2 koszule mąskio, 2 pary kalesonów, 1 sza­
lik, 3 pary skarpetek", szczoteczka do zębów, 
kurtka zielona, para. spodni i mydło do mycia 
w dobrym gatunku.

(K D ) N IE M IŁA  N IE SPO D ZIAN E J- za­
skoczyła wczoraj p. Mar je  Białkowską (ul. 
Gołąba lla ), gdy wróciwszy do domu, stwier­
dziła brak biżuterji wartości około 1000 zł. Za­
wiadomiona oczywiście policja ma do czynie­
nia 7, nieznanym sprawcą. ,-^vrrk

(K D ) N A W E T  Z A K R A T O W A N E  OKNO 
nie stanowiło przeszkody dla nieznanego o- 
prawcy, który onegdaj tą droga smagnął ze 
stolika w mieszkaniu p. Adama Błażejewskie­
go przy ul. Potockiego 55 złotą szpilkę z per­
ła i rtare spinek złotyco. n-aitosci 900 zł.

(K D ) D A L S Z Y  W Y S T Ę P  N IE Z N A N Y C H  
sprawców miał miejsce w nTęszkanin Geda- 
iego Schapiry (ul. W ałowa 21). Tam znów za­
brano rzeczy wartości 450. zl. Ścigając złudzie- 
ji, jeden z posterunkowych odebrał porzucony 
na ul. Boimów lup. Nieznani zaś pozostają na­
dal nieznanym',
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[ * 5 SPRAWY GOSPODARCZE
Iiy± — ssay k a s z a ?

A kcja  samowystarczalności gospodar­
czej i  popierania wyrobów własnych, zasłu­
guje bezprzecznie na uznanie. Czy jednak 
nie przesądzamy nieraz cokolwiek w go rli­
wości na tern polu — to rzecz inna.

Od dłuższego już czasu prowadzona^ Jest 
"  nas propaganda w kierunku zastąpienia 
sprowadzanego z zagranicy ryżu — polską 
kaszą. Intencje te j propagandy rozumiemy 
bardzo dobrze. Idzie oto, aby miliony, które 
w ydajem y na ryż, pozostały w  kraju. Słusz­
nie! Lecz czy ta akcja antyryżowa jest ze 
wszystkiem słuszna i uzasadniona!

Przeciw n icy ryżu, opierając sie na bada­
niach, przeprowadzonych w państwowym 
zakładzie h ig jeny twierdzą, że kasza jest 
niemniej pożywna od ryżu, a przytem jest 
o w iele tańsza. Dotychczas panowała powsze­
chna opinja, że właśnie ryż jest najpożyw­
niejszy, a jeżeli chodzi o taniość, to i dzisiaj 
ryż, choć sprowadzamy z zagranicy jest m i­
mo wszystko tańszy od naszej polskiej ka­
szy, którą mamy na miejscu. Gdy 2 kg. ka­
szy hreezanej kosztuje 1 zł., a kaszy krakow­
skiej od 2.28 do 1.60 zł. (zależnie od jakości), 
to 1 kg. ryżu dostać można już za 90 groszy. 
W ięc kwestja taniości jest w  ten sposób 
przesądzona na korzyść ryżu.

Tak samo jest z wydafnością kaszy i ry ­
żu — i tutaj bowiem również ryż posiada 
bezsprzeczną wyższość nad kaszą. D odajm y 
do tego, że kasze dostajemy przeważnie stę- 
chlą. podczas gdy ryż jest wolny od tego 
defektu, co także podnosi jego wartość IT- 
wzglednić potrzeba wreszde i ten ważny 
moment, że kasza potrzebuje wiele tłuszczu 
lnb mleka, podczas gdy ryż takiej ilości 
tłuszczu lub mleka nie potrzebuje.

Te wszystkie względy przem awiają ra- 
,czej na korzyść ryżu, niż kaszy. Teorja spre­
parowana „ad hoc" w celu poorawy nasze­
go deficytowego bilansu handlowego, stara 
sic wprawdzie pozbawić ry ż  wszystkich tych 
zalet, które mu dotychczas powszechnie 
przypisywm.no, lecz teorja nie ostaje sie tu­
ta j zupełnie wobec praktyki życiowej. Nasze 
gospodynie mają w tym względzie sąd w y­

robiony i żadne teorje i teoryjk i warszaw­
skie ich n ie zmylą. Dość zapytać którąś z 
matek prowadzących gospodarstwo domo­
we. a każda z nieh powie, jak nieocenione 
zalety posiada w je j oczach ry ż  ze względu 
i na taniość faktyczną i na swą wy da tn ość.

Niestety, nasi teoretycy — z których na­
wiasem. mówiąc, każdy chętniej spożyje por­
cją ryżu, niż. kaszy, a może nawet wogóle na 
kaszą patrzeć nie chce — nie liczą się zupeł­
nie z doświadczeniami realnego życia, i usi­
łu ją z „urzędu" narzucać ludności poglądy, 
w  które sami nie wierzą. Dzięki temu — dla 
rozmaitych względów „wyższych15 — pozba­
wia sią raz po raz ludność najpotrzebniej­
szych dla zdrowia produktów, W eźm y dla 
przykładu owoce. Pisze s:ę i mówi o ich war­
tości odżywczej, a kto z  ludności, nie już 
najuboższej, ale średniej, może w dzisiej­
szych warunkach pozwolić sobie na kupienie 
dzieciom np. pomarańczy. Ten tak popular­
ny i tani przed wojną owoc stał sie dzrś dla 
szerokiego ogółu niecłościgłem marzeniem. 
Dlaczego? Bo moloch w postaci bilansu han-* 
dłowego wymaga, aby traktowano jako luk­
sus, dostępny jedyn ie dla ludzi dobrze sy­
tuowanych, a nawet to, co jest et ta zdrowia 
ludzkiego naprawdę niezbędne.

Teraz przyszła kolej na ryż. Ten konie­
czny w gospodarstwie etomowem — zwłasz­
cza dla. dzieci i chorych — artykuł ma, jak 
wiele innych, znalcść sią na Iś c ie  produk­
tów  luksusowych. W  rezultacie ceny jego  
podskoczą a skorzystają na tern jedynie gro- 
siści, dla których bidzie to upragnioną oka­
zją  do nabijania swoich Ral>z krwawicą naj­
biedniejszych. A  rzekomo „tańsza" kasza 
także po pewnym czasie okaże sie droższą, 
niż była przy ryżu.

I tak nieprzeir.yślanemi zarządzeniami 
wytwarza sią nieustannie coraz to większą 
drożyznę, która odbija sie fata ln ie nietyłko 
na kieszeniach, ale co gorsza —  na zdrowiu 
znękaW j tern wszystkiem ludności. A le  co to 
wszystko naszych biurkowych teoretyków 
obchodzi!

Henryka Ccpnikowa,

Zmiany nazw mieissswoścL
P . minister spraw wewnętrznych zmienił 

nazwy następujących miejscowości • gm iny 
W ym ysłów  w powiecie łaskim, woj. łódzkiego, 
na „Dobroń", nrasto Radoszkowiezc w pow. 
mołodeczańskim, w woj. wileńskiem, na. „Ra- 
doszkowiee", miejscowości Maeiorowe Bagno 
w gm inie letniskowej Faleniea w pow. war­
szawskim na „Paków ".

MÓWNICA PUBUCZm.
K A R A  ZA  N A L E Ż E N IE  DO Z A K Ł A D U  U- 
BEZ P IE C ZE Ń  PR A C O  W. U M YS ŁO W YC H .

Pragniem y na tern miejscu poruszyć spra­
wę, dotyczącą ogół małopolskich urzędników 
prywatnych i zaznajomić ich ze smutną, nie­
stety, rzeczywistością a mianowicie, że bardzo 
dotkliw ie ukarani zostali za to, iż swój tak 
drogi grosz wnosili, z njmą dla siebie i rodzi­
ny, przez cały szereg lat do kasy zakładu Pen 
synego dla Funkcjonariuszy we Lwowie, po 
to, by jedno fatalne pociągniecie pióra prze­
kreśliło im wszelkie nabyte z tego tytułu pra 
wa. Brzmi to na paradoks, a jednak jest praw 
dą. W yw lekam y te sprawą na forum publicz­
ne w nadzieji. że zwróci ona też uwagą m ia­
rodajnych czynników i spowoduje M inister­
stwo Praey i Opieki Społecznej do zrewido­
wania swego dotychczasowego stanowiska.

Postaram y sią pokrótce przedstawić stan 
rzeczy, W edle dekretu Prezydenta Rzpłtej z

I d ». 21, listopada 1927 r. Itz. U. Rz. P. z dnia 2. 
grudnia 1927, nr. 106, poa. 9fh ma urzędnik 
prawo już !«> pięciu łatach do emerytury w 
wysokości 40 proc. płacy zasadniczej, natural­
nie wrazie zaistnienia danych warunków, a 
m ianowicie niezdolność do pracy lnb przekro 
czony 65 rok życia. W  danym więc wypadku 
będzie m ógł pracownik umysłowy, ubezpie­
czony od roku 1927 w Zakładzie Ubezpieczeń, 
tj. na podstawie nowej ustawy' po piąciu la­
tach tak zwanego wyczekowania, już w roku 
193,7 korzystać z prawa ubiegania sią o eme­
ryturo, w wysokości 40 proc. zasadniczej pła­
cy. Rozumiemy i pochwalamy teu wspaniały 
postęp na polu opieki społecznej., na którą sią 
rzad zdobył. Idąc z prąciem czasu. Teraz jed­
nak następuje la farsa a raczej tragikomedjn 

Oto wspomagany dekret n ietyłko skreśla 
wszelkie prawa i i>rzywileje z tytułu należe­
nia do Zakładu Pensyjnego przed wejściem w 
życio tego dekretu, lecz także — jak to wnet 
srę przekonamy — karze ich za to, że byli 
przedtem — od r. 19()9 — (rok założenia Zakła­
du Pensyjnego dla funkcjonariuszy we Lw o­
wie i obowiązek ubezpieczenia pracowników 
umysłowych) ubezpieczeni w tym Zakładzie. 
B ierzmy przykład- Dany człowiek wstępuje 
do banku w roku 1927, po dziesięcin latach 
praey zawodowej, tj, w r 1937 staje sic do pra­
cy niezdolny. W  wypadku gdy doszedł do naj­
wyższej klasy ubezpieczenia, tj. do 729 zł. za­
sadniczej płaey miesięcznej, dostanie tytu­
łem em erytury 232730 zł., natomiast kwtega je ­

go, który wystąpił do tego banku dopiero w r. 
1927, tj. o  pięć łat później, dostanie w  raku 
1932, w tych samych warunkach, na podstawie 
nowej ustawy nic m niej, lecz nawet więcej, 
bo 288 zł„ czyli wiącej o zl.

Różnica w  poborach emerytalnych bądzio 
jeszcze jaskrawsza miądzy urzędnikiem, pod­
legającym  Id łat starej a 5 la t nowej ustawie, 
tj. gdy wstąpił do pracy wr roku 1918 — a spen 
sjonowany zostanie w roku1 1932, bo otrzyma 
tytułem emerytury 229‘66 zł„ gdy natomiast 
młodszy od niego zawodowa pracownik, który 
objął pracą w r. 1927 (rok wejścia w życie no­
w ej ustawy), tj. o całe 10 lat później, korzysta­
ją c  ze wspomnianego dekretu, już po piąć,u 
latach dostanie 2Sd zŁ

Smutna, a niestety prawdziwa rzeczywi­
stość-. Kara za należenie do Zakładu Pensyj- 
uego przed wejściem w życie nowej ustawy. 
Zaznaczamy, że ta krzywda odnosi sią tytko 
do Małopolski i po części do W ielkopolski. W  
byłej G alicji istniał przymus ubezpieczenia w 
Zaktadz'e Pensyjnym  już od. r. 1909, podczas 
gdy Królestwo objęte zostało tym przymu­
sem dopiero w r. 1927.

Urzędnicy z Małopolski, k tórzy w  Sft proc. 
należą do Zakładu Pensyjnego, przed w ej­
ściem w życie dekretu z 1927 roku przyczynili 
się swoimi wkładkami do- wzrostu w potęgę 
tej, instytucji i wobec tego m ają też i prawo 
zabierać głos w sprawach, tak dla nieh ży­
wotnych, jak  ubezpieczenie na starość lub w 
razie inwalidztwa. Powinni zatem wszcząć ak­
cję przez sw oje Zawodowe Związki i posłów, 
zajmujących się kwest ją urzędniczą, dla spo­
wodowania. nowelizacji tego nieszczęsnego de­
kretu z dnia 24 listopada 1927 r„ która powin­
na iść w tym  kierunku, że prawa, nabyte ty ­
tułem dawnego ubezpieczenia, są nienaruszal 
ne, natomiast od r  1927 obowiązuje wszyst­
kich nowy dekret.

„KscJism  Cią!“ .
pnyqiMła lotnika Assolanta 
z  „ la łie g a  ptaka”.

(x y ) Jak donosi paryski „Journal", wy­
darzyła się lotnikowi Assolantowi, jednemu 
ze zwycięskich lotników, którzy przelecieli 
na „Żółtym  P taku " nad Oceanem A tlan tyc­
kim, niezwykła przygoda: ożenił się.

Ledw ie przybywszy clo Am eryk i spotkał 
on czarującą młodą osobę, w której zakochał 
się z miejsca i chociaż nic mówi po augieł 
sku, zawołał do niej:

—  1 love jon! (kocham clę!).
Piękna, Amerykanka, nie znająca ję ­

zyka Moliera, odpowiedziała mimo to bez wa­
hania:

— Je vaus aimet (Kocham cię).
I  teraz nastąpiły wydarzenia jjazybko p<S 

sobie. Dzięki pewnemu tłumaczowi lotnik 
„Żółtego ptaka" i mała Amerykanka postano­
w ili pobrać się.

— A le  m ożliw ie prędko! — zauważył As- 
solant. — Spieszę się. W  aw jatyce wszystko 
robi się szybko.

W  pięć dni potem, przy udzieleniu w y ją t­
kowych dyspens, pobłogosławił pastor zw ią­
zek małżeński dwojga młodych ludzi.

Potem  „m iodowy tydzień" i niebezpieczny 
lot nad oceanem.

Pan i Assolaut nie mogła brać w nim »  
działu i udała się za swoim mężem drogą mor­
ską.

— Cieszę się — oświadczyła, — że będę ży­
ła we Francji.„ Sądzę, że dzięki mojemu mę­
żow i nauczą sią mówić po francusku. Tc 
będzie dla nas bardziej praktyczne, gdyż do­
tychczas po-rowanoiewaliśmy się jedyn ie przy 
pomocy słownika.

W  tych dniach rodzina lotnika powita pię­
kną Amerykankę, którą Ass-otant przedstawi 
je j  następująco':

— M oja żona... Przyznajcie, że w lotnie 
tw ię zdarza,ją się gorsze katastrofy.

Dopisek: Pani- A  ssał ant, jak donoszą de-' 
pasze z Nowego- Jorku, wsiadła już na okręt 
„ I le  de France", aby przy płynąć do Francj*.
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Sport .
W S P A N IA Ł E  W Y N IK I LE K K O A TLE T Y - 
| CZNE W  PO ZN A N IU .

W  niadżlelę odbyły siej w Poznaniu za­
wody lekkoatletyczne zarządzone z okazji 
Słowiańskiego Zlotu Sokołów. Udział wzięli 
obok Sokołów polskich, również reprezentan­
ci zagranicznych gniazd sokolich. Osiągnię­
to szereg wspaniałych wyników, z których 
najważniejsze notujemy: Bieg 200 m.. Vy- 
koupil (Czechosłowacja) 23.04. Skok w wyż; 
Burnatowicz (Jugosłnwja) 182 cm. 2) Paw e­
łek (Śląsk) 1.72 (!) Skok w dal: W asilewski 
(Am eryka) 632 cm. Pięciobój w ygra ł Mclcher 
(S. M. Lwów ). Odbyły się również zawody 
dla pań; najlepszy wynik osiągnęła w sko­
ku w dal W alasiewiczówna (Am eryka) 5.04 
metrów.

JURNIEJ T E N N ISO W Y  O MISTRZOSTW.
K R A K O W A

W  Krakow ie rozgryw a się obecnie tur­
n iej tenuisowy o mistrz. Krakow a z udzia­
łem zawodników' zagranicznych.

W  turnieju uczestniczą gracze lwowscy, 
wśród których mi pierwszy plan w yb ija  się 
czołowy zawodnik Lw ow a Laijtner. Dotych­
czasowe wyniki- Gra pojedyncza pań: F i­
nał. Jędrzejowska (A ZS—Kraków1) — Orze­
chowska (L K A ) 6:1, 6-0.

Gra poj. panów7: Pó łfina ły : Betez (Ru-
munja) — LiebUng 6-1. 4^6, 6:1 Lanter (K T  
24) —- Prochowski 6:1. 6:1.

Gra podwójna panów. Ćwierćfinały: Lie- 
hliug, Lantner — Popiel, Zamojski 6-2, 6;3.

Konopka, Zaeliar — Altscluiler, Pohory- 
Icr 6:2. 4:6. 6:4, Hora i n, Czyżowski — Jantys, 
Kaliński 6-3. 6:2, Botez, Herck — Nawratil, 
Chyliński 6:3, 7:5.

Gra podwójna pań i panów7, ćw ierćfina­
ły: Boniecka, Horain — Landauowa, Herck 
6-3, 6:2. Orzechowska. Naw ratil — Racibor­
ska, Konopka 6;1, 6:3, Jędrzejewska, Zachar 
bez gry.

SUKCESY POLSKICH  PAN  
W  BUDAPESZCIE .

Na międzynarodowych zawodach hippi­
cznych w Budapeszcie, w których — jak 
wiadomo — biorą udział również Polacy, w 
skokach drużynowych pań o Pnhar Naro­
dów zwyciężyła drużyna -węgierska w skła­
dzie: pp. Am alja  Ebcr, hr. A ladarowej Gyiir- 
ky i Irm y  Szecheny. drugie miejsce zajęła 
drużyna polska w składzie: pp. W andy i L i ­
ii Czajkowskich i .Juchn iewiczó wny.

Indywidualnie w konkurencji „potęga 
skoku" zwyciężyła Polka W . Czajkowska na 
„A is ie". _

ROZMAITOŚCI.
Nowy rekord polski w skoku o tyczce.

Podczas zawodów akademickich w Budapesz­
cie dotychczasowy rekordzista polski Adam ­
czak zgłos:ł próbę pobicia rekordu polskie­
go w7 skoku o tyczce. Próba się powiodła i 
Adamczak osiągnął 3.62.

Nowy rekord światowy w lekkiej otle- 
lycc. Na zawodach w7 Berlin ie ustanowiła p. 
Heublcin (N iem cy) uow7y rekord światowy 
w rzuCc kulą wynikiem 12.21 m.

LOZLA. komunikuje; Treningi^ lekko­
atletyczne prowadzone pod kierunkiem tre­
nera P Z L A  p. Jacobsona odbywają się trzy 
razy tygodniowo na boisku L K S  Pogoń, a 
to we wtorki, czwartki oraz piątki w godzi­
nach dla pań od 5—6 popoł., dla panów od 
6—8 wiecz. Zawodnicy trenujący rzuty dy­
skiem i oszczepem winni przynieść ze sobą 
potrzebno i przyrządy.

D R U ŻYN Y  W A K A C Y J N E  W  P A R K U  
T. Z. R.

Towarzystwo Zabaw Ruchowych, pracu­
jące jo ż  od szeregu Jat nad krzewieniem kul­
tury fizycznej wśród młodzieży 7. uwagi na 

■ to. że znaczna je j liczba nie posiadająca 
możności wyjazdu na fe r je  pozostanie na 
czas wnkaoyj we Lw ow ie — organizuje wzo­
rem lat ubiegłych drużyny wakacyjne w 
parki: T. Z. R. Dzięki temu młodzież Iwow-

(xy ) Na olbrzym im stadjonie Yankee w 
Nowym  Jorku odbył się onegdaj w obecno­
ści 40-000 widzów niezwykle interesujący 
matcli bokserski o tytu ł mistrza świata mię-

skicłi szkół średnich przynajm niej w części 
będzie mogła wykorzystać należne je j dni 
odpoczynku. Urozmaicony program zajęć, 
prowadzony pod kierownictwem instrukto­
rów obejmie w pierwszym rzędzie zabawy i 
gry  sportowe (piłka ręczna, siatkówka, ko­
szykówka i inne) ćwiczenia lekkoatletyczne 
(biegi, skoki, rznty) dla starszej młodzieży, 
oraz strzelanie z broni m ałokalibrowej na 
25 i 50 jutr. Ćwiczenia będą się odbywały w 
godzinach popołudniowych. Spodziewamy 
się, że szerokie sfery rodziców zachęcą nie­
wątpliw ie młodzież do należytego w ykorzy­
stania fery j, mającego na celu podniesienie 
tężyzny fizycznej naszej inłnldzieży, która 
doda je j nowych sił z nadchodzącym "rokiem 
szkolnym do pracy. Zgłoszenia młodzieży 
przyjm uje się w parku T. Z. R. od duia 1-go 
llpca br. od godz. 15-tej do 19-tej. Szkolne 
korty tenisowe będą również oddane do dy­
spozycji m łodzieży za skromną opłatą 50 gro- 
szy za godzinę.____________________  ______

Aresztowanie mordercy kochanki
iK . D.) W czoraj osadzono w areszcie 

śledczym przy ul. Kazim ierzowskiej Szcze­
pana Spatmańskiego, który w Gródkn Ja­
giellońskim z końcem ub. miesiąca zabił 
przez oddanie dwóch strzałów rewolwero­
wych swą kochankę w odwet za zdradę, ja ­
k iej się w stosunku do niego dopuściła. Mord 
dokonany został późną nocą w sposób sk ry ­
tobójczy.

Program radjokoncertdw.
ś r o d a  3. L ip ca  1929.

W ARSZAW A: Od.: We wnętrzu gwiazd 
17‘25; Rozm. 19‘00; Polskie osadnictwo w Bra- 
zy lji 20*05;

K.: Muz. gram. 12*05 i 16‘30; Mandolin i- 
stów 18*00; Kwartetu (Umińska—Jaworska, 
Knczątkowski, Jaworski, Blascbke) i bas 
(M ichołowski) 20‘30; Rew ja ..Warszawa w 
kwiatach (z „Morskiego Oka“ ) 22*00;

KATO W ICE: Od.: Niedzielne spacery w 
okolicę Krakowa 17‘25; Rozm. 1900; O mone­
tach polskich 19*20; Z Warszawy 20*05; Skrzyn­
ka poczt, w jęz. frane. 23‘00;

K.: Muz. gram. 16*30; Z Wargz. 18*00, 20*30 
i 22‘00;
WAŻNIEJSZE A U D YC JE  ZAGRANICZNE:

Fraga: Konc. symfoniczny 19*00;
Sztntgart: Konc. kościelny 20*00;
Berlin: Konc. kameralny 20*30;
Londyn: Konc. Wagnerowski 20*45;

dzy Niemcem Sckmelingiem a Paójinem. Wj. 
15 rundzie Sekmeling pokonał Paolina.

Rycina nassza przedtaswia z lew ej stro­
ny zwycięzcę Schmclinga, z prawej Paolina.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Prośba c podwyżkę pensji
i obliczenie chlebodawcy.

— Ach, panie dyrektorze — mówi p. M eie f 
— ponieważ pan tyle zarabia, mogę prosie 
o małą podwyżkę pensji.

— Czy pan tak wiele pracuje, pani® 
Meier? ”

— Naturalnie, praenję jak wół.
— Pan pozwoli. U b iegły rok miał 366 dnh. 

nieprawda!
— Tak jest.
— A wiec dziennie śpi pan 8 godzin, czy, 

tak!
— Tak jest.
— To znaczy trzecią część roku, czyli 122 

dni pozostaje więc 244 dni.
— Słusznie.

* — Ośm godzin każdego dnia jest pan 
wolnym, czyli znowu 122 dni, pozostaje za­
tem 122 dni. 1

— Talk jest.
— W  niedzielę pan zupełnie nic pracuj®, 

co czyni 52 dni. czyli pozostaje 70 dni.
— H m , tak.
— W  soboty pracuje pau tylko pół dnia, 

czyi; znowu 26 dni, więc pozostaje 44 dni.
— Tak jest.
— M iał pan 14 dni urlopu?
— Tak.
— Pozostaje więc jeszcze 30 dni. Odpada 

następnie 9 świąt w roku, czyli zostanie tyl­
ko 21 dni. , • i*

— Pioć dni był pan chory, pozostaje io
dni!

— Tak jest.
— Codziennie ma pan godzinę przerwy 

obiadowej, to jest l-azcm 15 dni. Pozostaje 
przeto jeden dzień, którym byt pierwszego 
maja, więc także wolny. Mn-pan  ̂szczęście 
panie Meler, że rok ubiegły był rokicin prze­
stępnym, inaczej bowiem brakowałoby pa­
nu jeszcze jeden dzień!

M eicr wobec takich _ argumentów cofnął 
swoje podanie o podwyżkę.

Naczelny redaktor : 
B R O N IS Ł A W  LA SK O W N T C K f.

Odpowiedzialny redaktor :
JOZEF K U ZYSZTO FO W IC Z .

Matcft bokserski o mistrzostwo świata.
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Z  d z ied z in y  m ody .
Skromne sukienki wycieczkowe. -  Katanka. -  Wzory modnych materjatdw do

letnich sukien.

'a / e ó ?  &CÓJÓ

l )  W  yc ieczka w góry, czy nad morze ma 
na celu dać nam wypoczynek i uspokoić na­
sze nerwy, nadozerpune ruchem w ielkom iej­
skim. Sadze też, że jadąc na krótsze, czy dłuż­
sze wywczasy na wieś, należy przystosować 
sposób ubierania się do otoczenia, do sytnaeji 

-wreszcie. Jeśli mieszka się w chłopskiej cha­
cie i przesiaduje wr chłopskim sadzie, stanow­
czo lepiej to będzie wyglądało ubrać na ieu 
czas skromną sukienkę, którą można z łatwo­
ścią wyprać, gdy się brucze. W  takiej sukien­
ce swobodnie można usiąść na miedzy w polu. 
W  takiej sukience można wdrapać się na 

' w ó l drabiniasty i zanurzyć się w paehnąceiti 
sianie. A  do wycieczek pieszych, czy wozem, 
nadaje sie taka skromna sukienka perkaliko- 
wa przedewszyslkiem.

TO /033 C?<5930

Powinna być wzorzysta, o •fetsnjjph, we­
sołych barwach. Na wsi nawet jaskrawe bar­

wy nie rażą. Owszem, tein lep ie j wygląda się 
w takiej sukience.

Podajem y w ilustracji trzy typy takich 
sukienek.

OÂ ./

Pierwsza sukienka (a.) z wzorzystej woa­
li ny mu zmarszczoną dokoła snólnieę i gorse- 
eik, zapinany jak kaftanik. '-Naszyty leż jest 
nu spódnicy. Pyd gorsejłkiem  ubiera sie bia­
łą batystowa bluzkę z krótkieiri* bufkatni, za­
miast rękawów'.

Druga suknia fl>) jest wzorzystej satyny 
i ma forn ię. iumpwp wą w górnej purtji bluz­
kowej, spódnica n nazista fta bluzko $h*t mar­
szczona i za kończony wązką pilską u góry za­
miast paska

Suknia trzecia (c ) sklaSa'sio ze spódnicy 
w kratkej i bluzki jumperowej w form ie staui- 
ka. Bluzka jest z materjaiu gładkiego n. p. 
f f c  kolorze czerwonym lub granatowym, 
spódnica ma krato fc w o n o -  lub granatowo- 
biufą. Przybranie skombiaowane w ten spo­
sób, że chusteczką,apaszowska jest z tego ma- 
terjalu, ,cjł spódtiiea-Ła plisa u apó.lnicy i u 
kieszouków z tpgo materjaiu, cc bluzka, - 

Wszysi-któ te suknie mają krótkie rękaw­
ki. (Suknia c, jest bez rękawów;. Wszystkie 
maja leżr kieszonki, by schować do nich chu­
steczkę i pusnBkres.j&raz p iitern iczk i;^  bar­
wi czkani i, co sjrra^ia, że nHK$rzeba w ledjze 
sobą torebki.

Talflch i ppdobn^jpjy sukienek w rożnych 
kolorach sprawić możiOj parą, a nępzę, że 
widfeej będzie się z z/ich "z a do1»'7oI ona na. W u  
r.iź zo strojnej toalety.

Panowie nie potrzebują się wicie trosz­
czyć, wybi erając się z wycieczką. Strój m y­
śliwski, jak go iilustn ije rysunek na 41111- 
stracji, jest w tym wypadku najodpowied­
niejszy. S » 1*

Ładna kamizelka, c « r  katanka z cieplay. 
szego K l e r  ja tu np. z sukienka, lub welwetu, 
przydaje się bardzo na' .W cieczoe, g ifr  nagło 
pod wieczór robi się chłodno. K o lo ry  mogą 
być jaskrawe, a to we wszystkich odcieniach 
szafiru i czerwieni, złota i .„łp pomarańczy.

Katanka taka może być 7, rękawami, tub 
bez-rąkawów, zdobna haftem, 'lub apHlJJejją,

-ił i* *

Ostatnia rycina illustruje modną}-,w tym. 
roku wzory do materjatów na letnie sukien­
ki. W zory la powtarzają sie aa perkalikaoh 
tak samo jak na materiałach droższych: fu ­
larach, crepaoii i jedwabiach sztucznę/ch.

Korespondencja z kraju.
Przemyśl, w czerwcą - 

Defraudacje funduszów Powsz. Zafeł. LTbezp, 
Wzajemnych.

(m.) W oźny starostwa w Mościskach, n ie­
jak i J. Czuryło był zarazem egzekutorem. 
Ściągał on od osób prywatnych w mieście 
i po wsiach powiatu inośeickiego rozmaite 
należytośei, głownie sife sktadki, z.ąlęgająco 
na rzecz, Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
W  zajcnmych.

W  c?ągu niedługiego stosunkowo czasu 
za i ti kasował Czuryk p,ón;id p,ięć tysięcy zło­
tych, tytułem należytośei tęgą Zakładu, a 
ponadto kilkaset złotych rpzmailych innych 
zaległości, przyczepi iedntk , „zapomniał* 
ściągniętą gotówkę" odprowdzić do ftffSfPEi 

Gdy spaiwa stała się gijWiri ajCzuryło 
pieniędzy lua/wplacil. zajęła się aferą prze­
myską prokuratoria .państwa, która oskar­
żyła sprawcę o zbrodnię .sprzeniewierzenia.

Rozprawa zakończyła się onegdaj w yro ­
kiem zasądzającym Oznryłę na sześciomie­
sięczne więzień Je.

Jest: to w rlągu krótkiego czasu już, dru­
ga sE iim i karJK! w której P. Z. U. W . jest 
slroną poszkodowaną. Przed kilku dniami 
odbyła się tu bowiem rozprawa przeciw b. 
inspektorowi tej instytucji w Jaworowle, 
niejakiemu K aro low i W łodzim ierzowi Yo l- 
semu (rodem -zo Lwowa}! który'*; w ciągu 
dwóch lat urzędowania sprzeniewierzył skład­
ki zaiukasoymtie w łącznej kwocie 37.170 
złotyffft.

■RjwiSBj^a zakońc/yłar*1 się wyrhkicuu, za- 
sadzającym V (*sego ua 'feirVs 2-letuiego w ie­
zienia .
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CENNIK OGŁOSZEŃ:
I  w ieom  miitimałrcwy 25 mm) n a  j » « rw » * c j  e t«m ie   ̂ ,  -  * Ł  1-20
I I »  » »  * w  tekście ,  . . - •  • »  0<75
i  . „ m m m w  Aadealaiteoi (ty lko  fodjłOBzpaltowe) . «  •  •  1W50
i , „ „ 1t w  nekrologach . , . . • • * «  050
I  „  „  „  37 .  ta  tekstem . * . 0.18
Ogłoszenie drobne za s łow o  . . . . . . ,  * • „  0*10

łf matrymonialne, koTe&pondencje prywatne —  s ło w o  . ,  * ,  0*20

Ogfewesue drobaa dla fp̂ ufenjącyełi prawy - słowo. . # , , ri. 0*85
Ogłoszenie drobne w  dkień powszedni najm niej ,  * # ■ • *  ■« L80

« iŵ aiełę najaaiej. .  ,  .  , ,
Pierwsze atowo i s łow a podkredfcme Kezy się  podwójnie. Ceny orfosaffió w  niedziel w 

4i SOty ivyiKŁc, Z a  m iejsce zaslrsseżotue dolicza się 25°/,. Zagraniczne o 25%  droższe. Drobne 
ogłoszenia przyjm ujem y lyjko za gotówkę. J

T T  tf'(1 ł 5  C  | y  | srebra* napraw iii .systemem 
I  8 I K r  K K  1 zagranicz. znany specjalista;ulłŁłJiVI woif ulica Soblesue-I. i . 2S81

SĄDOWA HALA AUKCYJNA
w! Lwowie, r.l. Sądowa I. 7, parter.

W  dniach 3, 4, 5, 9, 10, 11,12 lipca 1929 za­
wsze o god/jnie 9-t'e;i rano sprzedane będa : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kasy ogni o 
trwale, kontrolne, maszyny do pisania, szy­
cia, drukarskie, do cięcia, szycia, prasowa­
nia papieru, .do krajan ia szynki, wagi, w ier­
tarka, tokarnia, imadło, towary tekstylne, 
żelazne, blaszane, korzenne, futra, ubrania, 
bielizna, galanteria, przybory elektryczne, 
fryzjerskie, rad jo  aparat, koidry, fortepian, 
gramofony, aparat fotograficzny, łóżka, 
warsztat stolarski, obuwie, samowar, skóra, 

srebro i inne, 2830

OGRODZENIA 
SIATKOWE

ZWYCZAJNE i "ALISTE
!  wszelkiego rodzaju polecają 

Zakłady nsech.-slusai skte S. M ARIASZ 
Ł y ó w , u lica G ródecka 41, te l. 45-02. 2791

= M A S Z Y N K I  =£
spirytusowe, naftowe naczynia kuchenne różno­
rodne, towary żelazne, c-raz okucia dla stola­
rzy, rym arzy  i tapicerów' po cenach nader 

; - um iarkowanych poleca 28466

ZYGMUNT ALTKR Lwów, Serbska 3.

FAfifiYKA
s i a t e k  d r i -

‘ ićJtlYCb ;

M. ScEisiłiart

poleca S lA T K  
wszelkiego rodza­
ju pc najniższych 
cenach. 28448

c!. Zielona 61. 
t e t e f .  5 0 — 1 3 .

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszeni podajemy do wiadomości Szanow­
nych Czytelników ..Wieku Nowego* iż DOM 
T O W A R O W Y  „U *fl W E R S A L *z  ulicy Aka­
demickiej 14 : dniem I-go lipca przeniósł sie 
na ul. Kołłątaja Nr. 3 (obok pl. Sm olki).-----

M A T K I  1 A D A  C I F  T V L K O

. A J A "
P u d e r  i m y d ło  dla dzieci

„  KAŻDEMU BEZ PORĘKI _
sprzeda ł f  A  _  T C * 1 łL - SOBIESKIEGO 12
f i r m a  I r  Ł  Telef. Nr. 43-39. 17

M E B L E m
wszelkiego . rodzaju na długr.lęrm lffli . ,i» spłaty.

a f l j  l  OSRODZEM IA S IA TK O W E  
A  B IVIr i wyroby z żelaza ~Qm

„DKUT" —  Zamarstynów ^
11j ł Króla Jana III. 1- 5. Telefon 16—18.

C H I  R E N E R W Y
He dni ma rok, tyle stacyj cierpień musi prze­
być clmry na nerwy człowiek, albowiem kiec- 
skie, wyczerpano nerwy obrzydzają życie i spra­
wiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, za­
wroty głowy, uczucie lęltn, całkowite lul, po­
łowiczne bóle głowy, szum w uszach, migotanie 
w oczach, zaburzenia W trawieniu, bezsenność, 
nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, niezdol­
ność do pracy i wiele innych objawów, są 
to skutki słabych, wycieńczonych, chorych 

nerwów, 2814
W JANC SPO^fcB POZBYĆ SIĘ TE60 

NIESZCZĘŚCIA ?
Wydany .obecnie opis tego preparatu; który 
stał się źródłem dóbroczyn nem dla ludzkości. 
On Wzmacnia w sposób zadziwiający czyńnoSci 
ciała, w zrtiacnlii rdzeń pacierzowy i mózg, mię­

śnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej. 
W  WALCE 0 Z05OWE NERWY 

środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza 
właściwe substancje odżywcze do najdalszych 
.aką.1 ków krwioobiegu, ożywia, dodaje otuchy 
utrzymuje w świeżości i w młodości, kjożeeię 

. sąroi się.przekoua.ć, iż nie obiecuję.; Wilia nic 
nieprawdio vego, gdyż w ciąga najbliższych 
2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto irii na- 
deśle swój ad-es, zupełnie gratis i franco małe 
pudełeczko próbne i książkę napisaną przez 
lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, 
który sam walczy! z tukiem cierpieniem. Na­
piszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam 

natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. PASTCRNACK Berlin S.0.
Michaełkircfrpiatz 13 oddział 2S/.

Czas
odnowić
przedpłatę!

K I L K U  u c z n i  p r z y j m i e  z a ­
r a z  ś i u . s a r n l a .  S y k s t u s k a  10 

27U51

L O K A ; Ł E
L O K A L  fron tow y na ruch­
liw e j n li«y  zaraz do w yn a­
jęciu wprost od gośperda- 

| rza. W iadom ość: Sk lep  spo- 
jfcyw-tMsy, Kościu6Klii 1. —

i • 28,575:

W Y N A J M Ę  dom suchy * ło - 
iŁeczny 2-^4 jm kojc z  o£ro- 
dteni, sadem, blisko kd lei 
(do 2 i pół kra.) kośció ł i 
pocxta w m iejsca, zreshtĄ 
m iejscowość obojętna. — 
Czynsz. 2—5. le tn i zgó ry- "  
Zgłoszen ia  7, opisem do 15. 
lipca pod S,M.“  B iuro O g ło ­
szeń, Lw ów . LegjoDÓw 1.

28579:

M IE S Z K A  K IE  jedno-pofco' 
jow.o zaraz do w yn a jęc ia  
na k o lon ji K rzyw ezyee . — 
W iadom ość u l y. Buezyń- 
sklojfo. 28581

L  łtZ  Ę  P  N j (  I fL K  A  poszukuje 
clesranckieETO pokoju  z koin- 
Tortem z osóbnem w ejśc iem - 
Zffbtszeiłia -do Adm . pod 
;,Jjroiówka‘'‘ .. 28567

PO KOJ Tiineblowańy balko- 
■no w y - z u lrzym alijeń i ,1 ub 
bez do w yn ajęcia . Z ielona 
ni*. .12, drzw i 4. 28591:

PO K Ó J elegancki, u m eblo­
wany, z baikóiieiń, osóbiic 
w ejśc ie  do w yn a jęc ia . Ki-y^ 
drychów  5. . d rzw i, ił, „ tam. 
też xł°k ó j z k la tk i śehódó- 
w e j ;dl:t -przyjezdnych. — • 
■i; '■ 28591: •

Z A M 1 E K IĘ  5 pokoi, śród­
m ieść i o ii a 3" pokoje kom ­
fortow o. Zgłoszenia pod 
,, śpódm i ości 0“  d o Bi m  a
ogłoszeń „Postęp '*- Iłom  a- 
now ieza Ib. 28595:

M o h l c  n a  r u  + w  I  t e t J gotówkowe, oraz 
P IC K J lC  n a  I  Ci ŁJ ł  MEBLE tapieerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T E U M ,  

I.eoBD Sap iehy 34, t e l.  l f - f l l .  28604

W A R A T Y . G O TÓ W K A  10%  TAN IEJ.

KTO CHCE TANIO i ŁADNIE 
m ieszkan ie  umeblować
zaoszczędzi w iele pieniędzy, jeżeli zakup!

m eble u firmy 2330
F A  M E T  A * g f a b r y k a  m e b l i

n  1̂ 1 J— I w\ — Ska z ogr. odp. —
WE LWOWIE - ULICA KRASICKICH 18 a.

K L A T K A  schodowa ume­
b lowany fron tow y pokój 
zaraz do w yn ajęc ia . Kacie^ 
oka li. I I .  p. na prawe. — 

28599:

3 P O K O JE  z kom fortem  I. 
p ię tro  w now ej 1/illL p rzy ­
stanek tram w a jow y do w y ­
n a jęc ia  za 2-ietnm i czyn ­
szem. Zgłoszeniu n w łaści­
c ie lk i, L istopada 75, godz i­
n y  2—4 popoł. 2860(1

I  pokój i kuchnia, słonecz­
ne, .suteryny w now^ej w il : 
ii,  przystanek tram w ajow y, 
■czynsz 2-1 et ni. Zgłoszenia'. 
L istopada 75. 28001

1500 zł. lub w ięce j ppżyp-ę 
za zabezpieczeniem  ja k im ­
ko lw iek . za procent żadam 
pokoju kąw alersluego ume­
blowanego lub nie z w e j­
ściem / z k la tk i seliodowoj 
mi 15. września. L is ty  d°: 
W ieku  pod „Profespr*4.,.,

- 28607

K O R Z Y S T N Ą  i  sta In posa­
dę btrzym a pani en erg icz­
na, charakter praedstawi- 
c ie lk i W ytw órn i artyku łów  
lw gjóhicznych. ,,V A L E K T Ir  
N A “ , Sapiehy 41, 28037

P R A K T Y K A N T A  poszuku­
je  firm a  P io tr  Nuzikowski 
L w ó w , Szajnochy 2. 28378

U C Z N IA  na praktykę |lw- 
■saTska przyjm ę. — (111 ca 
Syk^tuska 61), Pa lla . 28543

P R A K T Y K A N T A  z lepszej 
rodziny poszukuje zajtlnd  
fr y z e jr s k j. Gródecka 49. — 

Sii544

C H Ł O P IE C  poszukiwany, 
jako  służący do laborato?-' 
rjum . Pod  „Laboratoriu m  
B iuro ogłoszeń B r beka. K o ­
ściuszki L  28574:

P  R Ą  K  T  Yr K  A  N T A  -Polaka z 
ukończony 4 klasą g im na­
z ja lną  poszukuje firm a A n ­
toni: H a lek i.. Lw ów , Sob ie­
sk iego o. Zgłoszenia od pół 
do 16 do pó l cjo IX. 28580:

PANLENKIrstude.nl ki. w e­
sołego usposobienia, dła 
konAycrsaeji do 7-inio le t­
n ie go 'ch łop czyk a  na w y ­
jazd  w o kpi. Lw ow a — za 
u trzym anie postukuję od 
15-.go lip ca . Zgłoszen ia  pod 
„R-oland1' do Adm in. W io- 
kiii ’ 28585:

H A  P C I A  R K A  d obra n a
stałe pÓtrzelma zaraz. Hon- 
ner, P iłsu dsk iego 6. 28586:

IN K A S E N T  na prow iz ję  
potrzebny zarazi - Wrym a^a- 
n,u, ka-ucjs. lub poręczoi^ie. 
O fe r ty  Adm.' ,,K lu b  *-. 28;)88:

;L E P S Z A  osoba; .dobrze po­
leconą,: do małe^o. dzietką* 
jako dochodząca, ‘posznki- 
w  an a .  Boni fra  t rów  10. —
i^chulzowa. Od 2-—t. t̂ 8')!)3

PO S ZU K U JE  się dla sied­
m io letn ie j dziewczynki in ­
te ligen tn e j panny na całe 
przedpołudnie! i’ N zema: 
Speich ler, K a lecz a i t  m ię­
d zy  2—t. 28594:

ZD O LN A  m an ikurzyśtk '1 na 
Gd proc. zostanie p rzy jętą . 
Goldstein, pl. Bernardy m 
slii 17. ..:28;>98%

PO K O JO W K Ę  — tylko  _do 
sprzątania poszukuję, "le - 
sefalowa, Sykstnska 31.

28603:

C H ŁO PC A  do nauki dobre­
go  fachu do fabryk i przy j- 
nie T M  7.

■ZO STANIE  p rzy ję ła  sprze-
dawcuyąi obzna.ioiDiouji z
pranżi; ciikicrsiaTin Or- 
m y .Ozctońadowa Venns 
Krakow sko 5. 28G1H

FR T źJB R S K .1  pomocnik i 
jn an ik iirzystia  jjiptrzobni — 
no tycbnriusi. Sapiehy k; ■

GMINA f?LEPARńW OGŁASZA

Sprzedaż PARCEL
Sprze-laż odbęifcię się »  dfod^ licytacji ^,4n|b| 11(1gX„'kuje 
Li, lip,ca godfc. S-tr- . Ropoh, w t « :tejs zen i urzędzie ‘ ij,„rf,nań;i
FTIM I nJńDVii 1 l i lm in n  U luli f .. ,., iZ w ie rz ch n o ść  G m inna.

P O S Z U K U J E ;solidnego P a ­
rni doi wspólnego pokoju z 
osobnem w ejściem , obsłu­
gą  i św iatłe ni od zaraz. • ■ 
Ba unioI, Sykstuska 14. —

.. 286(18:‘      ,  -----
I B E Z D Z IE T N E  małżeństwo 

w  pobliżu u licy  
pokju z ktu bnią 

lub śląuęję za 2—3 lei nim 
(iżyiis/.em. Polhilc, lIó lTm a­
na 9, sklep. 28533:

S ŁU ŻĄ C E J  z go to włiniem 
do w szys fkiego posżukuję 
/.araz. Żimóro^v iczu 5 .i s )i l op 
Z im ny. • - • -286la:

F  U YZ JE U  dainsk i pr/.y j.m i e 
pomóc pile a i; lira ki y ku utt 
zaraz NV i.śn iowim k it-h 3. —

'.2-S497:

MŁODEGO pomocnika 7 
działu delikatesow ego po 
trzeba. Z g ło s ze n ia u jl. Ko* 
ra ln ieka  4, IX ', p; h:l .b!'.a ‘ 
‘avó. ! O d  : 3— 4 ' p o ;: ó  b i i  WA c ■'—  

28538:
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najlepszych fabryk i zastępstwa prowadzone przez WP. S. | 
SUD i- Krzyszkowskiego objąłem i prowadzę po cenach najniższ. 1

i ?  C if  S0 !3FVDK?.lf Lwów, Pasat L. I .  3 r Ł I \  Ml KOLASCHA

Dr. Z Y G M U N T  PILF.CK3
Ordynuje w chorobach kobiecych 28225 

BMS" J L. LEONA SAPIEHY 89. "33^
Specjalista choiiiii skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauiersłsin
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 28352

Specjalista chor. w e n ar.! skórn. oraz kosm etyki

Jr. Schwarz
Usuwanie plam, brodaw., włosów, znamion. 

Leczenie żylaków . Diametria. Lampa kwarcowa. 
_______________ P O W  k  Ó C I  łi. 28.385
S p e c j a l i s t a  chorób ptuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS MHH [
GRÓDECKA 46.______ Prześw ietl. Roentgenem.

Dentysta Dr. R&NtfER
powrócił —  Kętrzyńskiego 21
Wyjeżdżających pacjentów R A  A  n& JJ 
l z  prowincji załatwia się I I U  O  U r S I .

Spec. chorób skóra., i rener, i kosmetyki
Dr. ROM W: DOLNICKI s & a j r t s
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 28578

P O S ZU K U JĘ  praktykanta 
do ukończenia nauki. Prc- 
tzol, fr y z je r , P iłsudskiego 
Nr. 17. 28346:

P O R Z Ą D N A  dziew czynka 
nauki potrzebna .zaraz; 

Szw aln ia , P iekarska nr. 6; 
_________________________28.; 48:

P R A K T Y K A N T  fry z je rsk i 
starszy i dziew czynka po­
trzebni. F r y z je r , P iekarska  
Nr. 5: 28522:

P O S ZU K U JE M Y  chłopca do 
nauki m echanictwa ma­
szyn b iurow ych . „U ntler- 
w ood", Kopern ika  9, 2S523

CH ŁO PCÓ W  z dobrego do­
mu p rzy jm ę na prak fykę 
do sklepu i do fa b ryk i 
lamp. Zgłoszen ia  z rodzi­
cam i w firm ie  M. Piseh- 
not, plac M arjack i N r. q;

28521

P R A K T Y K A N T  lub p rak ly  
kun tka z działu ga la n te ­
ry jn ego  zostanie p rzy jęta . 
\V ej sen berg, Zielona 18;

' 28528:

DO ob jęcia  zaraz adm in i­
stracja w iększego m ajątku 
z gorze ln ią , uprawą bura­
ków cukrow ych obok sta­
c j i  ko le jow ej, 40 kim . od 
Lw owa. Pożądany fach o­
w iec z najlepszem i reforon  
ejatni. M ożliw a  adm in istra ­
c ja  poręczająca lub d z ier­
żawa. Odpisów św iadectw  
nie zwracam . Zgłoszenia 
ul. Potock iego  28, parler, 
od 14—10. 28499:

P O T R Z E B N A  dochodząca 
do w szystk iego, um iejąca 
p ierwszorzędnie gotow ać — 
za jęc ie  całodzienne. Z g ło ­
szenia od 11—1 przedpo­
łudniem  i od 3—4 popołu­
dniu, t*ot tlicb . P iekarska 
Nr. 23, dru g ie  p iętro. 28500

S l L N Y  chłopak do jiosy- 
łck zn a jd zie  za jęcie. F a ­
bryka  „L e h e ra s "  A snyka  
Nr. i, 11T. p. 28505:

C H Ł O P A K  do posyłek po­
trzebny. M ałopolska A jen - 
r;.ia Reklam owa, O liórążczy 
zna 7, 28510:

Si Ł C */, Ą C A do w szystk iego. 
/. go low aiiiem , poiTzchnu 
zaraz. O ] iniańska Nr. 3 — 
d«"-.wi od 3—5 jiopnl. — 

28517

'PO SZU K U JE  się pokojów ­
kę na w y ja zd  do usługi 
gości i podawania do sto­
łu, Zgłoszenia: Ncurnann, 
G rottgera  5, parter. 28531:

O Z E L A I) N IK  A szewskiego 
na roboty m ieszane p r z y j­
mie zaraz Mang, Z ielona 3;

28517:

F R Y Z J E R S K IE G O  zdolne­
go pomocnika poszukuję. 
T y lk ow sk i, pt. B ilczew sk io- 
go 12. 28518

P R A K T Y K A N T K Ę  przy j”  
m ic zakład dam skiego fr y -  
zjerstw a  Drucker, Rutow- 
sk iego 24. 26519:

ZD O LN Y  m łody bu fetow iec 
zostanie p rz y ję ty  zaraz. — 
Dąbrow ski, Łyczakow ska 
Nr. 19 A . 2852(1

P R A K T Y K A  N T  potrzobny 
do handlu korzennego Ro- 
maszkana, Potock iego  38;

2J561: '

D Z IE W C Z Ę T A  przy jm ie  — 
fab ryka  „K o n ta k t4* Lw ów , 
Sykstuska 14. 26568:

PO S ZU K  O JĘ  nauczycielk i 
ję zyk a  w łoskiego. L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„ l t a l ja “ . 28452

DO K A P E L U S Z Y  sprzeda- 
w czy n i ze znajom ością nio 
dn iarstw a, zostanie p rzy ­
jęta. Lw ów , M agazyn mód 
R ynek  21, w sieniach. 28430

PO T R Z E B N A  dziewczyna 
do sprzątania na rano. U l. 
W ysp iań sk iego 15, I. p. —
drzw i nr. 3. 28434:

N I  A N K Ę  starszą z go to ­
waniem  dla jednej osoby, 
przy jm ę. Zg lo  sze n i a : K  av - 
m elicka 6, w bramie, na 
prawo, od 5—7 godz. 28442

S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystk iego, 
/. doi) rei n i św iadectwam i, 
p rzy jm ę zaraz. Bąłłabaii. 
żó łk iew ska 66, parter. 28443

C H ŁO P (Ó W  do jn-n U tyki 
m ed ian  icznu.i przy jm ę. — 
M ichalski, Lwów, Sob ie­
sk iego 12. 2S-147:

K  O W  A L A  eg r.i\m i u o w a 11 eg -1 
z kuciem kuni, ty lk o  z dłu 
g d e i  niem i św iadectwam i,
p rzy jm ie  Tu liryku. ceg ieł 
za. ruguj ku s lry jsk ą . 2X151

PO M O C N IC Y  i pomocnice 
do in tro łiga torn i zostaną 
p rzy jęc i. „Papcterja** u lica  
Berka Josolow icza 12—14;

28572:

D Z IE W C Z Y N Ę  uczciwą do 
knchni p rzy jm ie  zaraz — 
M leczarnia, B lacharska 12;

28453;

PO D R Ę C ZN A  i dziew czyn­
ka do nauki p raw ieczyzny 
potrzebna zaraz. „S tero z “ , 
C zarn ieck iego 8, I I .  'p iętro.

28-165:

PO S ZU K U JE  do sklepu spo 
żyw czego  chłopca z porzą­
dnego domu, żyda, rmeszift 
jąeego w okołicy  rogatk i 
Żółk iew sk iej. M ajm auowa, 
Zniesien ie, K o lon ja  N r . 50.

28468:

P R Z Y J M Ę  uczenice do na­
uki kraw iectw a  damskiego. 
Zgłoszenia: M . Nosek, ul.
H o ffm an a  6, I I .  p. 28469

P R A K T Y K A N T K A  z do­
brego domu, /.osłanio przy  
ję ta  do nauki dam skiego 
fry z je rs tw a . In sty tu t do 
„B ea te ", Łyczakow ska 19;

28473:

P R A K T Y K A N T  z lepszego 
domu zostanie zaraz p rzy ­
ję ty . K on fekc ja , B atorego 
Ń r. 6.________________ 28 482:

R Y S O W N IC Y  do prac kar­
togra fic zn ych  potrzebni. — 
Posady stale, od 459 zł. — 
m iesięcznie. O ferty  z w zo­
rami prae nadesłać do A- 
jen c ji R ek lam ow ej, Cho­
rą  żc. z y  7.11 y  7, dla „K a r to ­
g r a f ia " .  28483:

U C Z N IA  p rzy jm ie  ślusar- 
nia, M ick iew icza  25. 28484

PO S ZU K U JĘ  bony do 
dw ojga  dzieci. W iadom ość: 
1 Łes t a u rac j a , Zim o ro w i cza 
N r. 18. 28467:

Korespondencje
T O S IE K . Będę p ią tek  11-a, 
jak  ostatnio umówiono. —- 
Proszę wiadomość. Pozd ra ­
wiam . 28521:

ROZMAITE
G O R Z E L N IA N E  urządzenia 
ilo ogłądu ięc ia  we Lw ow ie, 
mogą być zaraz dostarczo­
ne apara ty  desty lacyjne, 
m iedziąnc i żel. m iedz je  
dnosłupowe, kadzie zae., 
kadzie ferm . dębowe, pom­
py, maszyna par.. ijędnia 
kompl., gn io tow n ik i, płucz­
ka z elew atorem  kompl., 
kocio ł par. C ornvu lla  z ru ­
rą  płoni fa lis tą , zbiorn ik 
sp irytu sow y 287 I I I . poj., 
zb iorn iczk i, ru roc iąg i i a r ­
matura nowe i używano. 
Z głoszę u i a : Człow  i eko wsk i , 
Lw ów , G runwaldzko-' 7. — 
___________________ 28230

K U F R Y , w alizk i, teczk i — 
torebki damskie, w yrabia  
i  napraw ia specja lista  — 
E idelsheim , K opern ika  14;

2S213

T Y S IĄ C E  C H O R YC H  H a  
k a ta r  żo łądka ,  w zdęcia, — 
kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu , ogólne osła­
bienie eto. odzyskało zd ro­
wie, u żyw ając z ió łka  sław ­
nego na ca ły  św iat D ok to­
ra  D ietla , profesora U n i­
w ersytetu  Jagie llońsk iego. 
Żądajcie bezpłatnej broszu­
ry  poucza jącej. A dres — 
L IS Z K I  — A P T E K A . 2739

SPO IŁZĄ1 )ZA M BT LA N S E , 
porządku ję zaniedbane bu­
cha! ter je . zakładani księgi. 
L isty  pod „R u tyn ow an y 
urzędnik bankowy** Ad min. 
W ieku . 28010

PO S ZU K U JĘ  spóln ika lub 
rpóln iczk i z gotów ką 3,000 
do 4,0000 zł. do sklepu spo 
żyw czego , dobrze prospo 
ru jącego z m ieszkaniom  — 
koło sklepu. Zgłoszen ia  p i­
semnie lub ustnie: M ar ja  
K apko, Grunwaldzka 121 — 
Przem yśl. 2797

A K U S Z E R K A . p rzy jm u je  
panie. Jozafata  N r. 3, — 
Deutsoliman. 28220

P O Ś R E D N IK A  pensjonato­
w ego poszukuję. L is ty  pod 
„Pensjonat** do A dm in istr. 
W ieku . 28273

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A , 
p rzy jm ie  panie. Gródecka 
Nr. 49._________________ 28171

A K U S Z E R K A  Rutkowska, 
p rzy jm u je  panie. Asnyka 
N r. 9, drzw i 2, parter. 25691

DO darowauia ch łopczyk 
trzy  m iesięczny ładny, — 
zdrow y. W iadom ość ulica 
G łin iańska 21, u dozorcy. 
  28304:

NOW O otworzona pracow ­
nia sukien damskich szy je  
dla rek lam y e leganck ie su­
kn ie po 15—18 zł. według 
najnow szych żurnali. U lica  
Źnlińskiego 18, J. piętro.

28488:

P R A C O W N IA  K R Z E S E Ł  
jadaln ianyelt i salonowych 
oraz rc  per a ej e pr z y  j  in u j e 
Józe f D ygda łow icz, Żamąr- 
stynów , iStahcliń.skmh 36; 
___________   28381

D Z IE R Ż A W Y  domu z z ie ­
m ią w okolicach Lw ow a, 
na k lik a  la t poszukuję od 
zaraz. L is ty  pod „S ia l "  do 
Adm. W ieku. .28433

W A R S Z A W S K A  C H IR O - 
M A N T K A  odgadu je prze­
szłość i przyszłość. U lica  
Ruska 10, m i oaz k. Ili. 28145

W ŁO S Y  Z B YT E C Z N E  na 
tw arzy  usuwamy e le k try ­
cznością B E Z P O W R O T N IE . 
K osm eo, M ikoła ja  7. 28463

D R U K A R Z , d ługoletn i fa ­
chowiec, dobry kalku lant, 
p rzy jm ie  zarząd drukarni. 
L is ty  pod „Fachow iec** do 
Adm . W ieku. 2847(1

K T O  się w ystara  o kiosk 
p rzy  dobrym  trakcie za 
odpowiodniein w yn agrodze­
niem. L is ty  pod „K io s k "  
do Adm . W icku . 28472:

ZE GA RM  X STRZ O W8.K 135 — 
napraw y uskutecznia szyb ­
ko i tanio nowa firm a  — 
Steinbach, — B atorego 28, 
___________________________ 28567

K U F R Y , w a lizk i, teczki, to 
rebk i damskie, poleca, w y ­
konuje, napraw ia sp ec ja li­
sta Barasz, pL B ernardyń ­
ski 2. 28571

W B A N K A C H  ZastawnL 
czych  zastaw ione kosztow ­
ności w ykupu ję, dopłacam 
na jw yższą  wartość, staro 
zęby  kupuję. Zakład zega r­
m istrzow ski A nstre ich er — 
K azim ierzow ska 5, naprze­
ciw  Szp ita lnej. 28547

O D D AM  m iejsce na t r a f i­
kę. „Ś ródm ieśc ie" Adm in. 
 _____  28552:

15J)(KI D O LA R Ó W  poszuku­
je  się na hipotekę 4-pięlro- 
w ej realności — cen (rum  
Lw ow a, w artości 1,000.000 
złotych. Zgłoszenia z g rze ­
czności: A il w. Dr. Tcn-
dler, T.wów, Trybunalska .1.

2861(1:

momBm
U N IE  W  A Ż X IA  M ks i ążecz- 
k ę wo j 8 k o w ą w y  at a w i o n ą 
na nazw isko J A N  G A J E W ­
S K I,  nr. 6 X IT . 1901 przez 
(i Szwailrou Taborów . 28214

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, w y ­
daną przez poborową ko­
m isję w  Żółkw i, P . K . U . 
Raw a Ruska H crsz Rubin 
2 im ion W nuder. 28440:

N AG R O D Ę  20 zł. za zw rot 
pnlaresa z wekslem  na doi. 
42.65. Jakób K u pfcrm an  — 
Lw ów , Sakra mon tek 20, — 
par tor. 28461:

P Ł A S Z C Z  skradziony w czo­
ra j koło Szkoły  R adeck ie j 
w ykup ię od sprytnego  zna­
lazcy. Będę p jzez  3 dni po 
południu od 5—6 sam, na 
tcm samem m iejscu  oczek i­
wał. 28501

_ U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskow ą. M iko ła j So- 
niuta, P K U . Gródek Ja ­
g ie lloń sk i. 28494:

U N IE W A Ż N IA  się skra­
dziony paszport zagran icz­
ny na im ię M ieczysław a 
H en ryk a  SiJbersteina, w y ­
dany przez St. G rodzkie wo 
Lw ow ie , oraz książeczkę 
w ojskowa st. ul. rezerw y  
(14 p. n ł.) roczn ik  1900, w y ­
daną przez P K U . W -w a M. 
IV. 28492:

L K A L E
PO KÓ J um eblowany zaraz 

i do w yn ajęc ia . Ochronek 7, 
m ieszkanie 5. 28449:

Z A M IE N IĘ  słoneczno 3 po­
k o je  z kuchnią, okolica 
parku SI ry jak iego, obok 
przystanku tram w ajow ego, 
na tak ie pom ieszkanie w 
centrum. L is ty  do Ad.min: 
W ieku  pod „P a rk " .  28444:

K U R S ISC1 (T K l j  POKÓJ 
na czas w akacji w ynajm ę, 
zniżona cena. R iekarska 40 
TI. p. 28453

L O K A L  biurow y, złożony 
z 2 pokoi i przedpokoju  w 
śródm ieściu (oko lica  placu 
B ernardyńsk iego) na pią- 
trze, wprost od gospodarza 
do w yn a jęc ia . W iadom ość 
w  K a n ce la r ii adw okack iej, 
ul. Sykstuska 1. 2. 28460:

D L A  nauczycielek  pokój 
na czas kursów zaraz do 
w yn ajęcia . P iekarska  28 —
I I .  p. 28534:

PO K Ó J, kuchnia, 2 pokoje 
w ynajm ę. Ochocki, u lica 
D ekerta  3. 28533

PO S ZU K U JĘ  2 pokjo z ku 
chnią fron tow e w śródm ie­
ściu, 7,a czynszem  dw u le­
tnim. L is ty  „N a tych m ia s t" 
do B iura  ogłoszeń, u lica 
Jagie llońska  7. 26536:

P O S ZU K U JĘ  1 stancji w ię 
kszej wprost od gospoda­
rza, dam roczny czynsz. — 
L is ty  pod M. K . do Adm : 
W icku.________________ 28467:

B E Z D Z 1 HTNK, kuli n ru I no 
małżeństwo, poszukuje 2 
poko je 7. kucln iią, kom fort. 
L is ty  pod „D obre położe­
n ie "  do Adm . W ieku. 28366

DO W  Y N A  JĘO FA pokój — 
kuchnia, czynsz z j jó r y . — 
Zn ies ien ie Nowo koto ko ­
ściółka, tłCitizn. 28429:

DO w yn a jęc ia  pokój z ku 
cli nią i przedpokój za vo 
eznym  czynszem a 6(1 zł. 
m iesi o <■ z n i o. N  o w v' i jW ów, 
Gdańska 11 28436:

K T O  pożyczy  200 dolarów , 
otrzym a tytu łom  procentu 
1 pokój z kuchnią z p rzy ­
należy tościam i . blisko sta ­
c j i  K o lon ja  Zim na Woda. 
L is ty  pod „M a r ta "  Adm in. 
W ieku . 28461:

PO S ZU K U JĘ  pokoju i ku ­
chni, ok o licy  Dworca g łó w ­
nego. L is ty  pod A . K . du 
Adm . W ieku. 28462

O DDAM  m ieszkanie 4 po- 
•pokje, śród m ieście, kom fort 
w zam ianio za 2 pokojow o 
frontow o z kom fortem  w 
śródmieściu. L is ty  „N a ­
tych m ias t" do B iura og ło ­
szeń, Jagie llońska  7. 28537:

P O M IE S Z K A N IE : jeden po 
kó j, pokój, kuchnia, dwa 
do sześciu pokoi, w iila  
p rzy  parku, 10 minut ‘tram ­
w aj. czynsz dwuletni lub 
pożyczka. L is ty  do Adm : 
W ieku  pod „C e g ła " . 28479;

PO K Ó J urn ob lew any, dla 
dwu osób, zaraź do w yn a ­
jęc ia . B lacharska N r. 2(1 — 
drzw i 8. 28489:

D U ŻY  fron tow y  słoneczny, 
um eblowany pokój w  śród­
m ieściu, zaraz do w yn a ję ­
cia. L is ty  pod S. S. Adm : 
W ieku. 28481

PO K Ó J®  fron tow y , osobne 
w ejśc ie, w yn ajm ę so lidne­
mu panu. K ordeck iego  12 Ił 
I .  p. ~  28485

DO w yn a jęc ia  pokuj dla 
2 pań lub panów. Lw ów . 
ul. P ija ró w  7 (parte?, na 
p raw o ). 28438:

POKÓJ fron tow y z konifor 
toin, do wyuajftcia zaraz 
lub od 15-go Lipca. U lica  
H o fm fn a  6, parter, na 
prawo. 28439:

Posad poszukują
M A G IS T E R  praw , Polak, 
z ośm ioletn ią praktyką są­
dową, przyj(giie posadę lcon 
cyp ien ta  we Lw ow ie lub 
na p row in c ji. W arunki li- 
stownio pod „A d w ok a tu ra " 
do Adm . W ieku . 28359

Z D O LN Y  cukiern ik poszu­
ku je posady. Zgłoszenia 
Adm in. W icku  pod „C u ­
k ie rn ik ". 28526:

Z R E D U K O W A N Y  u rzędn ik  
z uniwersalną praktyką, —* 
ru tyn , korespondent n ie ­
m iecki, p iszący na m aszy­
nie, poszukuje ja k ie jk o l­
w iek p racy  na stale łub 
na godz. L is ty  do A dm in : 
W ieku  pod „Skrom no w a ­
ru n k i". 9157

S P A W A C Z  M E C H A N IK  
autom obilow y, poszukuje 
za jęc ia  od zaraz. L is ty  do 
Adm . W ieku  Now ego pod
„S p aw acz". 28292

P A N N A  z prak tyką  b iu ro­
w ą, pisząca na m aszyuie. 
poszukuje posady. L is ty  do 
Adm . W icku  N ow ego pod 
D. A  28235

P O S ZU K U JE  szycia  w do­
mu pryw atnym . Chodzę 
domach- L is ty  do Adm in* 
W icku  pod „R zy c ie ". 2596

K R A W C Z Y K  I szuka szyc ia  
pryw atn ie , 3 zł. dziennie; 
L is ty  pod „Leon t y n i i "  du 
Adm . W icku. 28364

i.a cele przemysłowe poszukiwany o powierzchni 
150 metrów, przy sieci telefonicznej — ewentualnie 

przyjmę spólnika ?. niewielką realnością. 
Oferty do Admin. „W iek N.“ pod ,Lokal“ . 28475
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Ul- Rzeźnicka 1.6.
urządzony z największym komfor­
tem. — Płynąca woda w  katdym  
pokoju. — Centralne ogrzewanie. — 

Telefony — Łazienki. 2834 
USŁUGA PIERWSZORZĘDNA.

-  CENY UMIARKOWANE.

M ŁO D E bezdzietne małżeń­
stw o poszukuje posady ja ­
ko dozorcow ie do kam ien i­
cy . L is ty  pod „P ra co w ic i"  
do Adm . W ieku . 28194

.SZOFER i £LU S A R Z  m a­
szynow y, obznajom iony z 
m otoram i „D ie s la " , poszu­
k u je  posady od zara&, Ł a ­
skaw o listy do Adm in istr: 
W ieku  pod „D ies l 806“ . — 

2842,-5

P IA N IS T K A  poszukuje po­
sady. L is ty  do A dm ijnstr: 
W ieku  pod ,,P ian is tk a". — 

28483

P U K L E R N IK  zdo lny  po szu 
ku je  posady w o Lw ow ie 
iub na w yjazd . L isty  pod 
„S ło d k i"  do A dm : W ieku.

284M

P A N IE N K A  iii teł- z ukoń­
czoną 4-letnią praktyką  w 
p i erw sz orzę dn o .i pr aeo w ni
k raw ieck ie j we Lw ow ie , — 
poszukuje za jęcia  na p ro ­
w in c ji, na jchętn iej we dwo 
rze. Zajm ie się rów nież 
dziećm i. R e flek tu je  na do 
brc traktow anie. L is ty  do 
Adm . W ieku Now ego pod 
„J ó ze fa " . 28441

N A U K A
W  20 L E K C J A C H  wyuczam  
s ten ogra fjl n iem ieck iej, — 
francuskiego, n iem ieckiego, 
angielsk iego, zbiorow o 5 zł. 
m iesięcznie. Kościuszki 14. 
S ilber. 2843:1

AKADEMIK poszukuje ja ­
k iegoko lw iek  za jęc ia , wy- 
jed zie  na prow incję. Listy 
pod „Medyk" do Adm in : 
W ieku. 28431

P R Z Y J M U J Ę  na C ty g o ­
dn iow y prak tyczny  kurs 
w ak acyjn y  kroju  i szycia. 
Ceny zniżone. „Jo lan dn ", 
Staszica 8, I I .  ]>. 28459

F R A N C U S K IE G O , na jszyb ­
szą metodą, nezy sita p ierw  
szorzędna. K onw ersacja , — 
m atury, popraw ki. Cena 
zniżona do w rześnia. Knde- 
ek;i. 16, parter. 28573:

B E Z P Ł A T N IE  udzielę ko­
rep e tyc ji (dobra pomoc) 
uczniow i niższ. ginm . przez 
ca ły  rok szkolny, wgarnian 
za w yrob ien ie  w zg l, udzie­
len ie ja k ie jk o lw iek  posady. 
L is ty  pod „E n erg iczn y  ko­
rep e ty to r" do W icku . 28498

ZAKŁAD NAUKOWY
Z. O L S Z E W S K I E G O

Lwć -v, Kulkowa 38. Tel. 31-14
.przyjmuje od 25/6 do 2/7 1920 włącznie od 9—12 
i  od 16—18, z wyjątkiem niedziel i świąt WPISY 
do 1-roezuej szkoły przysposobienia kupieckiego, 
? »  2-letnie kursy handlowo-gospodarcze, na roczne 
1 5-miesięczne kursy handlowe, na kurs fitenografji 
°raz pisania na maszynach.— W szkole zwrot cze- 
®“ ego za dzieci urzędników i funkc. państwowych', 
"^n iezam ożnych  podręczniki z biblioteki szkolnej. 
UWAGA: W ystawa prac uczenie 2-letnich kursów 
fiaiuilowo-gospodarczych z działu krawiectwa i bie- 
iooaais*;'va odbędzie się w dniach od 27/6 do 1/7 
JDZt) w godz. od 9—12 i 16-18. 2729

Kl.l,ilc ln a  panien- 
. . V z J J • ii i o luicjH^e do 

dzicu n infel. liutó. L iBi v 
] ' » '  - .K a lt ib o fc i"  Adm iii:
W ___  "8477-
S A M O D Z IE L N A  k r!i w 17. yli i 
z krojem , jry jc id z ie  na jn-o 
w inpjp. L is ty  do Adiirin: 
W ieku  pod Skrom na". — 

28-480:

B E Z D Z IE T N E , uczciwe — 
lnalżciisl wo po.sznku.ie clo- 
zorcówtti. Adres: S/.nwa-
.ł'5’ k. ul. B io low sk iego ii- — 

Ż8S8I:

r o s z U K U .T Ę  ja k ie jk o lw iek  
m acy , fozinnioni sip na go- 
fipodarsfwie. dobrze potn ie

IV teku p0d „P ra co w ita " . —

S A M O T N Y  laborant, siła 
techniczna, poszukuje po 
sady w aptoco lub droge­
r ii . Łaskaw e zgłoszenia — 
M ieba ! Góralcznk, S tan i­
sławów, W ołczy niecka 203;

2741

K O B IE T A  miodu, in te li­
gentno, pracow ita, pode j­
m ie .się ja k ie jk o lw iek  p ra ­
cy , zastąpi pani domu, do 
dzieci lub u samotnej pa­
ni lab pana. R e flek tu je  na 
rodzinne t rak (owan ic. U - 
fcty pod „Z iu tk a "  do Adm . 
.Wicku. 28508:

„M A T U R A " ,  Lw ów , ulica 
P iekarska  59 A . p rzy jm u jg 
w p isy  na now y rok szkol­
ny 1929/30, na kursy matu 
ryeznc, g im nazja lne, souii- 
uarju lno (jednoroczne, dwu 
letn ie ), sześćio i cztero 
k lasowe gim nazja lne. Zgło
f5eif Ia 5' go  Iipca, od12-1. 5-7 . 2830j

•Małżeństwa
PO Z N A M  kobietę do la t 45 
z gotów ką lub sklepem ; cel 
n ia ir. N icanonim ow e lis ty  
pod „S p o k ó j"  do A dm in istr 
W icku . 28240

D Y S T  Y N fi O W  A N Y , m łody, 
p rzysto jny  pan, zapozna 
się w celu m air. z m ie l. 
n iezależną panią z lepszej 
s fery . N ieanonim ow o szczc- 
góto we o fe r ty  do A d i n i n : 
W ieku pod „P rzysz łość ".

28525:

W D O W A , la t 30. m ówią żo
Przy stój na. sznT y na, ocz y 
Piwne, posiada m ieszkanie 
i ładnego synka la t 5, — 
pozna tą drogą w co tu 
nuitr. luinn, na stanowisku, 
p raw dziw ego  \ szczerego 
przy jac ie la . L is ty  bez ano 
u i mów pod „D obro  p rze­
znaczen ie" do Adm in istr: 
W ieku. 28545;

P O Ś LU B IĘ  młodu pannę 
niezależną, dobrego charak 
teru. L is ty  pod „M a rk ita "  
do A dm : W ieku . 28491:

P A N N Ę  ładną, blondynkę, 
łagodnego usposobienia, — 
pragn ie  poznać solidny ka 
w a ler, dobrze sytuowany 
w  celu m atr. L is ty  pod 
„S z tu k a " do Adm . W ieku.

28450:

P A N N A  7. p row in c ji, la t 22 
w ykształconą, nie brzydka 
w y jd z ie  zamąż za urzędn i­
ka państwowego, p rzys to j­
nego, Polaka, od 25—.35 lat. 
L is ty  z fo tog ra fią , którą 
na życzen ie zwrócę pod 
„F o r tu n a " do Adm . W ieku  

2813

Wrajowiska
L E T N IS K O  obok Lw ow a, 
okolica bardzo ładna, źró ­
dła siarezane, m ieszkanie 
suebe, e lek ryka , łazienka, 
weranda, w ik t ob fity . — 
P rzy jm ie  na sezon letn i 
do 3 osób. W iadom ość w 
sk lep ie S ilu x  — Stenzel — 
ul. Sykstuska 2. 2796

K A M IE N IC Ę  p iękn ie poło 
żoną, nowo w ybudowaną, 
dochód roczny 16,000 zł. — 
w olne 3 pokojow o mieszka 
nie z kom fortem , sprze­
dam. Potock iego  111. 28145

N A T Y C H M IA S T O W A  GO 
TO WIC A , P R A W O  G RY I 
W Y G R A N E J . 'K u p u jem y 
dolarów ki i pożyczkę in ­
w estycy jn ą  (p rem iów k i) — 
po kursie g ie łdow ym  i 
sprzedajem y te same z tym  
samym numerem w ratach 
za dokumentem sprzedaży, 
na jak najdogodn iejszych  
warunkach. Dom Bankow y 
Jakóh Ulr.io, W yd z ia ł lo­
sów, Lw ów . ul. 3 go M aja 
Nr. 12. 2725

N IE M IR Ó W  — ZDRÓJ! 
P ierw szorzędne pensjonaty 
„H o ra "  i „L w o w ia n k a " po­
leca ją  pokoje z u trzym a­
niem. 28471

M E D IA T O R , koncesjonowa­
ne biuro transakcyjne i 
m ieszkaniowo p rzy jm u je  do 
sprzedaży w szelk iego ro ­
dzaju  nieruchomości, kamie 
nice, w ille , parcele budo­
w lane, ja ko też do w ynajm u 
m ieszkania i lokale pod 
na jkorzystn ie jszym i warun 
kam i d la  w łaścic ie li. Z g ło ­
szenia: M ediator, Lw ów , — 
Janowska 15 od 9—1 i 4—5.

28416

F O R T E P IA N  w najlepszym  
stanio z powodu w yjazdu  
tan io sprzedam. P iłsu dsk ie­
go  27, I .  p. prawe drzw i. — 

28596:

J. F R 3 S S- I ZDOBYŁ MISTRZOSTWO
Województwa Lwowskiego na rowerze

„LA  FRANCAISE DIAMANT"
Wyłączna sprzedaż 28495

Malwina Rosenmann
Zlecenia z prowincji odwrotnie.

K O S IA R K Ę  lekka „D abrin  
Id e a ł"  i T R Y J E R  Sznlle- 
w orta  w  bardzo dobrym  
stanie, sprzedam. Lw ów  — 
D ługosza 1. 29, parter. — 

28455:

M A S Z Y N Ę  kuśnierska — 
sprzedam tanio. Ł yczak ow ­
ska 19, Rudek. 28457

K O R Z Y S T N IE  parcelę — 
sprzedam. W iadom ość: ul. 
Bartosza G łow ack iego 30;

28471

K U P IĘ  używaną jada ln ię ; 
W iadom ość; J ózef Rosner, 
Zn iesien ie 112. 28478:

DO S P R Z E D A N IA  — dom 
jedno p ią trow y z wolnem  
po kupnie p ięcio pokojo- 
wem kom fortowom  mieszka 
niem, w śródm ieściu w  o- 
k o licy  A kadem ick ie j z ma 
łym  ogródkiem . H eflektant 
zamożny, bez pośrednika — 
może podać w łaścicielow i 
sw ój aders do A d m .'W iek u  
pod „Dom  119". 28454

T R U S K A W K I sprzedaje -  
Szkoła Ogrodnicza za ro­
gatką Zamaretynowską •— 
ccdzien od 16 do 18 godz i­
ny, z  w yją tk iem  św iąt i 
n iedziel. 28284

K Ą P IE L O W E  PŁA SZC ZE , 
stro je , czepki, ręcznik i, — 
pantofle „S P O R T ", plac 
H a lick i 8. 27992

LO D O W N IE  „Eskim os" lo- 
downiczki najlepszej ja k o ­
ści poleca Rentschnerv Le- 
g jon ów  37. 25996

N O W Y  dom do sprzedania 
przy u licy p ierwszej bocz­
nej P ija rów  9. W iadomość 
na m iejscu . 28502

O F IC E R S K IE  pryczesy — 
sprzedani okazy jn ie. W ia ­
domość z grzeczności M. 
W itkow sk i, p i. B ernardyń­
ski 2. 28503:
W A N N Y  kąpielowe z po-, 
woda w ie lk iego  zapasu oka 
zy jn io  do nabycia. Zając, 
Ossolińskich 14. 28519

PNEUMATYKI M I C H  I L I N :
połga skład fabryczny W ITO LD  T R A N D A , LW ÓW , P o d le S j j f c S  2. T c l. 8-43.

P E N S J O N A T  p ierw szorzę­
dny z powodu zm iany sto­
sunków rodzinnych do w y ­
najęcia. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „P en s jon a t".

28271
L E T N IS K O . D w ór ..Karo- 
lów k a " w Turzem  p. Sfry.ył 
k i — To polni ca. ma dwa 
pokoje, do w yn a jęc ia . P ię k ­
na okolica, las i rzeka na 
m iejscu. 28503

W E  D W O R ZE  tuż nad 
Sanem, okolica  górzystą , 
do w yn a jęc ia  od 1. Iipca 
pok je  v, u trzym aniem  7 zł. 
dziennie. Zgłoszen ia  nadsy­
łać: Tom aszów  D w ór po­
czta D ydn ia . 2827*

W O R O C H T A , p ierw szorzę­
dny pensjonat „W a rsza ­
w ian k i", telefon  3, poleca 
pokoje z  pościelą, z całcm  
utrzym aniem , kom fort no­
woczesny. e lek tryka , ła ­
zienk i, w odociągi, obszerne 
słoneczne w erandy, fortc- 
piau. Cały rok otw arty . — 

27561

D L A  NOWORODKÓW kom 
pletue w ypraw k i „S P O R T " 
plac H a lick i 3. 27994

1102NE M A S Z Y N Y  do 
S Z Y C IA  — w yeprzodaj* ; 
takżo na raty. Kom isow y, 
P iłsudskiego 11. 23629

M E B LE  w szelk iego rodzą 
ju  na dwudziesto cztero 
miesięczno raty  poleca naj 
tańszy m agazyn Heszelesa, 
Kopern ika  -dl, róg n liey 
W ronow skiej. 25457

R  A D  JO- A P  A  R A  T  3 lainpo- 
w y, znakom icie odbiera na 
głośnik, w  kom plecie rlo’ na 
bycia  dogodnie. Zgłoszenia: 
ślusarnia, Łyczakow ska 62.

2858:1

R Q W ER .okazyjn ie do sprze 
daniu. Zgłoszenia do Adm . 
pod „O k a z ja ". 28583:

W IL L A  kom fortowa, czte- 
ropokojow a wolna. O gró­
dek. Listopada. O on a 5500 
dolarów. Sprzeda Centralna 
A gen c ja , K opern ika  14. — 

28589:

W  LE Ś N IC ZÓ W C E  lub u 
ro ln ika  , w  górach, poszu­
ku ję natychmiast, pokoju 
z kuchnią (m oże być wspol 
uą) z opałem na cało w a ­
kacje. W arunki, dokładny 
adres, stacja  ko lei do 0-go 
Iipca do Adm  W ieku pod 
„P o w ie trze  górsk ie ". 28458:

S.1 A N K I  przy  stacji lasv 
szp ilkow e w illa  „H a lin a "  
pokój do w ynajęcia . 28493

C IS N Ą . Pensjonat pod B e­
skidom, pokoje z ntrzynm - 
niem  od 8 zł. dziennie, e lek ­
tryk a , kąpie le rzeczne, te­
nis, rad jo. Dojazd Stacja 
Cisną lub stacja  Uherce, 
skąd 2 razy  dziennie auto­
bus — 1 godzina jazdy. — 

28561

Kupno-Sprzedaż
F IR A N K I ,  D yw any, Chod­
niki, Obrusy dla pensjona­
tów i w ill pn cctiach fab ry  
cznych Wnuk, plac M ar ja ­
tk i 5 L  piętro. 1847

T A K S O M E T R  „A R G O " w  
dobrym  stanic okazy jn ie  
do sprzedania. „L u m en " — 
plac M arjack i 4. 28102

P A R C E L E  w  pobliżu u licy  
Janow skiej do sprzedania. 
W iadom ość: Zad rzyek i, ul. 
W olność 15. 2812

K U P IĘ  w S try ju  parcelę 
około frfHl m. kw. z fron tem  
18 ni. długości zwróconym  
do południa lu lj wschodu. 
Zgłoszenia, do A dm in istra ­
c ji W ieku  pod „L ip ie c " .  — 

. 28597:

K U R T K A  krym ska — do 
sprzedania. E r. lln ick i. L e ­
gionów  3. 28602:

K A M IE N IC A  dw upiętrow a 
nowa, pełń/1 kom fort. 4 po­
koi wolno, dochód 10 proc. 
netto, w kład 14JIOO doi. — 
okolica  łyczakowska. — 
W illa  nowa, osiem pokoi 
wolne, pełny kom fort, 800 
sążni parcel budowlanych, 
brama w jazdow a, w kład 
10,006 dolarów, ul. K och a­
nowskiego. K am ien ica  dwu 
p iętrow a. 30 u ibkacji, cena 
5,000 dolarów , dochód 400 
zło tych  kolo rogatk i żó ł­
k iew sk ie j. sprzeda binro 
„K o n tra k t", Batorego 36 — 
Tc l. 76-46. 28563

P O D W O ZIE  Studebaekcra 
na chodzie z gumami tanio 
do sp rzedan i^  Zgłoszenia 
do A d in in is lr . pod „Stude- 
baeker". 9160:

F O R T E P IA N  „Sehweigho- 
1‘c ra " krótk i, prawdziw ie 
dobry z polecenia sprzedam 
okazy jn ie. Kopern ika 26, — 
Hkleniarski. . 28323

.SPRZEDAM  tanio parcelę 
„woda, św iatło, kanał \y 
m iejscu, wraz z planami 
zatwierdzonym i- W iado­
mość: P la c  Bernardyński 3 
Kopczyński. 20541:

P A R C E L Ę  z dużym og io- 
dem sprzedam; wskaże 
w łaściciel realnpśęl ulica 
Snopkowska 57- ’ 2823#

D O B E R M A N  czystej rasy. 
ośmio-miesięczny, opłacony 
i szczepiony za sto., złotych 
do sprzedania . Zgłoszenia: 
Skarbkowska 21, u sHoza.

m m m nowe )d 2.250 zł. na dogo­
dne sp?aty. Długoletnia gwj*" 
rancja fabryczna. Howachi 
ul. P iłsudsk iego 17. 2o44-

S P R Z E D A M  parcelę przy 
urządzonej u licy , woda — 
św iatło, tram w aj, po 8 doi. 
sążeń. W iadom ość ul. Gró­
decka 71 A , „P a n ta " . 28540

DOM do sprzedania z  og ro ­
dem —■ 700 doi. Lcwandów- 
ka, Strzelecka 2. 28181

R E ALN O ŚĆ  wolną, di źy 
opnrknniony ogród, sprze­
dam tanio. B ra iter, Sądo­
wa W iszn ia , za starą p o ­
cztą. 28428:

S P R Z E D A M  gram ofon w a­
lizkow y r. p łytam i lub za­
m ienię za aparat k inow y 
domowy. U l. P iaskow a bo­
czna 5. 28609

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
n ia  nowo biurko pól am e­
rykańsk ie i rog i strat ura
mała, dąb jasny u stolarza 
Sw idersk iego ul. Asnyka 
N r. Ift. 28565:

B L A C H Ę  używ aną na scho 
dy bramy pr/.ydalną, sprze­
dam. P ija rów  41. 28489:

P A R C E L A  400 sążni, za 
n>gat k ą Ł ycza  kowtiką, przy 
gościńcu, tanio sprzedam. 
W iadom ość: An ton iego  9.
dozorca wskaże, od ■)—7;

2S44I

1/3 W IL L I-k a m ien ic y  kom­
fo rtow ej, dw upiętrow ej. — 
M i ftszk ani e t rzy  pok oj owo
wolno. Ogródek. Garaż. L i ­
stopada. W k ład  1850 do la­
rów . Sprzeda Centralna A- 
genc ja , Kopern ika 14. —

2u<) 4 .i

FO R M Y  Jo w yrobów  ®tu- 
il*ćunyeJi bresó-w oraz ba- 
nalowych, różnych rozm ia­
rów , praw ie że nowo o i . -  
/.yjnio sprzeda zaraz K a ­
wecki, Sltnłat. K rzyw e-

S PR ZE D A M  PÓJ domu ua 
piotrze pokój i kuchnia w 
parterze pól lokalp pia- 
karni i niagazyn. I.cuerie 
K a ro l, Lw ów . % gd ą iiow k a  
lii. Koadnktorska. 284.16-

SPR ZE D A M  stół orzecho­
w y, komodo. Kochanow­
skiej™ i i ,  I I .  &  drzwi S; 
Ł K l e  ' 28M:

DOM nowy innrowa 11 y. ca­
ły  wolny, sprzedam. L »s . 
Zniesienie Nowe ul. Dtnira.

Na tcgoroezuym międzynaroaewym raidzie ^

ufiToSi Pierwsz? psigrodę -
za najlepszy zespól wozów otrzymał team

, j a t p y “
ZASTĘPSTViO  Samocooc jw  „T A T R A "

„A U T O M 0 r 0 R“  2793
Lwów — Batoi-ego 33 — Jtel. 8r09 
Kraków — Smoleńska 38, teł. 1-53.
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Fotografia na odległość L Ó K A t K
DO W Y N A J Ę C IA  pokój ka 
waiorski kom fortow y. Ul. 
Szeptyck ich  41. drzw i 4. — 

28HI

O B SZE R NY- pokój fron to ­
w y  także dla przy jezdnych  
K ionow icza  y, I .  p iętro, na 
lewo. 28377

2 PO K O JE , t. p., umeblo­
wano, cwonL otrzym an ie, 
od iipca do w yn ajęc ia . — 
Ochronek 4 A , drzw i 3. — 

2838T

PO K Ó J fron tow y umeblo 
w any, dla jednego eweri 
łua lu ie dwóch panów z u- 
trzym aniem  lub bez na 

w y  na 
21 -

pdri;qr p raw y. 2(504

czas w ak acy jn y  do v 
ję c ia . GUaiuńeka 'Nr.

PO K Ó J, osobno w ejśc ie — 
kom fort. Kochanow skiego 
N r. 20, I I I .  ])., drzw i 1;

285(10:

PO K Ó J z u trzym aniem  do 
w ynajęcia . Kochanow sk ie­
go trzydzieści jeden I .  p.

2857(1:

PO K Ó J um eblowany zaraz 
do w yn ajęcia , Sakramentek 
Nr. 30, I I .  p., głów no seho 
dy, drzw i na prawo. 28530:

(xy) N iedaw no nastąpiło otwarcie nowego poiąc^enia Merlini 
i Sztokholmu dla fótografji ua odległość. Jako pierwszy otrą1; 
przesłano tą drogą zdjęcie z pożaru teatru w ogrodzie zoologicz­
nym w  Sztokholmie, który zniszczył w  ten sposób jeden z bardzo 
cennych nabytków stolicy szwedzkiej. (Rycina nasza przedstawia 
zdjęcie płonącego teatru).

PO K Ó J um eblowany, duży 
na czas w ak acy jn y  ewent. 
i na dłużej do w yn ajęcia . 
Leona Sapiehy 2, I IP . n 
m ieszkanie dziesiąte. O g lą ­
dać można od 9—12 i od 
3—0. 28543

TO K Ó J um eblowany, oso­
bno w ejśc ie  do w yn ajęc ia  
zaraz dla panów. W incen ­
tego Po la  8, I .  p iętro , — 
drzw i 4. 28551:

PO KO J w spólny do w y na 
jęcia. Rynok 3, I ,  piętro, 
przed pod wórzc. 28550:

Ł0 0  w yn a jęc ia  dwa pokoje 
fron tow o umeblowane albo 
jeden z utrzym aniom  lub 
bez. Z yb lik iew lcza  20 , p a r­
te*, drzw i 1. 28553:

K T Ó R Y  z panów sarao- 
tnych  da osobie uczciwej, 
pracow ite j, oszczędnej, sym 
patyezuej, r e lig ijn e j m ie­
szka nio za obsługę. L is ty  
pod „P ra co w ita 1' do Adm : 
W icku. 282S

P R Z Y J M Ę  Ji,- panów rze ­
m ieśln ików  iia  m ieszkanie. 
MófchiiackiegO 28, parter, 
(p rzy  bram ie). 28551:
PO K Ó J dla pań i.irai,.diii- 
czck lub przy jezdnych . Ul. 
H ofm ana 24, X£. p iętro na 
prawo. 28555

S A M O T N A  w yn a jm ie  po ­
kój. Kochanow sk iego (14, 
I I .  piętro, o ficyn y . 28558:

POKÓJ do w yn a jęc ia  od 
zaraz dla pań luli panów. 
W incen iego  Po la  3, parter 
lew y. 2*559:

L E K A R Z  O W  t m łodemu — 
mieszkań i o w yn ajny j z ciek 
tryk ą , odnowione. U lica  
P ija ró w  41. 28490:

5 P O K O JO W A  w illa  kom ­
fort, z w ie lk im  ogrodem  
za 2-le(nim  czynszem  do 
w yn a jęc ia . L is ty  do A dm : 
W ieku  pod .,1 d z ie ln ica '4.

28530:

U M E B L O W A N Y  fron tow y 
pokój balkonow y, pełny 
kom fort, osobne we iście, 
dla dwóch panów mb mai 
żoństwa do w yn a ję?  a. U l. 
Jachow icza 15, TT. piętro, 
na lewo. 285(50:

4 U B IK A C J I  obszerne —
bram a w jazdow a, p ierwszo 
rzędne pl. A kadem ick i za
czynszem  4 i 3 pokoje. — 
kuchnia, komfort,, w pob li­
żu za czynszem  oraz wszel 
k ie  transakcje załatw ia  — 
B iuro „K o n ta k t1' Lw ów  ul. 
Batorego 3(», tcl. 76-46. 28563

P O K Ó J um eblowany, duży 
z osobnym wchodom — do 
w yn a jęc ia . K a im cr, u lica 
K ętrzyń sk iego  34. 285C6

PO K Ó J umęblowauy dla 
kaw alera , w ejśc ie  z  przed 
pokju , n ickrępu jące zaraz; 
Pohulanka nr. 8, w illa . — 

28506:

P OSZU K U  JĘ  na t y cl iminwfc 
słonoezuy ppkój, kuchnia, 
czynsz dw u letiii. L is ty  do 
Adm . W icku  Now ego pod 
„U rzęd n iczka ". 28507:

D U ŻY i‘r<#itowy słoneczny 
pokój z osolmem w ejśc iem  
kom fort, do w yn a ję c ia . Ul. 
Tarnow sk iego 20, — praw y 
parter. O gladać od 1—4. — 

28512:

PO SZU KU JĘ. 3 pokojow ego 
m ieszkania z‘ kom fortom  
za rueżri-ym czyijszcm . L i ­
sty pod „3Uft" do Adm  i n: 
W ieku . 28513:

S ŁO N E C Z N Y , fron tow y po­
kó j umeblowany. wejście 
7, kia (k i schodowej, ła ­
zienka, te le fon  67-21. M. T. 
Ś\v. Teresy  2 B. 28514;

PO K Ó J fron tow y  z u trz y ­
ma ni cm (lub bez) zaraz 
do w yn a jęc ia  Syk stu/ku
N r. 37, I I .  p. (fo rtep ian b  

28571

P R Z Y J M Ę  na mieszkali ro 
pana lub panienki przy  
żyd. rodzin ie . W iadom ość: 
F o tog ra f Panecf, n i. K r a ­
sickich 110. 38527:

Z A M IE N IĘ  pokój za 3 po 
ko jo z kuchnią. L is ty  pod 
..E fektyw n o d o la ry “  Adm : 
W ieku .. 2858#:

1)0 W Y N A J Ę C IA  nu.c;jg.k.t 
n i  o , O r o e h o w s k a  23. O g  1 a  -
dać można za Zgłoszę ni cm 
u ś (różow ej; b liższe poro­
zum ien ie U je jsk iego  I. tę 
lew y  parter, m iędzy 3— U 

28531

ZAW IAD O M IEN IE.
Wobec rozszerzania Kłamliwych pogłosek przez nieuczciwą konkuren­
cję o rozwiązaniu firm y R. TA B A K  i S-ka —  zawiadamiamy naszych 
Szan. P. T. Odbiorców, te tak jak dotychczas, prowadzimy M agazyn 
konfakcji m ęskiej i dam skiej nadal pod tą samą protokołowaną firmą

R . T A B A K T S k a
w tym samym lokalu we Lwowie

UL. ŁYCZAKOWSKA 8. TELEFGN 59-73
Polecamy łaak.. względom Szan. P. T. Klijenteli nadal naszą znana z° 
solidności firmę, zawiadamiając, że zaopatrzyliśmy bogato nasz skład 
konfeKeji męskiej i damskiej, udzielając długoterminowych kredytów

(do 6 miesięcy).

2532

R. TABAK i S-ka
Lwów, Łyczakowska 8, telefon 59-73.

nóg, rąk i pachwin usunie 
pewnie pnder „£SA VE‘ 
pak. Zł. 1, wyłączny skład

S. FEDEfi ^
S YK S TU S K A  7. 2682

Prosię sś? przeko­
nać, że APARATY 
RADIOWE I części
najtaniej nabyć można 

tylko we firmie

Norbert Arnold,
OPTYK, Ja;— ■* gieilonska 9
(CJwaga na firmę). 2833

T S T  samodzielną korespondentkę P fran cu sk ą  ~ ^ N i
-Oferty pod „ZDOLNA" do biura ogłoszeń B r i i c k a  Kościuszki 2. 2857,

6 '5 Q  z ł . ; Zegarek Ancre 16 ' 5 Q z ł .

szw ajcarski z gwarancją tyiko u 2821

B. Grurberya ^  Sykstuska 4

M T  N A J C U D O W N I E J S Z E
balsamiczne, orzeźwiające zapachy. — Perfum y 
i wody kolońskie n a  w a g ę ,  oraz oryginalnej 
flakony poleca bezkonkurenc. tylko Pertomerja 
S. F f. D E H, Lwów, ulica Sykstuska 7. 2553

„OLLAT
PREZERWATYWY*

U

Nie I. . .
Proszę t y l k o

,0 L l A“
24 7

P R Z E D  W Y J A Z D E M
DO ZD R O JO W IS K  i LETN ISK

należy się zaopatrzyć we w łnsnym  interesie 
w najpotrzebniejsze przybory kosm etyrzno- 
łoa iełow e I HYGJEMlCŻhE wyłącznie u firmy

PERFUMERIA S. F E D E 8
LwAw, SYKSTIJSK i 7 W o n i własny)

gdyż ceny tych artykułów w miejscowościach 
klimatycznych są podwójna a nawał potrój­
ne, a jakość pod każdym względem lichsza. 2500

P k O S Z E K

KOGUTEK
Uil VA MAJ0P0BC2YWSZY

BÓL GŁOWY
W yrabu AptaSti GĄSECKIEGO

Zwracać uwa­
gę na powyż­
szy zn^k fa ­
bryczny 2 148 

w Warszawie.

T W O J E  K S IĄ Ż K I S Z K O L fłE  sprzedasz najkorzystniej u L E 0 R A  B O D E K A
‘         D R M i A N S K A  *O R M I A Ń S K A  3. 2803:i 3.

*  . 
Należy tość pocztową opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Sp. wy<L i drukarskiej! „Prasa” Sp. z ogr. odp. we Lwowie.


